
^raurów, N ie d z ie la  1 P a ź d z ie rn ik a 1 9 0 5 . B o k  'A

„Jfcwm Rafcnar 1 wychodki e^aoeasie, z wyjątkiem moiziil i świąt wocz/ciych. 
F v * n n x n e p a t A  w y u o a i i

pMrMuil*: Htedfłdii
1S koioa l  sorci 9 VoroBj
1«  . > . i  kor. 70 a
1«  . »  , *  .  -  .

14 . 12 , *  .  -  .

w K ip i ......................  - i ki»voa
W  MMftn- W t fi .  a pneiytką pocrt. 19 .
W Fańł.rr - Kbmtosktar . . . W .
W j  W U um I Frmnoy’ , *Łglii,BelgU,

Bawa^aryl, Turoył 1 Inn, krajach 48 .
*-l , J glosscmo (Imeraty) apraaia m  nad*yia4 wproit do Admlii I»tr*oyi

„ »  Reformy'* ir Zrakrwie.
X 4. f  i/ n icop ttu  t*nych nie prayjranje ani A.dmini»tracya, ani Redakeya.
JU-r*» Badaagyi 1 AiWlulfctraoyl: Araków, ul. Jagiellońska 10. 

ffulufuu BeCfckoy1. I AJmtnlii .raoyl Kr 41. — Nr' raeh. pocit. Kąty oaioi Td 887.484. 
■Rękopisów nadpa lanych  R ed a kcya  n ic zw raca. 

n»śda> numerów po 13 bl.: w Biurta lziennikon A. Obzewiklege, nliea 
Kilińskiego 3 1 w Biurze Plohna, nlioa Karola Lndw. 9.

ru  lO  hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA

W e  L w

Ł»*. «-*a ca m c i * * * ? . t  
stm lo »ei i v  i A da uRlrarji , lwwe, jiefemy" 1 wuyatkii i r s f ł” yecatew.; s t o jM *  
w ą  rdib niłtraeya „Ser jj 1 e fe r «y '. — Siówat » «*fkr w R/akc — ajpeae -i J. Łopeaot 
I i .  8 neiewej, Lro Maryae>J A  — Bandel St Kar Iiltkiego. SaJdenrie* — 

Kreuekwera, Hyaek —  Handel J. Kdera, ni. Karutelieka 18.
S & m lc jsoo  r i .  ] m s irs ra te  i • g łu s z e n ia  (inaeraty) przyjnają: Vte LwrwwW  l  u  
dzienników: Ludwik Piohn, nl. Jarolr Ludwika 11, 8. Sokoiowcki, Pata> liaum aai 8, — 
W  P i - e u y d l i  Heizeles — >V J a ros ła w iu , X .  Ameter. —  W  W iedm lu  L e m  ans 
b hried  (iprzedai pojedynozycL anuserów), I  W o llie ii. «  — JM Duker Ki Lif., Has i  u (r ir  
A  Vogler (ta>ie w  Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Liptku, Baaylei 1 W.oetbkini. — 
i  OppaCk. — R. Hoise (takso w Berlinie BaHbnrgn, Monuehiam I KLryuberdso) — S. 
lek 'WoiLseiie) — W P a r y ś u  Sojćtó Mntuelle de Pnblioitó A  L e r . i t  ta , toeeóeat, Aos

Cannarun dl.
O grcasea ia  (inieraty) prsyjmuje Admlniatraeya „Nowej Renomy* aa eyistn -T n i j J  
w ierna drobnem piemen (petit) za pierwuy ra 93 h., aa każdy naatfpn; ra» yc 10 k. — “  i / j  
s ian a  po 10 h od w ierna aa kardy ri_> — f t ł c s y  p r b i l i  .na po fi kor, od «  « , « .  TTfa®4 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rac 40 h, neitępny po 10 k o d  iieesse — 
K a tąozn llc i do „N. kefom y* (proupektj eyikolarce, ogktzcnii !*■ )  przy rs_;, ń ą  aa sen*' 
£ kor. od 100 egr dla iitmiejzoowyoh, a 1 kor. od 100 egs dla -dejeoowyon p ń tta w r 1 „

a wydawnictwa.
az z początK.em przyszłego kwartału roz-

zniemy w felietonie naszym drak nadzwyczaj 
-.ajnmjącej, na współczesnych stosunkach opar­
tej, powieści Stanisława G r a y b n e r a  p. t„:

„ W  o u d z e j  s k ó r z e “ .
Rowuoeześnie zam ieszczać będziem y w  dal­

szym ciągu znakom itą powieść R e y m o n t a
p. t.: t

„ C U ł o p i “
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jat 

zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnio­
wym, książkowym dodatku powieści B o 16 s ł a- 
W i t y  P t.: „Przed burzą"

Z parlamentarnej placówki.
Z W i e d n i a  piszą nam pod datą 29 b. m •
(M ) Burmistrz miasta Cieszyna, poseł dr 

D e me l ,  rozwiązał w dzisiejszej swojej mowie 
parlamentarnej kwestyę językową i szkolną za 
jeduym zamachem, przyczem wielkie wyraził 
zdziwienie, że z jego raay nie skorzystano już 
przed kilkudziesięciu laty, kiedy on sam jeszcze 
tego wynalazku nie zrobił. „Gdy by hr. Taaffe— 
mówił niemiecki bm mistrz polskiego miasta — 
wprowadził był dwujązyczność do szkoły w kra­
jach o mięszauej ludności, to zupełnie inaczej 
miałaby się dzisiaj kwestya językowa w Au- 
stryi. Postarajcie się tylko, aby w szkołach In­
dowych i średnich nczono obu lęzyków krajo­
wych,' a Spór językowy w Austryi będzie roz­
wiązany".

Dr Demel wytworzył sobie osobny system 
z tego, że udaje, jakooy nie wiedział wielu rze­
czy, które wie dobrze. Czyż w Galicyi nie uczą 
języka niemieckiego obok polskiego, czy wre­
szcie z „imnazyum polskiego w Cieszynie język 
niemiecki został wykluczony? Przeciwnie, nczą 
go tam i tutaj tyle, ile go Polakom potrzeba. 
A N.erncy? Czy uczą się w tej samej miecze 
języków słowiańskich? Ta nieustająca troska 
Niemców, aby Polacy, lub Czesi, jmieli po nie­
miecku, jest wręcz bezpodstawną Uczą się oni 
po niemiecku tyle, ile im potrzeba, a jeżeli ktoś 
z nich nie włada językiem niemieckim biegle, 
to szkoda po jego stronie, a nie po stronie Niem­
ców.

W i' uij, to znaczą te dwujęzyczna szkoły, 
Któremi nas dr Demel częstuje. Już mieliśmy je 
W Galicyi i korteuci jesteśmy, żeśmy 3wujęz>- 
cznych nauczycie^ przepędzili, gdzie pieprz ro 
śnie. B jły to po prostu szkoły n i e m i e c k i e  
z pewną minimalną dozą lichej polszczyzny. — 
P  Demel radby je wskrzesić! Nie da im jednak 
ra ’y, —  zbyt dokumentnie wjzionęły ducha.

P. Demel zyskiwał na dzisidjszem posiedzeniu 
potakiwaniu, nawet od... p. Wolfa' Ach, jaaze 
prędku i jaK daleko zajechał burmistrz cieszyń­
ski od ostatniej nurdy, którą przeciw polskiej 
luaności inscenizował. Miał się też z czego cie­
szyć choćby ni wet p. Wolf, —  takie nonsensa 
wygadywał p. Demel.

Tak np. udawai znowu, że nie wie, iż na 
pierwszy rok semir aryum naeczycielskiego w 
Cieszynie zgłosiło się 47 foiaków dla tego tyl­
ko, ponieważ nie otwarto w tym roku pierw­
szego roi u w paralelsach polsLich. Gdzież więc 
mieli iść? P Demel rozczulał się tymczasem 
nad tem. jak to znaczną część tycL kandydatów 
pizycisuęła niemiecka „Alma mater“ seminarzyc- 
ka do swojego łona, i doszedł w dalszej konkln- 
zyi do bajecznego wniosku, że pplskiego semi- 
naryrm w Cieszynie nie potrzeba wcale.

Albo znowu wylucny oburzenia p. Demla na 
to, że dyrekeya kolei państwowych w Krakowie 
puszcza w obieg bilety osobowe z nazwą „Cio- 
szyn“, poJrzas gdy wedle terminologii burim 
strza tego miasta istnieje tylko „Teschen“ a 
„Cieszyn" już dawno został ze słownika geogra­
ficznego wykreślony

Są to jednak epizody więcej śmLszne, niż 
gorsząco, i możnaby z lekkiem sercem przejść 
nad niemi do porządku dziennego, gdyby nie to, 
że twórcą ich jest burmistrz miasta Cieszyna, 
człowiek, pozujący na poważnego polityKa

Tymczasem Polacy zoctali 3rodze na Śląsku 
pokrzywdzeni. Nie dość bowiem, że do Pol -  
s k i e j Ostrawy wpasował rząd c z e s k i e  se- 
miuaryum nauczycielskie, dzięki czemu „bracia 
Czesi" wykreślili czemprędzej polskość z na­
zwiska tego miasta, —  ale z obawy przed 
Niemcami nie daje nam rząd w Cieszynie pol­
skiego seminarynm. Ponieśliśmy więc, bez for­
malnej bitwy, n i e s ł y c h a n i e  d o t k l i w ą  
na Ś l ą s k u  k l ę s k ę  n a r o d o wą ,  i tem tło- 
maczy się nagła buńczuczność te kiego pana 
Demla, któremu się zdaje, wobec tego, co za­
szło, że teraz wystarczy tylko trochę jeszcze 
nacisnąć na rząd, a Polacy zostaną po prostu 
zb Śląska wyrzuceni.

Należało się tedy spodziewać, że mowa De­
mla z tem lepiej obmyślaną spotka się ze stro­
ny polskiej odpowiednią; gdy Kolo polskie w 
ciągu dwóch arcydługich, tajemniczych posie­
dzeń nad programem rządu i swoim własnym 
obradowało, i z programu tego, jak przypusz­
czać sie godziło, kwestyi śląskiej nie wypuści­
ło. Wyczekiwano tedy jeśli już nie piorunów, 
to bogdaj silniejszych grzmotów z ust prezesa 
polskiej delegacyi. Tymczasem zamiast tego 
wszystkiego spadł na Izbę z lew polskich letD’ 
biurokratyczno-dynastyczny kapuśniaczek...

Mowa hr. Dzieduszyckiego wprawiła zapew­
nie br. Gautscha w pewno zakłopotanie, gdyż 
wyprzedziła go w obronie jednolitości państwa 
i dynastyi, do czego, z tytułu swojego naczel­
nego urzędu, był niewątpliwie powołany. Br. 
Gautsch byłby sobie zapewnie dał rady z tą 
kwestyą i bez niespodziewanego sukursu ze stro­
ny Koła polskiego. —  Atoli rzecz inna, czy 
kraj ma powód do zadowolenia z enuncyacyi 
hr. Dzieduszyckiego. Teraz, gdyśmy dopiero co 
tak dotkliwą ponieśli klęskę na Śląsku i gdy 
Das takie spotykają ataki, jak najnowszy ze 
posła Demla w parlamencie i Cieszynie, teraz, 
gdy tyle niezałatwionych, ekonomicznych mamy 
rachunków z rządem, —  teraz, powiadam, w 
tej sytuacyi, mowa hr. Dzieduszyckiogo wywo­
łuje przykre nad wyraz zdumienie Nie o to 
przecież idzie, j a k i e  my mamy  z o b o w i ą ­
z a n i a  wobec Anstryi, bo jeśli kto, to Koło 
polskie wyższe jest nad podejrzenia nielojalno­
ści, —  ale zależy nam na podkreśleniu, co 
p a ń s t w o  nam j e s t  w i n n o  w zamian za 
poniesione dotąd, ciężkie dla niego ofiary. — 
Rzecznik Koła polskiego tymczasem pominął 
milczeniem polityczne i ekonomiczne postulaty 
kraju, — a główny nacisk położył na potrzebę 
obrony jedności państwa i nietykalności dy­
nastyi.

Nie pierwszy to i n.e ostatni raz spotyka 
nas rozminiecie się opinii politycznej, reprezen­
towani przez konserwatywną większość Koła 
polskiego, z opinią kraju. Pozwolę sobie tylko 
skromną zakończyć uwagą, że na obmyślenie 
t a k i e j  enuncyacyi, jaką dzisiaj hr. Dziedu- 
szycki złożył w Ińbie, szkoda było aż dwóch 
posiedzeń Koła polskiego. Przecież obecoy jego 
piezes byłby sam zdobył się na powtórzenie 
„programu" starego... jak Koło polsuie, i tylo­
krotnie już przez niego samego wygłaszanego.

Sprawi uoisKie w masis rosiisliaj.
(Pioffcior Pugodla o autonomii Królestwa. — Prześlado­
wanie jętyka roByjskegor — Publicysta Knczynskij — 
„O tajnym traktacie aL8tryaoko-prnskim“ . — Tolerau^ya 
religijna i przymns składania przysięgi po rosyjsku. — 
Reformy rolnicze w kraju .Zachodnim''. — ,X uw. W re- 

m;a“ o wyborach do Dumy).

Profesor Pcgodin, jeden z tyrh Rosyan. któ 
rzy od początku wojny rosyjsko-japońskiej za­
bierają głos w sprawie stosunków polsko-rosyj- 
skhh pomieścił artykuł w „Słowie petersDur- 
skiem", zatytułowany „Autor .iaiczna Polska". 
W  artykule tym prof. Pogcmn sąazi, iż ma 
prawo liczyć na to, że Polacy zachowają się 
względem głosu jego bezstronnie i nie będą po­
dejrzewać w nim zmiany w stosunku do spra­
wy polsko-rosyjskiej. „Wystąpiłem, —  pisze 
on, —  z polemika przeciwko polityce rusyfika 
cyjnej jeszcze w epoce jej zupe-mego panowa­
nia, nie powiem, by krok ten usłai moją drogę 
różami, — ani teraz, — ani kiedykolwiek 
w przyszłości nie zmienię swej sympatyi do po­
krewnego narodu słowiańskiego. Jednak jedno­
cześnie jestem obywatelem rosyjskim i jako 
taki n ie  mo g ę  p a t r z e ć  na z a g a d n i e ­
n i e  p o l i t y c z n e  nac z e j ,  j a k  z p nnktn 
w i d z e n i a  p o m y ś l n o ś c i  me g o  k r a j u

Autonomii Polski, dobijają się wszystkie pol- 
sKie partye polityczne, — mćw; dalej prof. Po- 
godin, —  sprawa jej jest Lietyiko polsną, lecz 
ogólno-rosyjską i z tego punktu widzenia chcę 
ją rozpatiywać. Przez autonomię Polski ludzie 
najumiarkowańsi wyobrażają sobie taki sam 
ustrój, ja ti ma Galicya w Austryi. Takiemu 
rozwiązaniu zagadnienia polsko-rosyjskiego je­
stem przeciwny, uważając, że Galicya dąży do 
celów płytko narodowych (X zupełnie lekcewa­
żąc swą słowiańską rolę w napoły słowiańskiem 
państwie Habsburgów. Skoro tylko jej samej 
jest dobrze, Koło polskie w Wiedniu występu­
je przeciw żądaniom narodowym Słoweńców 
i Czechów. Jednocześnie uważam, że Gaiicya 
była ogniskiem wrzenia, z którego rozwiewano 
ideę powstania, gdzie zbierano na nie pienią­
dze i t. p. —  Lekcyi historyi zapominać nie 
naieży i przy urządzania Królestwa Polskiego 
na zasadach autonomii koniecznie tneńa miec 
pewność, że autonomia ta szkody nie przynie­
sie cesarstwu. Przytem nie podobna me brać 
w rachubę tych właściwości światopoglądu po­
litycznego Polski, które uwidoczniają się ja 
skrawo nawet teraz. Pi zez cały ciąg historyi 
narodu polskiego, aż do ostatnich dni widzimy,, 
że partye skrajne z łatwością pociągają za sobą, 
widzimy nerwowość polskiej inteligencyi, któ­
ra z łatwością wierzy temu, czegu pragnie, z ła­
twością wpada w rozpacz, i nie odznacza się 
ani bezstronnością ani szerokością swoich po­
glądów w ocenie swego położenia.

Profesor Pogodin w razie autonomii Króle­
stwa przewiduje możliwość zadraśnięcia w Sej­
mie polskim miłości własnej potężnego sąsiaaa 
Niemiec, tak nienawistnych dia Polakow i z ta­
ką pogardą patrzących na oyuipatyę inteligen 
cyi rosyjskiej dla Polski. Niema wątpliwości, 
że agitują- w Poznaniu lub na Śląsku, lub też 
dotykając Niemiec, Sejm polski wywołałby ze 
strony ich odw et, z którym liczyćby się musiała 
cala Rusya.

Rozpatrując literaturę zakordonową, prof. Po­
godni dochodzi do wniosku, że myśli c wskrze- 
szenin pańsrwa polskiego metylko me zarzuco­
no, lecz przeciwnie: myślą tą pieszczą się Po­
lacy, jak najdroższym ideałem politycznego 
istnienia, i dlatego w autonomicznej Polsce ro­
syjskiej, silniejszej i liczniejszej, niż Gahcya, 
może się rozwinąć agitacya, która zagmatwać

może nasze stosunki międzyrarodowe. Za najko 
rzystniejsze dia Rosyi prof. Pogodin uważa zu­
pełne odłączenie Polski z warunkiem, aby jej nie 
zagarnęły Niemcy. Ostatni rok, weaług niego, dał 
wiele jaskrawych dowodów właazy nad społeczeń­
stwem polskiem najskrajniejszych żywiołów, a 
epoka porozbiorowa wykształciła w Polakach 
zbyt wiele szowinizmu, którego koniecznie po- 
winnióy się pozbyć, aby stanąć w szeregu ró 
wuouprawmonych członków rodziny europej- 
saiej. —  Wiem, pisze prof. Pogoain, że słowa 
moje wywołają obniżenie wśród Polaków, lecz 
uważam za swój obowiązek moralny powiedzieć 
to, co myślę. W  dalszym ciągu następstwem 
tego będzie, że żywioł rosyjski bęazib zmuszc 
ny do opuszczenia Królestwa Polskiego, gdy 
admmistracya, szkoła i sąd staną się polskiemi. 
Dlatego uważałbym, że nie chcąc, aby Polacy 
stali się żywiołem uprzywilejowanym, należa­
łoby ograniczyć ich liczbę w instytucyach ro­
syjskich (w wydziale leśnictwa, inżynieryi,, 
w sądownictwie). —  Za najważniejszą kwestyę, 
która wyniknie z chwilą przyznania autonomii 
Królestwu polskiemu, prof. Pogodin uważa wal­
kę, któraby się wszczęła na Ukrainie i na Li- 
twio, a któia, jego zdaniem, już się rozpoczyna 
i w Ki owie i na Litwie. Obawia on się, aby 
autonom.a Polski nie zakończyia się znowu po 
lityką „rusyfikacji", która teraz już byłaby 
podyKtowaną nie wolą biurokracyi, lecz wolą 
narodu rosyjskiego w osobach jego wybrańców 
Jako radę w tem trudnem położeniu Polaków 
profesor Pogodin zaleca, aby Polacy z zaufa­
niem traktował Dumę państwową, a Dy wzięli 
udział w jej pracach i usiłowaniami pokojowe- 
mi dobili się tego, aby naród rosyjski z zapeł- 
nem z&nfaniom dla narodu bratniego sam wy 
pracował autonomię Polski.

W dzienniku „Nowojo Wremia" pojawiają 
się w ostatnich czasach coraz częściej kore 
sponńencyę przedstawiającą stosunki w Króle­
stwie Polskiem w najfaiszywszem świetle. Dc 
takich korespondencyj stanowczo zaliczoną być 
muże nadesłana i  Warszawy pod sensacyjnym 
tytułem: „Prześladowania języka rosyjskiego". 
Jako dowód tego prześladowania korespondent 
przytacza, że władze pozwoliły wykładać po 
polska w warszawskim instytucie muzycznym, 
ze w pewnej mierze uwzględniony zosta1 język 
polski w biurach Towarzystwa kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej i że istnieje jakoby projekt pd- 
dania teatrów rządowych , (tak świetnie d’a 
wszelkiego roazaju nadużyć prosperujących), 
w administraeyę miasta albo wydzierżawienia 
przedsiębiorcom prywatnym. Autor koresponden- 
dencyi uważa, że to ostatnie równa się oddaniu 
dyrekcyi teatralnej w ręce polskie i usunięciu 
administracji rosyjskiej, i wy dziwić się nie może, 
że inicjatorami tego projektu są Rosyanie któ­
rzy nie stoją ' na stanowisku narodowo - rosy1- 
skiem.

Znany publicysta Knczyńskij publikuje w „Now 
Wrem." artykuł pod tytułem: „Tajny traktat 
prusuo-austryacki", w którym pisze, że w la­
tach czterdziestych stosunki Polaków do rzą­
dów berlińskich i wiedeństicn były bardzo na 
ciągnięte i sfery rządzące obawiały się z jednej 
strony u sieuie powstania, z drugiej zaś zbli­
żenia się Polaków do rządu rosyjskiego. Rezul­
tatem takiego zbliżenia się byłoby ciążenie in­
nych częśc Polski pod berło rosyjskiego cesa­
rza. Żeby przeciwdziałać tomu —  pisze Ku 
czyńskij —  zawarty został tajny nkład, w któ­
rym role rządów austryackiego i pruskiego po­
dzielone zostały. Prusy zobowiązały się oddzia­
ływać na sfery ofieyalne w Petersburgu w tym 
uuchu, aby nie dopuścić do zbliżenia z społe­
czeństwem polskiem. Austrya zaś miała oddzia­

ływać na społeczeństwo poiskie, aby podtrzy­
mać w niem wrogi nastrój do rządu rosyjskie­
go. Jeżeli zastanowić się nad całem sześćdzia- 
sięcioleciem ziem polskich, otrzymuje się wra­
żenie —  pisze Kuczynsk.j —  że pian ten był 
doskonale aż do drobiazgów wypełniony przez 
obie strony. Austrya kultywowała w Galicyi 
nienawiść do rosyjskiego społeczeństwa i uczu­
cia separatystyczne Polaków względem rządu 
rosyjskiego Prusy zaś podszeptywały sterom 
petersburskim rady, zmierzające ao represyj 
względem Polaków. Nie twierdzę —  pisze Ku­
czyński] —  że traktat ten zachował swoją siłę 
i obecnie, ale kierunek polityczny wyżłobił so­
bie raz koryto, ktorem płynie nadal O trak­
tacie tym prasa milczała dotychczas, ja zaś 
wiem o nim ze źródła tak pewnego, że wierzyć 
muszę —  kończy swój artykuł p. Kuczyńskij — 
zap^zeczyćby mi mógi lub potwierdzić słowa 
moje jeden człowiek, który zna doskonale taj­
niki ministerstwa spiaw zagranicznych w Wie­
dniu, znany polsko-francuski pisarz polityczny, 
K l a c z k o .

„Syn Ocieczestwa" zabiera głos w sprawie 
utrudnień, czynionych Poiakom, zasiadającym 
w charakterze sędziów przysięgłych w sądach 
okręgowych, przy składan.u przyi ięg w kraju 
litewsko-białoruskim w języku poiskim Życze­
nia te nie wszędzie uwzględniono, a za powód 
odmowy przytaczano zarówno brak odpowie­
dnich okólników, jak brak jakichkolwiek w tym 
względzie precedensów. Obecnie jednak —  pi­
sze „Syn Otieczestwa" —  wjjaśmono, że nio- 
tvwa te nie są uzaoadnione, ponieważ odbiera­
nie przysięgi w języku polskim od dawna jnż 
praktykowane jest w zarządzie wileńskiego o- 
kręgc pocztowo-telegraf cznego, w stosunku do 
ofieyalistów wyznania rzymsko katolickiego w 
gubernii suwalskiej, należącej do okręgu wi­
leńskiego i w tym celu zarząd okręgu ma na­
wet specyalnie przygotowaną fo-mę przysięgi 
po polsku i po rosyjsku. Oprócz tego z prze­
chowywanych w archiwach papierów miejsco- 

' wycL urzędów sądowych i administracyjnych 
wykazano, że przed r. 1863 osoby wyznania 
rzymsko-katol.ckiego składały wszelkiego ro­
dzaju przysięgi w języku polsk’m.

„Nasza Żiźń" donosi, ze grono rolniKÓw.z 
Kraju Zachodniego postanowiło złożyć właści­
wym instytucjom rządowym projekt ustawy dia 
lobotmków rolnych. Jednocześnie z p-ojektem 
tym przeascawiono memorya1 o konieczności u- 
tworzenia, na wzór fabrycznej insoekcyi wiej­
skiej, która na początek mogłaby ’  być wpro­
wadzoną tylko w strefie zachodniej —  w gu­
berniach nadbałtyckich, południcwo-zachoanich 
i Królestwa Polskiego. Projekt zaleca różne 
środki dla uspokojenia mas robotniczych i u- 
wzglęanienia dojrzałych potrzeb robotników. 
Jeduym z takich środków, zdaniem autorów pro­
jektu, byłoby wprowadzenie instytucji staro­
stów, tak, aby robotnicy wiejscy w każdym 
majątku mieli swego przedstawiciela. Organi- 
zacya pomocy lekarskiej jest niemożliwą po 
wsiach i dlatego projekt zaleca poprzestanie 
ns pomocy pieniężnej dla chorych robotników, 
którzy bęaą się leczyli w najbliższem mieście.

„Nowoje Wremia" w korespondencji z Miń­
ska wydrwiwa żądania radców miejskicn o wy­
znaczenie im przedstawiciela ao Dumy pań 
stwowej (o to samo domaga się Białystok). — 
„Nowoje Wremia" pisze, że dziwnem musi się 
wydawać mieszkańcom Mińska, iż pominięto 
miasto, które w „ruchu wolnościowym" w Ro 
syi zajęło jedno .z najwidoczniejszych miejsc 
Przecież tu odbywały się ciągłe wiece, strejki 
demonstracje, podawano petycje urządzano i 
ueządza się w dalszym :iągn polowania na u

Władysław Reymont.
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—  Głupi, myśli co o tem mkto nie wie! Po­
biorą się i tyła

— A  bo to matka pozwoleństwo dadzą, kiej 
Nastuś ma jeno morgę?

— Pytał się będzie, to nie ", wolą. Hale, 
lata juz parob ma, to i rozum swój powinien 
mieć, bych wiedzieć co i jak...

; ot ma, Jagnś, ma i kit j uweztnie
i pć Jzn, udry na udry, to i matki nie posłucha,
na złość nię ożeni, swój gront odbierze i na
swoi etc postawi.

— pleć, niej Cj (.j^pło, pieć, bych cię jeno 
matka me posłyszeli!

Markotność ,,ą przejęła. Jakże 1 lak? Nastka 
a i to zabiega o chł Pai i to ma swoje rad> 
ćcie. a arngie dzieurty to samo. Wściekną się 
chyba dzisiaj, boć do każdej ktosiK powróci, do 
każdej. Westchnęła cicho.
. '— Prawda, dyć wszystkie powrocą ieda pa­

cie”":... —  Porwała ja nagła, niecierpliwa ra- 
że porzuciła wystraszonego Jędrzycha 

| s wapnie pomesła się do chałupy szykować 
i robić porządki na przyjęcie, jak i drugie, 
i czeKać gorączkowo powracających, jak i cała 
wieś v tej chwili.

w lala się tęgo, jaże przyśpiewując z ra_ 
dości a z utęsknieniem i me raz jeden wybie- 
gaia patrzeć na drogi, kaj i wszystkie wis-ały 
oczyma.

—  Kogo to wyglądacie ? — zagadnął ją kto- 
sik niespodzianie.

Jascy ' to pi zez ciemię zdzielił, zbladła, 
ręce jej epadły kieby te skrzydła przetrącone, 
i serce zadygotało z żaiości nagłej

Prawda, na kogoż to czeka 9 Przeciek nikto 
d( niej nie wróci; przeciek nikomu do niej 
nie Spieszno, przeciek na wszystkim świecie sa­
ma jest, jako ten kolek!... „Tyle, co może An­
ten!..." — dodała trwożnie, ,akby przywstydzo- 
na opuszczeniem. — „Antek!" —  wyszeptała 
cicbuśko, serce jej wezbrało westchnieniem, 
i przypominki przewiały przez pamięć, kiej te 
mgły nikłe i kiej sen cudny, ale dawno jnż 
śniony —  „Może i wróci! —  dumała.

...Choć kow al jeszcze w czora j upewniał, że go 
z drugiemi z nreirinałn nie puszczą, że na dłu­
gie lata tam pozostanie.

„A  może go i puszczą!" —  Przywiórzyła 
głośniej, jakby już wychodząc mysią i oczeki­
waniem naprzeciw, ale bez radości, bez unie­
sienia i z jakąś przyczajoną w sercu trwożną 
niechęcią.

„A  niech se wróci! co mi tam z niego!" — 
ciepnęła się niecierpliwie.

Stary rzucił się gwałtowni, na łóżku i jał 
cosik bełkotać...

Zadem się odwróciła od niego z obmibrzluści, 
nie podając jeść, choć wiedziała, że o to skamle 
po swojemu.

„Byu już raz zdechł!" — rozsrożyła się na­
gle, i aby go stracić z oczu, na gaaek znowu 
poszła.

Kijanki trzepały nad sts wem, i k&jś nieK&j 
pod drzewami  ̂czerwieniły si^ kobiety pierące. 
Suchy, leciuśkk tfiater ledwie co tykał wierzb 
zielonych, że zatrzęchłv się niesieńv. Słońce co 
ino miało się wyłńrać z za białych chmur, że 
iuż polśniewały kałużo i po gładzi stawu tań­
cowały złotawe i lgoty. Deszczowe mgły jnż 
opadły, że z szarych, kamiennych ̂ płotów wy­
nosiły s<ę coraz barzej na jaśnię powietrza 
rozkwitające sady, kieby te wielgachne snopy 
iwietne, wionące zapacnami i pełne ptasich 
świegotów. Młyn turkotał ostro, a z luźni roz­
latywały się dźwiękliwe, przejmujące bicia mło­

tów, zaś ludzkie głosy i cały ten rwetes przy­
gotowań był jako to pszczelne brzęczenie wśród 
drze\( iii

—  „A  może go i obaczę!" --- dumała, wy­
stawiając twarz na wiater i na te rosy, ska- 
pujące z obsychających światów i liści.

— Jaguś, nie wyjdziecie tc do roboty? — 
wrzasnęła Józka z podwórza.

4ni jej do giowy przyszło się opierać: za­
brała motyczkę i zaraz poszła do kobiet. Od­
padła ją moc i chęć sprzeciwu, a nawec rada 
poddała się przykazowi, któren ją wyrywał z 
myśleń i niepewności. Przejmowała ją jeno dzi­
wna tęskność, że jaże łzy nabiegały do oczu, 
a dusza się kajsciś rwała. Tak się przypięła 
do roboty, że komornice ostały daleko na Zaj­
dach, ale nie ustawała, nie uważając na Jagu- 
stynkowe przycinki, ni widząc babich ślepiów, 
co ją obiegały cięgiem, kiej te psy przyczajone 
do kąśliwego chwytu.

Tylko niekiedy prostowała się nagle, jako 
ta grnsza ociężała kwiatem prostrje się na mie­
dzy pod tknięciem wiatru, i chwieje się ździeb- 
ko, i patrzy po świecie tysiącami oczu, i pia- 
cze białym, wonnym okwntem po rozchwia­
nych, zielonych zbożach, i może zimy srogie spo- 
mma...

Jagus o Antku myślała niekiedy, a częściej 
Jasiowe oczy jarzące i Jasiuwe wa-gi czerwone 
stawały w pamięci, i Jasiowy głos luby oazy- 
wał się w sercu tak słodko, jaże smutki pierzch- 
nęły, i pojaśniało w niej ie  przygiąwszy się 
jeszcze barzej nad zagonem, czepiła się całą 
mocą utęsknień tych wspomiuków Naturę bo­
wiem już ta są miała, kieby te wiotkie trzmie­
li ny czy chmiele dzikie, które zawdy czepić się 
muszą jakiej gałęzi lebo kole pnia wyniosłego 
owinąć — bych rosnąc mogły i kwitnąć, i żyć — 
zaś oderwane podpory i sobie ostawione, na 
nastwę złej przygodzie łacno idą

A  komornice, naszeptawszy się o niej do

sytu, że to ciepło już się zrobiło galante. po- 
zrzucały z głów płachty i zapaski, i wzięty ra­
źniej pogwarzać, częściej się przeciągać, na po- 
łednie tęskliwie wyglądając...

— Kozłowa, wyzszaście —  to obaczcie, czy 
chłopów nie widat na topolowej?

—  A n i widu. ani słychu! —  odrzekła, pró­
żno się na palcach wspinając.

—  Gdzieby zaś tak rychło!... nie zdąża przed 
mrokiem... karwas drogi...

—  I  pięć karczmćw na rozjazdach! —  za­
kpiła po swojemu óagustynka.

—  Chudziaki, biedota, kaj im tam karczm y 
będą w g łow ie !

— Wymizerowali się tylachna czasu, na- 
cierzpieli.

—  TW a im była krzywda, że się w cieple 
wyspał i najedli po grdykę..

—  Juści, tyle tej dobroci zażyły, co te kar-
miki na pokrzywach z plewami.

—  Dyć o suchym ziemnioku, a !epiej na wol­
ności — rzekła Grzeli kobieta.

—  DoDiero to smaki taka wolność! no, ty ła  i 
z niej biednemu, że może sobie zdychać z gło­
du, kaj mu się spodoba, bo sztrafu  za to  pła­
cić nie każą, ni go strażnik do krem inału nic 
pojm ie!... —  w ydziw ia ła .

—  Prawda, m oiściewy, p raw da ! a le co nie­
wola, to niewola!...

—  A co groch  ze sperką, to nie rosół na 
osikowym  k o łk r ! —  przedrzeźn iła  Jagustynka, 
jaże w szystk ie  śmiechem gruchnęły.

Odcięła się cosik Filipka, aie mogła to u 
trzymać wtór z takim pyskaczem i ozornicą? 
Jagustynka nawydziwiała nad nią, co iDo wla­
zło, i jęła cudeńka wygadywać o młynarzu, 
jako na bórg daje stęchłą kaszę, a za pienią­
dze też oszukuje na wadze. Zaś potem, już 
z Koziową na spółkę używały na całej wsi, nie 
przepuszczając nawet Dobrodziejowi, a prze-

włócząc każdego złemi ozonami, Kieby Drzez te 
ostre ciernie...

Grzelowa spróbowała bronić poniektórych, 
aie ją zakrzyczała Kozłowa:

—  Wybyscie raćzi bronić nawet takich, co 
kościoły rozbijaią...

— Bo wszystKi człowiek zarówno potrzebuje 
obrony! —  szepnęła łagodn.e.

—  A już nabarzej Grzela przed waszą rna- 
glownicą...

— Nie wam przestrzegać poczciwości, któ 
raście BartKa Kozła kobieta!... —  rzekła twar­
do, prostując się wyniośle.

Struchlały wszystkie, czekcjąc. że skoczą 
sobio do kudłów, ale one jeno przewleKły po 
sobie srogiemi ślepiami i do zagonów znowu 
się przyparły w milczeniu. Dobrze —  co w sa­
mą porę Witek przy5eciał zwoływać na obiad 
i kosze zbierać, że to świątkować mieli od po­
łudnia.

Món iły iuż małe wiele nawet przy obiedzie, 
któreu Hanka Kazałr poda*' na ganttu, bo sion­
ce się luz ca^iem wykrylo, cały świat się roz­
jaśnił i poweseiał, że ino dałe modrzały, ziele­
niły się pola, a wszystkie dachy i drzewa kwi­
tnące. kiej tym bieluchnym śaiegiem przypró­
szone — pławiły się w przejrzystem, pachną- 
cem powietrzu..

Dzień się roztoczył jnż słoneczny cichy, 
tyle było jeno mgły, co tam wiatei ździebko 
przegarniał po drzewinach, ale tak mięnuśko, 
kieby te ręce matczyne gładziły pieściwie dzie- 
cińskic główmy i gębusie.

Świątko tez szczere stanęło, bo jut od po­
obiednia nikto w poie do roboty nie wyszedł, 
nawet bydło zegnał: z pastwisk, że jeno po­
niektóra biedota co swoje zamorzone karmiciel- 
ki wywodziła na postronkach, popaść kajś po 
miedzach lub nad rowami. (C. d. n.)
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rzędników policyjnych i wojsko. I oto ragle to 
„przodujące" uiasto nie otrzymało prawa pized- 
stawicielstwa io Pnmy.

= Imsionitacya Jw $ i Heiormy."

I
LU

W u i u w a ,  28 września.
(Sprawi iiLolna. Wrażenia uchwały „siemców". — 
Sądy wo, inne. — Nienuane -dbioia Gaiaeji. — Praopeł- 

nlerle cytadeli. — Eomiaya pra rna).

Znamienne ją w najwyższym stopnin coraz 
brnta’niejsze odrncny władz na najbardziej n- 
*pra wiedli wionę stanem obecnym bodźce. Po­
wolne w tylu mych sprawach, leniwo i opie­
szałe, pospieszyły w lot z odpowiedzią n» kil­
kadziesiąt telegramów, —  wysianych onegdaj 
przez przełożone pensyj prywatnych żeńskich

Powołał je dziś przed południem wszystkie 
przed swe oblicze pan, pełniący obowiązki in­
spektora osręjn nansowego warszawskiego 
Jankowski i udzielił im (dosłowniej następują­
cej odpowiedzi:
{  ?rJF. par minister oświaty _ zwróci! się do 
warszawskiego okręgu nauKowogu z poleceniem 
zaw-adomienia pp. przełożonych pensyj, że pro­
śby przez nie wniesione z o s t a ł y  p r z e s ł a ­
ne do k o m i t e t u  m i n i s t r ó w  w c e l n  ich 
r o z p a t r z e n i a " .

Odpowiedź ta wobec ostatecznego terminu 
rozpoczęcia po pensyach nauk w dnia l  paź­
dziernika. to wprost szykana najistotniejszych 
zadań i potrzeb kształcenia miodzieży żeńskiej, 
gdyż jestto równoznaczne z osławionym anstrya- 
cKim „Scmeberem"; komitet bowiem ministrów 
może sobie rozpatrywać sprawę podobną jak 
długo zechce.

Aiesztowania dzieci nie nstają a tak samo 
i ich umieszczanie po norach, mimo wybuchłej 
już w Warszawie de facto cholery. Dzieci i stu­
dentów nie mogących się należycie wylegity­
mować wysyłają albo do miejsca przynależno­
ści albo wsadzają w myśl postanowień stanu 
wojennego na 3 miesiące do więzienia, Wykła­
dy na uniwersytecie i politechnice wcale się 
bowiem nie rozpoczną; rada bowiem uniwersy­
tetu warszawskiego w nowych 8 yych godno­
ściach rektora i dziekanów z wyboru stanęła 
na dawnym poziomie czynowniczym, powziąw- 
szy po dwudniowych obradach uchwałę: aby 
odnieść się do ministra oświaty o o d r o c z e ­
n i e  n a n k i  w u n i w e r s y t e c i e  na c z a s  
n i e o g r a n i c z o n y .  Ta* oamo stało się i na 
technice.

A tymczasem, kiedy tak coraz zawzięcie! sro- 
ży się czynowmcza reakcja w Królestwie i w 
Warszawie — nie brak po telegramie z Mo­
skwy o uchwaleniu nagłości: „ n a j s z e r s z e j  
d l a  K r ó l e s t w a  a u t o n o m i i "  nowego do­
wodu, iż na te gwałty i bezprawia inaczej za­
patruje się wolnomyślna większość narodu ro­
syjskiego. Wiec ziemcow, to generalna próba 
Damy a nchwaiy jego to mandat narcdi ro­
syjskiego dla swych przedstawicieli w Dumm.

Telegramy o uchwałach zjazdu w M osuwie, 
tak dla nas dodatnich, dla narodu rosyjskiego 
pochlebnych, cenzura tutejsza pozwoliła ogłosić 
tylko pismom —  ugodowym. Zaszczytna to pro- 
tekcya, jednak me do pozazdroszczenia.

Z za kulis sądu wojennego wyłaniają się 
pzczegóły, rzucające cbydne światło na „dioja 
tieliu żandarmskich. Niełatwo będzC kiedyś 
z tych lniaych rraguontów złożyć mstoryczną 
całość wypadków krwawego roku 1905!

Dostarczył ich świeżo ukończony przed są­
dem wojennym proces skazanych 4 robotników 
i jednego ucznia V I klasy szkoły handlowej, 
Józefata Michalskiego, cbłopca o genialnych 
zdolnościach, niesłychanej brawurowej odwagJ i 
determinacji niezwykłej.

Vi pamiętnym dniu przewiezienia ś. p. Okrzei 
x  cytadeli do sądu wojennego podjął Bię na 
czele 30 spiskowców wykonać śmiały zamach 
na konwój. Sam też uzbrojony w rewolwer, 
z ukrytą w zanadrza bombą, którą miał rzucić

przed konie, znalazł się wcześnie na oznaczc 
nem miejscu. Hat bomby miał być sygnałem do 
rzucenia się towarzyszy z rewolwerami na konwój 
i odbicia Okrzei. Jednak tajna polieya zwie­
trzyła rzecz zawczasu, a gęsto na całej drodze 
rozstawieni agenci dostrzegli za dużo jakichś 
młoaycn lodzi, towarzyszących cLoć w rozsypce 
i z dala konwojowi. Przytrzymano też jeanego — 
iak się pokazało —  zdrajcę-Jndasza, Kozerę, a 
wraz o kilka tylko kroków od niego odległego 
Michalskiego Ten Dronił się zażarc.e, az wre­
szcie kiikn szpiclów przewróciło go, ubezwła 
dmło i wraz z bombą wymacaną w zanadrza 
odwieź1 ono go do cytadeli w towarzystwie dwa 
jeszcze uwięzionych. Micnalski nie zeznał w śledz­
tw re, prowadzonem najbrutalniej w świecie, ani 
słowa. Zdradził wszystkich dopiero Kozera Na 
szczęście znał tylko czterech, innych tylko po 
hasłach. 1 oto ci czterej: Marceli N a d o l n y ,  
Wiktor F i l i p o w i c z ,  Maryan T r u c h a n o ­
wi  cz i Jan W e r e m o w i c z .

Oskarżonym groziło skakanie na całe życie 
do ciężkich rooót i aoprawdy zelżenie kaiy 
przypisać należy w wielkiej części znakomitej, 
bez-nteresownej, pełnej poświęcenia, a nawet 
odwagi obronie adwokatów warszawskich No­
wodworskiego, Papieskiego, Smiarowskiego i 
Makowskiego.

Poświęcenie bowiem i odwaga musi dziś zdo­
bić obrońców, którym przewodniczący co chwila 
wywody przerywa, których śledzi i słucha po- 
dejrziiwy, obecny podług prawa, oficer śledczy 
zandarmski na sali, a tak ojie śmielsze ode­
zwanie się, ibyle nawet jakiś podejrzanj wła­
dzom szczegół wywodu może w jednej chwili 
obrońcę przemienić na więźnia, tak jak się to 
właśnie siało z czterema świadkami, wolnymi, 
spokojnymi obywatelami, powołanymi do wyka­
zania „alibi" dwu z podsądnycb

Każay z tych świadków, nieposzlakowany 
nigdy przedtem, a nakłoniony jedynie prośba­
mi obrońców do stawiennictwa, został po złoże­
niu świadectw* po kolei wprost ze sali sądu 
wtrącony do kazamat cytadeli. Znikli też wszy­
scy czterej, a rzecz wydała się dopiero, gdy 
wieczorem stroskane ich rodziny zwracały się 
na wszystkie strony z poszukiwaniami, zaś w 
pierwszym rzędzie z gorzkiemi wyrzutami przed 
każdym, z obrońców. Tejsamej nocy mieszkania 
wszystkich tych czterech rodzin i ich znajo­
mych nległy najściślejozej rewizji, która nic 
wprawdzie nie wykryła, a mimo to uwięzieni 
biodni świadkowie (1 kamieniarz 2 stolarze, 
1 8ł 6wc) po wysiedlenia się w cytadeli ze­
słani zostań^ „aduiiiistratiwnym par ludkom" 
w Sybir.

Kozery tylko nikt nie chciał bronić Nieza- 
szczytnego tego zadania podjął się —  kapitan 
Giers.

Cytadela pełna aamycń Indzi młodych, zaol- 
nych, niezwykle zapowiadających się. W  tej 
chwili dobiega do końca śledztwo w sprawie 
ukończonego studenta uniwersytei a, który tali 
tn, jak i w gimuazyum, zdobył złoty medal. 
Dojrzały na bohatera zginie przedwcześnie. 
Przyznał się do zabicia żandarma, zmuszają go 
do przyznania się i do zabicia drugiego.

Spotkałem jego n irzeczoną, śliczną, młodą 
panienkę, a jnż w grubej żałobie, wdowę po 
niedoszłym przedwcześnie męża, po skazańca 
na śmierć, po żyjącym jeszcze a jnż niebo­
szczyku, z którym postanowiła mimo wszystko 
połączyć się ślnbapi małżeńskiemi w cytadel* 
na dzień przed jego zgonem na szubienicy!

Tak też po poczekalniach adwokatów snują 
się nieustannie całe korowody żaiobne, |akby 
w zaduszk* jakie, a tak samo codziennie otwie­
rają się na cmentarzu Bradzieńskim coraz now­
sze, coraz liczniejsze groby dla ofiai bezimien­
nych. przeważnie wywożonych co nocy z cyta­
deli, owego polskiego piekła dantejskiego!

W  prasowej konferencji w Petersburgu pod 
przewodnictwem ministra Kobeki mieli począt­
kowo, t. j. do przedwczoraj jeszcze, reprezen­
tować prasę polską pp.: Emanski, prezes komi­
tetu cenzury, i.. Erazm Płltz!!

Na szczęście w ostatniej chwili nadeszły we­
zwania od ministra Kubeki, a na odbytem wczo­
raj w lokalu „Kuryera Warszawskiego" żebra­
nin redaktorów* uchwalono wysłać do Peters­
burga, jako przedstawicieli do komisyi, pp. 
Konrada Cichowicza („Kuryer Warsz.“ ), Jana 
Gadomskiego („Gaz. Pol.") i Stanisława Libi­
ckiego (b. redaktora „Knryera Codz"). Dele­
gacja wyjedzie w niedzielę rano. Grot.

Korona, Węgry, a „narodowości^ 
na Węgrzech.

Pewną sensację wywołało ogolnie znane z de­
pesz wczorajszych uspokajające oświadczenie 
węgieiskiegu prezydenta gabinetu bar F e j e r -  
T a r e g o  do zgromadzonych w tym celn dzien­
nikarzy Dotyczyła ona trzeciego punktu pro­
gramu królewskiego, doręczonego przywódcom 
opozycyi węgierskiej na andyencyi w „burgn". 
Punkt ten brzmiał.

„Eewizya ugody z r. 1867, o ile chodzi o 
kwestye ekonomiczne albo i inne, dotyczące 
stosunku między Auslryą a Węgrami n ie  na­
s t ą p i  w d r o d z e  j e d n o s t r o n n e g o  po­
r o z u m i e n i a  między koroną a narodem wę­
gierskim, lacz w d r o d z e  k o m p r o m i s u  mi ę­
dzy  obn p a ń s t w a m .  monarchii przy inter- 
wencyi o b n s t y o n n y c h  r z ą d ó w  i zamiano­
wanych ad hoc d e p u t a c y j  p a r l a m e n t a r ­
nych,  zależnie od sankcji monarszej".

Większa częś$ dzienników wiedeńskich pnnkt 
ten iłomaczyła tak, jakoby korona naruszyia 
nim s a m o d z i e l n o ś ć  p a ń s t w a  w ę g i e r ­
s k i e g o  i j e g o  p r a w o d a w s t w a ,  cc ogol- 
ne na Węgrzech wywołało oburzenie. Aby za- 
pobiedz dalszemu wyzyskiwaniu interpelacji tej 
do celów agitacyjnych, uznano teraz w Wiednia 
za potrzebne w ten niezwykły sposób naprawić 
błąd popełniony i uspokoić umysły Aby zaś ża­
dnej jnż nie było wątpliwości, co do iniencyj 
korony w tej sprawie, baron G a n t s c h  do 
wczorajszej repliki na mowy, wygłoszone w au 
stryackiej Izbie poselskiej, wplótł podobne o- 
świadczenie, Prezydent gabinetu acstryackiego 
przypomniał przedewszj stkiem, że rząd anstryac- 
ki zawsze stał na stanowisko dotrzymania umów. 
zawartych z rządem węgierskim. Ze względu 
jednakże na liczne trudności, jakie w ciąga lat 
wystąpiłj, możnaoy przy pomocy lojalnego po­
rozumienia znaleść drogę do ich nsnnięcia.

„Przedmiotem takiej rewizyi —  mówił Gantsch 
dalej —  byłyby te części ugody, które bez na­
ruszenia związku politycznego zajmąją się spo­
sobem traktowania spraw wspólnycn, jakoież 
spraw, które od czaau do czasn mają być okła­
dane według r ó w n y c h  zasad. Taka akcyr 
musiaładj wyjść z założenia, że prawa, us t a ­
w o w o  z a g w a r a n t o w a n e ,  p o z o s t a n ą  
d l a  obn c z ę ś c i  n i e n a r n s z o n e .  Dlatego 
może ckyba polegać na fałszywem zrozumieniu. 
je;.eli na Węgrzech sądzą, że istnieje zamiar 
wywierania jakiegoś przymusu na węgierskie 
ustawodawstwo. Dla rządn austryackiego jedy­
nie kierującą zasadą jest szanowanie k a ż d e ­
go  o b c e g o  p r a w a ,  w równej mierze żąda 
on nawzajem przestrzegania austryackich praw. 
Jestem przekonany, że oba państwa, jeżeli tyl­
ko z dobrą wolą przystąpią do zadania, znajdą 
formę ekonomicznego wspólnego pożycia. Stoso­
wnym środkiem usunięcia wszelkich meporozu- 
mieś bałybyrde j n t p c j  e, p r :ewidziano w au 
stryackń, ustawie, które powinny powstać przy 
zupełnej w o l n o ś c i  w y b o r u  obn ciał pra­
wodawczych . naturalnie z o t r z y m a n i e m  
o b u s t r o n n e g o  n i e z a w i s ł e g o  p r a w a  
u s t a w o d a w c z e g o " .

To oświacu zenie bar Gantscha odpowiada 
więc zupełnie oświadczeniu Fejerrarego. Zdaje 
się jednakże, że nie odniosą one pożądanego 
skntkn. Opozycyjna prasa węgierska nważr je 
dziś za niewystarczające, zwłaszcza co do for­
my. „Król —  pisze np. „Fnggetlen Magyar 
Orszag" — doręczył swój program reprezen­
tantom węgierskiej większości sejmowej. Obe­

cnie zdał sprostowanie jednego z punktów tego 
programu na nieoapowiedzialnego jnż, bo ay- 
misyonowanego ministra, który znów sprosto­
waniu temu nadał formę oświadczenia do za­
stępców prasy. Taką lormą naprawy popełnio­
nego błędu zadowolić się nie możemy. Zresztą 
i co do treści jest ona niewystarczającą. Znów 
bowiem powiedziano nam, że nie możemy prze­
prowadzić rozdziału ekonomicznego bez zezwo­
lenia Anstryi".

Inne organa onozycyjne omawiają oświadcze­
nie tc w podobny sposób.

Tymczasem i korona zyskała sprzymierzeń­
ców. Są ninh niemadziarskie narodowości na 
Węgrzech. Prasa tych narodowości, o ile na to 
pozwala prokuratorja węgierska, coraz śmielej 
występuje przeciwko żądaniom i groźbom Wę­
grów. Wychodząca w A r a d z i e  „Tribuna", 
główny organ B n m n n o w  na Węgrzech, pi­
sze- „Pięciu herodów, którzy w imienin koali- 
e y  stanęli przed cesarzem, wróciło z „buigu" 
z „długiemi nosami". W  przeciągu pięciu minut 
uprzytomniono im, le korona nie pozi oii się 
pozbawić swej powagi i swej władzy. „Więk­
szość", w które; imienin panowie ci występu­
ją tik ostentacyjnie, jest zresztą w rzeczywi­
stości bardzc drobną m n i e j s z o ś c i ą ,  naato 
zaś pu wstała jtdynie sztucznie, dzięki obecne­
mu cenzusowi wyborczemu i nadużyciom przy 
wyborach. Śmieszna też jest azis groźba Ma­
dziarów, że dalszy opór korony może v zwołać 
r e w o l u c j ę  na W ę g r z e c h .  R e w o l u c j a  
j e s t  t am dz i ś  m o ż l i w a  t y l k o  — p r z e ­
c i w k o  m a d z i a r s k i e j  o l i g a r c h i i .  Wo­
bec tego akcya przywódców opozycyi sprawia 
wrażenie — o p e r e t k i  Gdzie bowiem jest ów 
c a ł y  „naród węgierski", w którego imię aiu oni 
tak niedorzeczne wobec korony stawi aj ii, żąda­
nia ? Czy są nimi Rumuni ,  C h o r wa c i ,  
S e r b o w i e ,  S ł o w a c y ,  Sas i  i Kustni ,  
którzy razem stanowią o g r o m n ą  większość 
l u d n o ś c i  W ę g i e r  a tern samem „narodu" 
węgierskiego w p a ń s t w o w e m  zna* zeniu ? 
Czy on i żądają komendy m a d z i a r s k i e j  a 
tern samem rozerwania jednolitości arui* ? By­
najmniej! Zaprawdę wobec tej 3W£.womej gry 
przywódców węgierskich z interesami państwa 
dziwić się tylko należy c i e r p l i w o ś c i  i po­
b ł a ż l i w o ś c i  ko r ony .  Jasnem przecież jest 
że ona w tym wypadku ustąpić nie może, jeśli 
n ifl chc e  z a p r z e p a ś c i ć  i n t e r e s ó w  dy­
n a s t y  i, m o n a r c h i i  j a k o  mo c a r s t w a ,  
o r a z  i n t e r e s ó w  i n n y c h  j e j  l udów" .

W podobny sposób przemawiają pisma Se r ­
b ó w  na Węgrzech. Wjchodząca w N o w j m  
S a d z i e  serbska „Nasza Doba" zaiznca Wę­
grom b r z y d k ą  n i e w d z i ę c z n o ś ć  wzglę­
dem korony, która okazywała im zawsze wielką 
życzliwość. Lecz niewdzięczność ta — dodaje 
rzeczony organ — mo ż e  s i ę  c i ę ż k o  po­
mś c i ć  na M a d z i a r a c h .

Wydane jnż przed wieln latami na pastwę 
Węgrom ^narodowości" niewęgierskie w kra­
jach korony św Szczepana, mało posiaaają dziś 
możności bezpośredniego przeciwdziałania żąda­
niom Madziarów, —  jednakże w danym razie 
mogą się stać w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w o- 
becnym zatargu.

Z  Rady pastw a.
Zaczadzona pfzeg_wiceprezydentfc Kaisma 

z powodu okrzyków i  galeryi aziesięcmminato 
wa przerwa wczorajszego posiedzenia Izby po­
selskiej, nie zdołała uspokoić umysłów. Gay po 
tej przerwie poseł S c h n h m a y e r  przemawiał 
dalej, znów przyszło do ostrych starć m ędzy 
postami socjalistycznymi a ch-ześcijansko-so- 
cyalnymi. Schnhmayer w ćUszym ciągu swój 
mowy polemizował z bar. G a n t s c b e m ,  na­
zywając go narzędziem kama y li przy wystą­
pienia przeciw powszechnemu prawu głosowa­
nia. Następnie zwrócił się mówca przeciwko 
wywodom hr. D z i e d n s z y e k i e g o  i oświad­
czył, le  w Anstryi brak jest wolności polity­

cznej, czego dowodem zakaz rzeregn zgrana 
dzeń. W G a l i c j i  zwłaszcza niema wcale o- 
chrony robotników. Tum szlachta płaci robotni 
kom osobliwą monetą, kawałkiem tektury, za 
którą ani otrzjmują w karczmach towary. Za­
rzut ten wywołał ironiczne nwagi na ławach 
polskich. Omawiając sprawę węgierską, oświaa 
czył mówca, że socyaliści chcą zarówno u i e- 
zu w i s ł e j  A n s t r y i ,  jak i n i e z » w i s i y c h  
W ę g i e r  Dlatego też wołać muszą: „Precz 
z kamarylą" i żądać powszechnego prawa gło­
sowania.

Na tera obrady przerwano. Przewodniczący 
zawiadomił, że poseł włoski Sc&r an  a n g a  
z ł o ż y ł  ma nda t  pos e l sk i .  Następne posie­
dzenie w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 3 po połu­
dniu.

Rząd przedłożył na wczortjszem posiedzeniu 
Izby projekt ustawy, zmieniającej postanowie­
nia z r 1888 w sprawie konwersyi pretensyj 
hipotecznych zakładów, uprawnionych do wj da­
wania l i s t ó w  z a s t a w n y c h  i w sprawie 
wpisu do ksiąg grantowych nowych prnw »a- 
»tawu, — Dalej rząd przedłożył tr&fctat han­
dlowy, zawarty między Anstro • Węgrami i 
E t yop i ą .  Nujważniejfizemi artykułami eksportu 
z Etyopii są: kawa, skóry, kość słoniowa, stru­
sie pió**a i wosk, oraz bawełna, zaś import do 
Etyopii: towary tkackie, cukier, spirytus, uafia, 
żeiazo, broń i t. d.

Lisi s Wi-^dbia.
W  r i e g i e ń .

(Jnieó — Oiywiony ruch Nowoici l«*trilne Wy- 
•ta t  ohriióa Boryuowi.)

Do Wiednia zawitała jesień złota, wspaniali 
Drzewu dochowały je su te  dażo bujnej zleioaośei, 
Acz każdy silnlojssy pudmach wiatru sypie na gło­
wy Wiedeńczyków, spacerujących po Rlngstrasse, 
lub odpoczywających w ogrodzeń, zwiędłow llściea 
Wsaijdzie ruch i życie Ludzie odświeżeni chodzą,
oglądają dobrze znane luzgazyiy, wystawy, cieszą
się blaskiem. W ydaje im się, jakDy wszystko aową, 
ładniejszą powłokę przybrało.

Sezon teatralny w pełai. Dyrektorowie poodaa ■ 
wiali, poodśwleżall świątynie muz, zwerbowali no­
we siły i wabią publiczność, która ale daje się 
nawet zbyt dłngo prosić. —  Nis wiele nowości do­
tychczas wystawiono; aachowaau je na czai pó­
źniejszy. To, co teraz na scenie się pojawia, jezt
tylko introdnkcyą. Wsnystkie teatry Idą też otartą 
drogą 1 trzymają się starej trndycyi. Teatr w „Jo- 
setstadt" zaaplikował Wiedeńczykom zaraz na wstę­
pie „Pigułki 'Herkulesa", poaazał in nlabioną ich 
Hansi Niese w roli „praczki wiedeńskiej", a obe­
cnie daje pikanteryę francuską: „Damę z pod Nr. 
23 “ . T e »tr  nad Wiedenka zastrzyku,! W iedeńczy­
kom „ W ienerblut", bawiąe ich w dalszym ciągu 
staremi operetkami. Tą  samą drogą kroczy teatr 
Karola. Teatr Indowy (Voikstheater) "trzyma się 
„Brac* św. Bernarda", którzy umieją bawić publi­
czność, a co waż.nlejsza, „robią kasę1.

Opera nad«i urna złożyła bołd geninszuwi Wagne­
ra wystawiwszy cały cykl jego utworów. Traeb* 
przyznać, że dyrekeya ule szczędzi trndn i ko­
sztów, ażeby przedstawienia wypadły świetnie pod 
każdym wiględem i Istotnie się jej to zdaje. —  
Szcaegó.niej w przedwstępnej operze z „P ieric is- 
n lt Nibelnnga" iekoracye ią  wprost bajeczne. —  
W agner marzył o stworzenia dzieła, w którem 
płowo, muzyka i barwa aespolltyby się w ednolitą 
artystyczną carośo l to marzeni, jago poci Jna się 
urzeczywistniać. <

Rozwinięte w ob«cnej dobie wyBoko malarstwo 
dekoracyjne, stwarzając wspaniałą rzatę i bogato 
tło, podnosi nrok dramatów i potęguje ich wraże­
nie. Dla licznych warstw publiczności wiedeńskiej 
z chw ilą , kiedy „Lohengrin" okaże się na scenie 
a jeszcze więcej z rozpoczęciem tetralogil, nwat&je 
jakby uroczyste święto. —  Wybitnych sił nowych 
scenie nie przybyło, —  lecz i starych nie nbylo. 
Opera wiedeńska nie ubfltnje obecnie w takio 
„gw iazdy", Jakie niegdyś świeciły na niebie mnzy- 
esnem, lecz za to zespół jest wybornie sharmoni-

> *
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T r i e j  K ry ty c y .
(Józef K a l l e n b a c h :  „Czasy i lndzi?'1 W arsza­

wa 1905. Nakład Gebethnera i W olffa. 
W ładysław J a b ł o n o w  s k i  „W śród obcych". 

Zarysy i notatki literackie Lwów 1905. Na­
kładem Księgarni Polskiej.

Adolf N o w a c z j ń s k i :  „W czasy literackie*. —  
W arszawa 1906. Nakład J. Fiszera).

Trzy nawskróś odrębne, o zgoła różnorodnych 
cechach umysłowej organizacji indywidualizmy 
krytyczne: uczony historyk literatury, wykwin­
tny essayista, rozmiłowany w plejadzie wiel­
kich wieszczów, czujący ich * wiernie po pro­
stu tłómaczący ich słowa, —  to Kallenbach; 
estetyk, na francuskiej przeważnie wyhodowa­
ny literaturze, indywidualista w ocenianiu zia- 
wisk literackich na miarę europejskiej kul­
tury, —  to Jabłonowski, i wreszcie obok tych 
obn trzeci z uśmiechem satyra na twarzy, plu­
jący do koła ironią i gorzkim sarkazmem, cho­
ry erndyt, biczujący do koła wszystko i wszy­
stkich czasem gromko, częściej zjadliwie, za­
wsze przeważnie trafnie a riekiedy z dobrą 
wiarą w pożytek »wej metody, —  to Nowa- 
czvń8ki

Wszyscy trzej rzucili świeżo na półki księ­
garskie dorobek pracy lat ostatnich, rozprószo­
ny dotąd po czasopismach, a obecnie zeoranj 
w wiązankę studyów i szkiców literackich. 
J^Jest charakterystycznym n nas objawem, że 
przyrost naszej naukowo-literackiej krytyki po­
stępuje ruchem falistym. Raz wznosi się, raz 
opada. Po okresie wielkiej poezyi przyszedł u 
nas okres krytyki, jak w historyi sztugi po re­
nesansie barok. Wznosiła się ona przez szereg 
lat nieprzerwanie i przysporzyła ogrom doi obkn 
między latami 1380 a 1890 Przodowali jei 
Chmielowski, Tarnowski, Małecki. Brncnnalski, 
Spasow;cz, a za nimi cała falarga komentatc 
rów. Gdy ci albo zeszli z pola, albo zakończjli 
swą działalność syntezą poglądu na piśmienni ­
ctwo, zamkniętą w księgi o I:teratnrze, jawi 
się po dziesięcioletniej przerwie nowa tego ru­
chu fala powrotna, wyprowadza na widownię 
krytyki nowe postaci krytyków czy zoilów, 
nowe poglądy, nowe kierunki, zwracają coraz 
baczniejszą awagę na ewolncye ■ terackie za- 
choda i ich odbicia w n^szem piśmiennictwie, 
na porównawczą stronę krytycznego badania.

K&ilenbach, najttarszj i najpoważniejszy

w tem gronie historyk i profesor literatury, 
hołduje zasadzie, że każda praca krytyczna, 
traktująca o literaturze, powinna się nietylko 
opierać na naukowych podstawach metodycz­
nego badania, nie winna mieć także formę ar­
tystyczną Wszystkie jego utwory literacko-kry- 
tyczne, wielkie czy małe, zalecają się wy*w*n- 
tnem opracowaniem treści, pięknem zaokrągle­
niem konturu, barwnem, żywem i zaimnjącem 
przedstawieniem kwestyi literackiej czy nauko 
w6j. W zbiorze .Czasy i Indzie", przynoszącym 
jedynaście szkiców wielce rozmaitej treści, lite­
racki profil autora odbija się w pełnej chara­
kterystyce. Prof. Kallenbach um.e połączyć eru- 
dycyę badacza, zatopionego w drobiazgowych 
poszukiwaniach, z właściwością wykwintnego 
opowiadacza, który dla swego tematu umie o- 
bndzać najżywszy interes. Wierny ideałom mło­
dości, przedewszystkiem wpatrzony w postaci 
naszych wieszczów, kn nim najczęściej zwraca 
wzrok badacza, i z tej tak jnż wszechstronnie 
na pozór wyczerpanej materyi, nowe wydobywa 
szczegóły i przyczynki

Mickiewiczowi poświęca p Kallenbach pięć 
pierwszych szkiców Odbyta przeć kilku laty 
podróż na Litwę do miejsc, upamiętnionych po­
bytem twórcy „Pana Tadeusza", dostarczyła 
materyałn do p erwszego szkicu, p. t. „Kraj lat 
dziecinnych". Odżywają w nim dawne, zawsze 
drogie sercu polskiemu wspomnienia o młodości 
wieszcza, miejscu jego urodzenia, Nowogrodkn, 
staje przed oczyma w prześlicznem oświetleniu 
postać Maryli, nasuwając refleksye filozoficzne 
na temat różnic, jakie dzieliły świat pojęć poety 
od świata myśli i uczuć przedmiotu jego pier­
wszej miłości 

Drogim jest szkic p. t. „Knratorya wileńska* 
Zajmuje się w nim p. Kallenbach osobą asięcia 
Adama Czartoryskiego, jnko mratora nadwor­
nego i sternika oświaty i ducha narodowego 
na Litwie i tę najpiękniejszą jego dzia­
łalności zapisuje nowemi szczegółami, apoteozn- 
jącemi niezapomnianą, a tak zasłużoną postać 
księcia generała ziem polskich. W  „Tb obrzę- 
dowem „Dziadów" mamy przyczynek do licznych 
badań nad genezą i próbą rozwiązania idei 
przewodniej poematn, streszczającą się w po­
glądzie, że świat niewidzialny i duchowy od- 
■Iziaływnjący na sferę myśli i działaś ludzkich, 
odgrywa i w genezie idei poematn rolę pierw­
szorzędną. Droomejszego znaczenia okruchami 
dn literatury Mickiewiczowskiej są „Wieczory 
w Nenilly", rozbiór zapomnianej książki tran-

enskiej pud puwyższym tytułem, ktura, zdaniem 
krytyków, mugła była poddać Mickiewiczowi 
mvśi nczynieti.a „Dciadów" zwierciadłem chwili 
współczesnej —  a wreszcie przekład nieznane­
go francuskiego artykułu Mickiewicza „O ma­
larstwie religijnem", zamieszczonegu w czaso­
piśmie „Revue dn Nord". Szkic „Z młodych lat 
Krasińskiego", poświęcony twórcy „Irydona", 
rozpatiuje pytanie, co zbudziło genrasz Zygmrnta 
i rozwiązuje je przypuszczeniem, że duszę poety 
zbndził i nastroił rok 1831.

Śliczna praca „O Lenai t> wiczn ', napisana 
z okazy: dziesiątej rocznicy zgonn lirnika ma­
zowieckiego, jest przykładem, jak prostem? srod- 
Kami, bez wielkiego naukowego i krytycznego 
aparatu, można osięgnąć wielkie rezultaty. Pe­
łen wdzięku, •przepojony pietyzmem dla Lenar­
towicza szkic ten, przynoś* może najtrafniejszą 
charakterystykę i ocenę talentu Lenartowicza 
z punktu widzenia dzisiejszego pokolenia. Syl­
wetka jubileuszowa Antoniego Małeckiego przy­
pomina zasługi nestora żyjących historyków li­
teratury naszoi i w pięknym obrazie ujmuje 
całokształt jego (Liaialrości naukowej. Reszty 
tomu dopełniają drobiazgi: wiadomości o naby­
tym dla biblioteki Brani ckich w Wilanowie ka­
lendarza Dołowym Jana III, z wiasnoręcznemi 
dopiskami króla, i opis mnzeum brytyjskiego, 
tei nieprzebranej skarbnicy zabytków piśmien­
nictwa wszechświatowego, posiadającej liczne i 
cenne zabytki polskie.

Każdy miłośnik piśmiennictwa książkę o „Cza­
sach ostatnich* odczyta z przyjemnością dla 
niepowszedniego wdzięku formy i drogiej ser­
com polskim treści, mającej za przedmiot pol- 
skę poezyę, rzeczy i sprawy z jej największymi 
przedstawicielami związane

O ile prof Ka'lenbach umiłował przeważnie, 
jako historyk i krytyk, okres wielkiej polskiej 
poezyi romantycznej, o tyle dragi z wymienio­
nych essaistów, Władysław Jabłonowski, zapisał 
się pod sztandar eksperymentalny badań poró­
wnawczych, według kierankn, wytyczonego przez 
głośnego Posnetta. W zbiorze zarysów i nota 
tek „Włród obcych", antor składa dowód wiel­
kiej literack*‘ej erudycyi, zatrzymując wzrok 
krytyczny na literaturze zachodu i z tego po­
równania wyprowadzając wniosk* o naszych 
prądach i kierunkach i ich zależności bezpo­
średniej od zachodu. Zajmuje £° zarówno ge 
neza wszelkiego artjzmn i jej stosunek do 
wielkiego tłumu, jak mistycyzm współczesnej 
literatury Uwagę jego pochłania n. p postać

Edwarda śchlire, autora wybornego siudyum o 
Wagnerze, niemniej jak i symbolizm Maeter- 
linka Do najlepszych w abiorze należy Deme 
ekspresyi stndynm o Nordauie, dalej Htudya o 
Sarceyu D’Annnnzin i Ruskinie. W  rozprawie 
„Mistycy i nawróceni w literatn-ze współcze­
snej" stara się antor scharaicteryzować szlaki, 
jaaiwmi współczesny mistycyzm franensk. toro­
wał sobie dróg., do naszej literatury.

Pomimo dosyć haotycznego nkładn, książka 
ta sprawi każdemu inteligentnemu czytelnikowi 
pragnącemu spędza kilka chwJ „wśród wąt­
pień i cńwiejności doczesnych" prawdziwą przy­
jemność. Publicystyczny raczej jak krytyczno­
literacki charakter tych szkiców, pisanych pod 
wrażeniem lektnry obcej, nie odbiera im warto 
ści i wdzięku, bo p. Jabłonowski z talentem 
pisarskim łączy dnżo jasne, i oryginalnej my­
śli krytycznej a regestrując swe wrażenia z by­
strością i śmiałością, daje bezpośrednie odbicie 
swych myśli, ujętych w ramy dojrzałego sądn. 
Książka jest istotnem wzbogaceniem nie zbyt 
rozległego naszego dorobku w dziedzinie kry­
tyki z obcych pismiennictw, a będzie życzliwie 
przyjęta nawet przez tych, którzy unikają le­
ktnry poważnej. 1

Trzeci w tem gronie arystarchów krytyki 
nowoczesnej, Adolf Neuwert-Nowaczyński, to 
kameleon literacki, obdarzony wytwornym do­
wcipem, ciętością pióra i równą ilością zjadli­
wej ironii i szyderstwa. Wielkie oczytanie lite­
rackie w umyśle jego wytworzyło chaos wra­
żeń. Bajeczna pamięć pozwala mu utrwauć so­
bie w umyśle szereg myśli i wrażeń literackich 
najznamienniejszych z dziedziny Wszecbśw tato­
wej literatury i na tej kanwie snuć wąfnk 
własnych poglądów, zawsze śmiało i parado­
ksalnie wygłaszanych, choć rzadko amotvwowa- 
nych zgodnie z wymaganiami naukowej meto- 
dj Sądom Nowaczyńskiego wygłaszanym bez­
względnie i poniekąd cyniczni), brak pogłębie­
nia i należytego motywowania

Taką cechę mą ogłoszony święto zbiór p. t. 
„Wczasy literackie". Jest to mozajka drobnych 
przeważnie stndyów, szl iców, po części nawet 
dziennikarskich felietonów, o całym szeregu pi- 
sarzj zagranicznych, głośnych lnb wybitnych, 
i o całej dziedzinie zjawisk, zajmujących obe­
cnie umysły, pragnące się utrzymać na pozio­
mie współczesnej nmysłowości zagranicy.

Skrajny snbjektywista, kierujący się wobec 
obcych kaprysem, wobec swoich nie rzadko o- 
sobistą animozyą, rzuca tn śn iałe sądy w po­

staci błyskotliwych aforyzmów, stylem bardzo 
z?wiłym, w czytaniu wysoce nużącym. Jaskra 
rie j pisanych rzeczy nie byio w naszej kryty­
cznej literaturze. Ta brawura *łowa Jedna p 
Nowaczyńskiemn zarówno zwolenników, jak 
przeciwników. Pierwsi chwalą go za rzadką 
odwagę w ferowaniu krytycznych wyroków 
drudzy potępiają za destrnkcyjność w działaniu. 
Obydwie strony mają słuszność. Cokolwjekby 
jednak zarzucić można Nowaczyńskiemn, za 
przeczyć się nie da, że jego sposób przedsta 
wienia rzeczy wolnym jest od banalności, że 
mamy do czynienia z talentem śm iałym , orygi­
nalnym i wyjątkowym, o nawskróś odrębnej or­
gan izRcyi mózgowej.

Z obfitego cykln szkiców, zawartego w tym 
zbiorze, a ogarniających bardzo rozległe widno­
kręgi literackie, najwięcej zajęcia obudzą sądy 
krytyczna o najmłodszych polskich pisarzach : 
Brzozowskim, Lemańskim, Micińskim, Berencie 
i Wsyssenhofie. W  szkicach tycfc, a raczej cha- 
rakterystykach felietonowych, p. Nowaczynski 
występnie jako gorący wielbiciel i zwoiennik 
moderny Paradoksalnym, entnzyasty uznym nnie- 
sieriom jego brak jednak podstaw metodycznej 
krytyki One zajmują, ale Dudeą niedowierza­
nie. Jako charakterystyczny te*, przykład tego 
szerokiego rozmachu krytycznego, prowadzącego 
autora na manowce myśli, posłużyć mogą zwro­
ty, jakiemi określa talent młodego poety Kiciń­
skiego:

„Zajechał on w współczesną poezyę naszą z 
zamku Chimery na szczerozłotym rydwanie o 
naj wy szukać szych formach, ciągnionym przez 
hyppogryfy złowieszczych szaleństw" —  czło­
wiek-poeta z tak arbitralną jaźnią i taką strze 
listością swych celów ziemskich, że wypada 
witać „z mózgiem w dłoni". Oto próba stylu 
i sposobu sformułowania krytycznego sądu p 
Nowaczyńskiego Czy może ona znaleść zwo­
lenników i przekonać kogo swą paradoksalno- 
Scią? A  jednak mimo wszystzo, co w działał* 
ności p. Nowaczyńskiego szerszemu ogółow po­
dobać się me będzie, ■ trudno Die przyznać, te 
antor „SkotopasKów" jest wyjątkowem zjawi­
skiem i talentem, który skierowany w *nne dzie­
dziny twórczej pracy myśli mógłby rzetelne od­
dać nsłngi literaturze naszej. Zadatki, jak-e jmt 
■łożył, utwierdzają w tem przekonaniu.

W ł>r.
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z<w»a*y. Ze starej gwar-lyi zosu ! tylko jeden Win- 
kelm&nn. który —  jakkolwiek rzadko występuje — 
zawsze jeszcze Duaii eatazyaum i ma grono w ier­
nych i wytrwałych wielbicieli.

Dotychczasowy repertoar Opery nie wykazuje ża­
dnej nowości, za to teatr nadworny (B  nrgtheater) 
przyniósł jednego wieczoru aż dwie premiery Au­
torem pierwszej sztuki jest Clemenceau. Cięty szer­
mierz na widowni polityczne] mniej się okazał 
bacsęgdwyin szermierzem ns scenie. Chciał nzmy 
słowie zasną myśl, iż szczęście tylko ułndą i że 
trzeba mieć zasłonę na oczach, aby być szczęśli­
wym. Ociemniały mandaryn chlńszi jest szczęśli­
wym. gdyż ma wierną, kochającą zonę, przywiąza­
nego syna, oddanego przyjaciela. Nagle odzyskuje 
w irok i widzi, że ta akocńana żona, oDsypnjąca go 
pieszczotami, zwodzi go z właznym jego przyjacie­
lem —  »  9>n wyśmiewa jego kalectwo. Rzeczyw i­
stość wydaje mu się tak straszną, iż san* napowrót 
pozbawia się wzroku, ażeby nie widzieć prawdy 
w całej jej przerażające] nagości i żyć dalej ułudą 
szczęścia. Mimo świetnej gry Sonnenthala i Lotty 
W itt, sziuka nie wywarła głębszego wrażenia i ty l­
ko aewnętrznętrzną szatą budziła pewne zacieka 
wienit

Druga sztuka „Z.gadka Pawła H errieuge. «*a  
na nam z przedstawień krakowskich, również nie 
porwała publiczności. W ięcej powodzenia i więcej 
uasługl zaobyła sobie dyrekeya, rozpoczynając cykl 
przedstawień utworów Schillera.

W  „Ktinstlernsusie” otwartą jest wyatawa oora- 
z ów i szkiców malarza roayjsklego Boryssowa. 
W  trzech saiach rozmieszczono kilkaset płócien, 
które illiiswają wiernie lodowatą kralnv śmieici. 
W  obrazacn powtarza się ten sam temat a nleali- 
ezenemf w&ryacyaml. Bezbrzeżne płaszczyzny śnie­
gowe smutne, posępne. Tu i owdzie widać ślady 
ludzkiego bytu a raczej walki i  strasznym, nlen 
błaganym żywiołem. Uwiozło w lodach skręty w y­
ciągają nagie maszty ku niebu; chaty nawpół za­
sypane śniegiem, samotnie stojące, poduoszą jeszcze 
wrażenie _ a r we j  ciszy Ozaiem wicher odmiec<e 
śnieg i nkaże bielejące kości lndzkie i szczątki sań. 
Nad bizegiem jeziora rozłożona większa oaada, tu 
iąca się do botow cerkwi; wobec oezmiernej prze 
sirieni wydaje się, jakby skaaaną byia na niechy­
bne zamarcie w aściskacb mro^u i w ..kmieciach śniegu.

I ta kraina śmierci m i jeanaa swój odręDny 
uroa i swoje odrębne piękno. Wspaniałe są lodow 
cc —  przepaściste, poszarpane, grające n'ebkończo 
nem bogactwem koiurów szmaragdowych. To lodow­
ce widocznie oczarowały artystę —  bo ustawicznie 
powraca do nich. W łożył w nie najwięcej umiłe 
wania artystycznego, więc i najswletniej je odtwo­
rzył. Płaszczyzny śniegowe mniej szczęśliwie oddane, 
zamało artysta wydoDył z nich odcieni, zamało ko 
lorów. Farby nakładane bez przejścia i niedostate­
cznie sharnionizowane. Te braki mogą być tem wy- 
tłómaczone, Iż artysta pracował wśród niewypowie 
dzianych przeszkód i trudności —  i że farby mar­
zły, zanim doniesione zostały do płótna, —  Nie­
zmiernie ciekawym jest opis wyprawy i komenta­
rze , dodane tu i owdzie do obrazów w katalogu

Sfat.

Baśniowa królewna.
...Morzem mroków wieczności lunatycznie płynę,
W  pijanego marzenia złocistej gondoli,
Kczaosznjąc Się cndną żeglugą, powoli,
W  przeczuwaną ołękitną baśniową krainę...

Rłybzcuących BCen po drodze płyn ie uenna kolej... 
Marzy w sreorze księżyca marmurowa Fryne 
Złotą zatokę syren szczęśliwie umiuę,
Zawodzących śpiew, pełen sennej melanchoiij...

Nie pomny na śnieg lilij, na czar Laury rzewny, 
Oblewam łaaml stopy baśniowej Królewny. 
K»iężvcowej ondyny wyśnionej, dalekiej..

hennie płynę w dal, Kolumb marzenia, przez
[wieki,

Mijając wysp Rozkoszy arcmpeiag śpiewny,
Do błękitnej krainy baśni świętej Mekki...

Waciau’ ł f oisfci.

Od admwistracyi „N. Reformy44.
Oelem ustalenia na^ładn dziennika, prosimy

o wczesne odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony.
W A  u ś t r o - W ę g r ^ 6;*^ 

kwartalnie 8  koron, miesięczn.e 2 kor 70 hal.
.Nową Reformę1* można także prenumerować 

w caienr Cesarstwie Nlemiecklem, gdzie ma 
obecnie debit Doeztowy.

Wszyscy prernmi ratorzy „Nowoj Reiormy 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma

„  W  ł j d k ' O w i e c “

znany, ilnstiowany tygodmk literacki wycho­
dzący w Warszawie. Prenumerata k wa r t a ł -  
n i e wynosi w Krakowie 4 Kor. 8o h, z prze­
syłką pocztową 5 kor

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „N ow ej 
Reformy":

„ N o w e  M o d y “

ilustrowany dwutygodnik lwowsk- po 2 korony 
40 ^halerzy kwartalnie;

„ Ś  m  i  g  u  ■ “  

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie 

Ra cz-esoDisma te należ) składać prenume­
ratę w aumlnieti acyl „Nowej Retormy“ przed 
| października 1905 oku, -7  *  razi«  P r*eciwnym 
aunlidistracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

30 września

Na „zapomogi narodowe1* ,a Studentów z Kró­
lestwa Polskiego złożył w lialszyię ciągu w admi 
stracyi „N. Reformy” wiej* lowy komitet, tarnowski 
niesienia pomocy ranny® ' ’ duym Polakom pod 
panowaniem rosyjskiem za pośredni cwem komitetu 
krakowskiego stosownie do życzenia oflarodowców, 
1 *00 koron, jako część ze skl lok zebranych dia 
o tiar wojny.

Razem dotąd 6634 kor 66 hal 
otwarcie I poświęcenie nnwej ezkoły ludo­

wej W  jednej z najbliższych okolic ł  -akowa, gmi­
nie Nowa W ieś Narodowa, odbyło się dslsiaj przed

połnrloiem uroczyste poświęcenie pięknego 2-plętro- 
wego budynku szkolnego, w obecności zaproszonych 
gości, a to prezydenta Krakowa, dr Lea, represen- 
tanta rządu, sekretarza namiestnictwa p. W ł. K  >- 
walikowsktego, licznego duchowieństwa, oras oby­
wateli gminy Nowa W ieś Narodowa i okoliesnycn. 
Radę szkolną krajową reprezentował radca szkolny 
p. Mieczysław Zaleski.

Po poświęceniu bndynł u, dokonanem prses pro- 
boszcza parafii koscloia sw. Szczepana, ks. Błona- 
rowicza, przemawiał radca Zaleski, prezydent Leo 
i wójt gminy p. P iotr Rosół. Następnie zebrani 
kierownicy wszystkich szkół ludo wyct okręgu kra­
kowskiego udali się do dra Lea z prośbą o dalszą, 
równie żywą pracę około u t w o r z e n i a  w i e l ­
k i e g o  K r a k o w a  i przyłączenia do miasta gmin 
okolicznycn, a to celem zrównania stanowisk nau­
czycieli przedmieścia z nauczycielstwem Krakowa. 
Kierowników tych, przedstawionych prezydentowi 
przes Inspektora szkolnego p. Spisa, zapewnił dr 
Leo o owej przychylności dla sprawy, tem bardziej, 
że nanczycielbtwo okręgu krakowskiego, ponosząo 
wszystkie uciążliwości sawudn, upoślbdsone jest na 
polu wynagrodzenia i unormowania swyek praw od­
powiednich ich stanowiska.

Po dokonaniu uroczystości zebrani rozpoczęli o- 
glądanie budynku szkolnego, urządzonego podług 
wzzelkich wymagań gustu i hygieny. Na froncie 
szkoły widnieje wielki wyryty napis: „Szkoła lu­
dowa imienia Kazimierza W ielk iego” .

Koszta wzniesienia budynku wyniosły 62.000 
koron, w której to kwocie Rada szkolna krajowa 
udzieliła gminie Nowej W si Narodowej pożyczki w 
kwocie 30.000 koron.

Jatki mlejsaie Komisya droż) źniana Rady min 
sta Krakowa odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta, dra J. L et, który 
zdał sprawę z podróży swojej do W iednia w spra­
wie zbadania organizacji tamtejszych jatek dla nie­
zamożnej publiczności, urządzonych przez wiedeń­
ską „wielką rzeźnię Po dysknsyi uchwalono 
w n a j b l i ż s z y  c z w a r t e k  otworzyć w Krako­
wie dwie jatki miejskie. Ceny mięsa będą ogłoszo­
ne dla wiadomości ogółu we wtorek.

Kupujmy tylko U swoich. Od pewnego czasn 
rozbrzmiewa po kraju hasło „Popierajmy przemysł 
i hsndel k ia jow y!” —  a publiesność zrozumiała do­
brze doniosłość tego Lasła i zaczyna rzeczywiście 
coraz więcej uwzględniać Krajowe firmy przemysło­
we i knpieckie. Jest to sresztą interesem społe­
czeństwa, ażeby milionowe sumy nie wychodziły 
z nrajn i nie wpły watr do kieszeni wrogich nam 
Niemców, którzy starają się zgnębić Galicyę na ka- 
żdem polu ekonomicznej pracy. Niemcy, uważając 
i  dawien dawna kraj nasz za podatny do wyzysKu 
teren, nie chcą dać za wygraną i wytrwale pracują 
aad tem, ażeby podciąć nasz przemysł 1 handel, 
które i tak już walczą z ntezllczonemi przeszkoda­
mi. Oto najświeższy przyKład. Przed rokiem otwartą 
została w Krakowie przes znaną firmę M. Jawor­
nickiego pierwsza wielka palarnia kawy sa pomocą 
elektrycsności. Przedsiębiorstwo to, zaopatrzon. we 
wszelkie najnowsze środki tecnniczne, powitała pn- 
bliczność nie tylko krakowski ale i ns prowincyi 
z wlelklem zadowoleniem, gdyż czyni ono zaduś! da­
wno odczuwanej potrzebie w sposób rzetelny. K ra­
kowska palarnia L w y  zyskała aobie licznych od­
biorców i rozwija aie bardso pomyślnie —  ale i tn- 
taj wysunęła aię ręka niemiecka po grosz polski. 
Mianowicie firma niemiecka Juliusza Meinla otwiera 
w pałacu ks. Lubomirskich w Rynku głównym dru­
gą palarnię kawy, a rozporządzając ogromnym ka­
pitałem, dążyć będaie do zniszczenia istniejącej już 
krajowej palarni. Firmy obce w takich rasach obni­
żają ceny towarów, sprzedając je nawet ze stratą, 
s gdy usnną po/skie tirmy 1 zostawszy bi z konku­
rencji uzyskają monopol, wtedy kosstem Konsumen­
tów odbijają dawne straty i ciągną potem ogromne 
zyski, dując pośledni towar po dowolnej cenie. Otóż 
takiej walce należy kres położyć. P u b l i c z n o ś ć  
r o z s t r z y g n i e  o z w y c i ę s t w i e  k r a j o w e j  
l u b  o b c e j  f i r m y ,  a n i e  w ą t p i m y ,  ż e  s t a ­
n i e  po  s t r o n i e  k r a j o w e ) .  Czesi od dawna 
bojkotują intruzów niemieckich i dobrze na tem wy­
chodzą, uczyńmy tak 1 my, a pozbędziemy się nie 
proszonych usług naszych najserdeczniejszych Nie 
przemawiamy zresztą wyłącznie za firmą p. Jawor­
nickiego wzywamy tylko krakowską pnbliczność, 
tudależ przyjezdnych ażebv kupowali tylko w na­
szych handlach Iuwatra p. Meinla, który otworzył 
filie we wszystkich większych miastach monarchii, 
spotkała sie wszędzie z bojkotem ze strony miej­
scowej publiczności i knplectwa, pomimo że p hel ul 
dla wielu niemieckich miast, jako Niemiec, nie był 
bynajmniej nlosympatycanym. U nas atoli wzgląd 
ten npzda —  ma więc Kraków swobodne pole do 
zadokumentowania sympalyj dla swego własnego 
knplectwa, gnębionego w ostatnich czasach coraz 
częściej zaborczą lnicyatywą obcego kapitału.

Konoerl p. F. Romanowskiej. W  sali „Sokoła”
odbędzie się dnia 9 października koncert zaaaej 
śpiewaczki estradowej p F Romanowskiej, uczeni- 
cy słynnego Lampertiego, cieszącej się wlelklem 
uznaniem w Niemczech i we Włoszech. Przed wy­
jazdem na dłuższą podróż artystyczną po Ameryce 
w ystępuje obecnie p. Romanowska po raz ostatni 
we wszystkich większych miastach Polski, będzie 
to więc jedyna sposobność nsłyszenla śpiewaczki 
w Krakowie prawie nie znanej.

Akompaniament objęła pianistka krakowska p. 
Czop Umlautowa, która wystąpi również jako so­
listka. Szczegółowy program koncertu zostanie pó­
źniej ogłoszony.

Z wystawy sztuki. Pp. Leonard S t r o y n o w 
s k i ,  Kasper Ż e l e c h o w s k i ,  W.  F l o r k i e -  
w i c z , Jan S z c z e p k o w s k i  1 Stanisław F a 
b i j a ń s k i nadesłali szereg prac, których wysta­
wę Towarzystwo przyjaciół sztok pięknych od jn 
tra (1 października) nrządza.

0 szklanki. Stowarzyszenie gospodnio - szynkai 
rskle ogłosiło okólnik, zabraniający swym członkom 
wydawania napojów wyskokowych kupującym to 
napoje po zs lokal czyli do domów prywatnych, 
w tychsamych naczynia)h szklanych, które bywają 
używam dli gości, uczęszczających do lokalu w go 
podni o - szynkarskich.

Zarządzenie słuszne byłoby jednak do życzenia 
ut r właścicielom skiepów z napojami wyskokowemi 
pulecuno ezKianki i kieliszki po każdem nżycin le­
piej obmywać, niż aię to dotąd dzieje.

Nlehyg! ■nieziia sprzedaż wędlin, Pisią nasi 
z miasta arto wrócić uwagę na niezwykle nie- 
hygeniczay sposób postępowania przy sprzedaży 
węalin. W e wszystk cn masarniach panny sklepowe 
zajęte są krt.jai.iem wędlin 1 równocześnie inkaso­
waniem pieniędzy. Biorą pieniądze w rękę i rzn- 
eają do sznfiad i wydają -esztę, poczem temlaamemi 
rękam i, zanioczyszcznnet"i pryez brudne pieniądze, 
na których znajdują się miliony drobnoustrojów, 
dotykają się wędlin , które publiczność kupuje. Na­
wet vt wlększ ch sklepach masarskich. w których 
istnieje pewien rodzaj kasrerek. sklepowe panny,

podające towar, biorą pieniądze w rękę i podają 
kasjerkom , które wydają reuztę pannie, a ta do 
piero wręcza je kupującym. Niewielkim trudem 
możnaby tu zaprowadzić urządzenie na całym świę­
cie praktykowane. Panna sklepowa, wydająca to­
war, powinna cenę wypisywać na karteczkach, a 
a Lnpnjąca publiczność na podstawie tych karteczek 
płacił.bj należytość wprost do rąk kasjerki.

Uwagi zupełnie słuszne; w wieln zresztą han­
dlach naszych —  tylko nie w masarniach —  ten 
rodzaj postępowania jest praktykowanym!

Sprawy podatkowe. Otrzymujemy n.stępnjący 
komunikat: Stosownie do zawiadomienia aaministra- 
cyi podatków w Krskcwie właściciele drmów obo­
wiązani są przedłożyć do 16 listopada b. r. w celn 
wymiaru podatku oaoblsto-dochodowego na r. 19CS 
wykaz wszyatkich mieszkańców domu; osouy w y­
puszczające mieszkania w podnajem, wykai podnaj­
mujących, głowy rodzin wykaz wszystkich tych o- 
só d  należących do ich gospodarstwa domowego 
które mają własny dochóa W ykazy te służyć mają 
dó nżytku przy wymiarze podatku osobisto-docho- 
dowego na r. 1906. Ważną tedy jest meczą, auy 
wykazy te zrooione były należycie, dokładnie i 
zgodnie z przepisami nstawy. W ydział Towarzy­
stwa właścicieli realności podaje do wiadomości, iż 
członkom Towarzystwa udziela w tym celn infor- 
oacy j i porady prawnej sekretarz Towarzystwa 
właścicieli reainości adwokat dr Franciszek k nasil 
(Karmelicka 16), co dzień od gudi. 3— 6 po połu­
dniu z wyjątkiem niedzie1 i świąt.

Znaczna kradzież. Do dyrekcji polic ji w K ra­
kowie nadeszło doniesienie z Ohrzanuwa, że w no­
cy z 26 ns 27 bm. popełniono tam znaczną kra­
dzież. Mianowicie do mieszkania kopca Markasa 
Lanma, po drabinie od podworca, prses górne okno 
dostał się niewiadomy sprawca, a wyjąwszy z pod 
poduszki śpiących małżonków klacz od kasy wert- 
heimowikiej, zaorał z niej gotówką i papierami 
wartościowemi przeszło 4000 koron, oras wiele cen 
nych biżnteryj. Miejscowa Żandarma rys a rozpoczęła 
poszukiwania za taK śmiałym złodziejem.

„Eleuterya” . w  niedzielę 1 października odbę­
dzie się w lokalu Towarayatwa (Jagiellońska 6, I. 
p.) o godzinie 7 wieczór zwyczajne zebranie, na 
ktorem pp dr A. Wróblewski i 8. Turowski zda­
dzą sprawę z uczestnictwa w międzynarodowym 
kobgresie w Budapeszcie. Goście mile widziani. —  
„Przyszłość” , miesięcznik dla popierania Bprawy 
wstrzomięźliwoścl od alkoholn, ood redakcją dr A. 
Wróblewskiego, będzie odtąd organem Tow. „Eleu- 
łerya” . Pismem kierować będzie wspólnie z drem 
Wróblewskim komitet redakcyjny, złożony z pp. 
Gustawa Banmfelda, Gedeona Giedroycia i Anto­
niego Wojciechowskiego. W azeikie"ln form acje dle 
DBOb, interesujących się ruchem antialkonolicznym, 
znajdą się odtąd w „Przyazłości” Adres: Sław 
kowska 24

W aKcyl przeciw tfrozyznie mięsa Przemyśl
wypreedrlł Lwów i Kraków. —  Oto we czwartek 
otwarto w Przemyśla w dwóch miejscach miejski 
wyrąb i sprzedaż mięsa wolowego. Ogłosaone ceny 
są niższe o 4 nal. na kilogramie od cen rzezników 
W e właanymj^zarządiie bite są dobre woły wypa­
sowe i krowy. Rzeźuicy zapowiedzieli na poniedzia­
łek podwyżkę dalszą o 8 haL na kilogramie, tym­
czasem po otwarcia miejskiego wyrębu zniżyli o 4 
hal., czyli zrównali swoje ceny z cenami miejskiego 
wyrębu.

Nowy rok Żydowski rozpoczął się dzisiaj Rok
■owy, 6666, obchodzą żydzi uroczyście.

Nowe SZkOfy kresowe Zn Śląska piszą nam: 
W  niedzielę 17 bm. „Maciora szkolna” dia Księ­
stwa Cieszyńskiego otworzyła nową szkołę polską 
w Dziećmorowicacb (stacja kolei północnej po i Bo- 
gnmiuem) na Sląakn. Poświeoenia szkoły dokonał 
proboszcz miejscowy ki. Jan Skulina. poczem prze­
mawiali delegat zarządu „M i.cierzy” p Kntac i 
nauczyciel tej szkoły p. W ilczek Szkoła w Dzie- 
ćmorowicach je it na razie jednoklaaową, a zapisało 
się do niej odrazu 96 dzieci, która, gdyuy „Ma 
cierz” nja założyła w Dziećmorowicach szkoły pol­
skiej, byłyby musiały zapisać się do aakoły cze­
skiej utrzymywanej przez gminę

W  tydzień później, tj. w niedzielę 24 bm od­
byto się w Niemieckiej Lntyni (na Zbytkach) nro 
ezyat otwarcie nowej prywatnej szkoły ludowej 
polskiej, także założonej przez „Macierz szkolną” 
Poświęcenia dokonał szczery i gorliwy orędownik 
tej zzKoły, czcigodny proboszcz miejscowy ka. Hen 
ryk Dziekan, poczem licznie zebrrną luaność i  Nie 
miockloj Lutym i gmin okolicznych w serdeczuych 
słowach zachęcał do wytrwałego popierania nowego 
ogniska oświaty i korzystania z doDrodsiejstwa, 
jakie nowa szkoła nastręcza Przemawiali prócz 
tego: prezes „Macierzy szkolnej” , p. H. Filasiewicz, 
ks. wikary Knnz, kierownik szkoły Indowej w Po l­
skiej Lntynł p. Pawlik i pierwszy kierownik szko­
ły na Zbytkach p. Koteria, wyjaśniając znaczenie 
nowej szkoły 1 obchodu. Piękny, według najnow' 
szych wymagań postawiony I urządzony ondynek 
szkolny przystrojono chorągwiami, gości prsybywa­
jących witano strzałami z moździerzy, a obecność 
„Sokołów” umundorowanycn i ochotniczej straży 
pożarnej uświetniła uroczystość. Jak bardio szkoła 
ta —  na razie dwuklasowa —  była potrzebna, do­
wodzi okoliczność, że zaraz na początek zapisano 
do niej 140 dzieci. Jest to już cawerta z rzędu 
polska szkoła ludowa, utrzymywana przez „Macierz 
szkolną” , co dowodzi, że działalność „M acierzy” 
zasługuje ua poparcie ogółu polskiego ile że bez 
tego poparcia towarzystwo kresowe ule zdoła Ża­
dną miarą utrzymać sakładów, które powołano do 
życia.

Z Jprir p; jzą  nam: Z powoda ostrzeżenia w ko- 
respondencvch „Nowej Reformy” komisya sanitar­
na zabrała się do pracy i wobec epidemii tyfusu 
brzusznego zamknęła kilka studuien Chorych pil­
niej strzegą; aby chorobę stłumić, zarządzono wszei 
kie możliwe środki.

Rozprawa przeciw kilku Rusinom o obrazę na­
rodowości poisKiej odbędzie się przed tutejszym są 
dem karnym dnia 10 października o godzinie 9 
rano przed sędzią Szostkiewiczem. —  Rozprawa 
karna dra Oberlaendera przeciw hr. Micnałowskie- 
mn o obrazę czcł odbędzie się w Rzeszowie dnia 
6 października w sądzie powiatowym karnym. Sąd 
krajowy wyższy bowiem poiecił sądowi rzeszwskie- 
mu osądzenie tej sprawy.

W  niedzielę dnia 1 października daje ruchliwe 
tutejsze Towarzystwo „Zgoda” w sali „Sokoła” 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód prze­
znaczono na powiększenie biblioteki.

Tarnów. Towarzystwo Mteraekie im. Adama Mi- 
CKiewicza odbyło onagdaj posiedzenie wydziału Je­
dno wakujące miejsce w wydziale zajął nowj czło 
nek, proi Arway. Tygodniowe pogadanki rozpocznie 
profesor szkoły realnej p. Pacioi kiewicz odczytem 
„W rażenia z podróży do Francji 1 A n g lii” . W  pro­
gramie są odczyty: dyrektora Zuwilińskiego „o Re­
ja ” , p Hommego „o Trentowskim” , dra Lenkiew i­
cza „o Janie I I I ” ; ponadto mają wygłosić odczyty

profesor uniwersytetu lwowskiego dr Kallenbach i 
poeta Staff. Towarzystwo otrzymało w tych dniach 
zapisani) mu testamentem i  p. Tarkoty znaczniej­
szą ilość książek i obrazów.

Z inieyatywy dyrektora I  gimu.zynm p. Zawlliń- 
skiego zorganizowano 3-dniową wycieczkę uczniów 
obydwóch gimuazyów i szkoły realnej do Lwowa, 
celem zwiedzenia pamiątek miasta. Znaczne ulgi i 
zniżki ułatwiły podróż, a kierownictwo md mło­
dzieżą objęli profesorzy

Komitet włościański, zajmujący się wyborami do 
Aadj powiatowej, rozu łał w Tarnowie, Zgłobicach, 
Lisiej Górze i Tarnowie zaproszenia na poufne ze 
oranie wyborców z podpisami posła Włodka i p. 
Czajki.

Powiatowy knrs pożarnictwa niebawem wejdzie 
w życie. Do komitetu, organizującego kurs, należą: 
burmistrz Rogoyski, ks. dr Bernacki, ks. dr Dutkie­
wicz, dr Ringielheim, dr Stojalowski, Pkzybyłkie- 
wics, Sciborowski, SzatKo, Lazauk i i Jamrowicz.

Z Frysztaki piszą nam: Przed kilku dniami 
kasyuo tutejsze żegnało ucztą swego prezesa radcę 
sądu, p. Stanisława Dzikiewicza, który przeniesiony 
został do Tarnowa. Na cześć radcy Dzikiewicza 
który okoto rozwoju kasyna położył wielkie zasługi, 
wygłoszono kilka serdecznych toastów.

Nieszczęśliwy wypaaek. Z Brodów piszą nam: 
Gajowy Rudka wras z towarsyszaasi udał _j^ do 
lasu w  celu wyszukania s ideł, zastawionych na 
zająee. Podczas tego zajęcia zaczepił strzelbą o 
pleń drzewa strielDa w ypaliła , kładąc Rankę tru­
pem.

ka trudność sprawiała ta okoliczność, że część •- 
krętu i  ładunkiem dynamitu była pou wodą. Spro­
wadzono i  Marrylii nurka P fttonn j, który w pra­
cach tegw rodzaju mr. wielką wprawę^ Pittorlno 
przybył z 4 pomocnikami i założył pod okrętem 
minę. Jak donosi telegram z Port Saidu wrbncii 

im. ogromnej gwałtowności nie zrzą4ził żadnej 
ukody. Obawiano aię zwłaszcua ażeby nie został 
uszkodzony kanał wody słodkiej i zaopatrzono Port 
fetid w zapas wody ao picia, ale wspomniany ka­
nał nie został uszkodzony.

Sędziwy malarz. Andrzej Achenbacn. wybitny 
maiarp niemiecki, obchodzi* przedwczoraj 90 ro­
cznicę swoich urodzin. Miasto Dhiseldorf, gdzie 
Aebenbach przebywa od lat kiłkndziesiu. obchodzi­
ło uroczyście tę rocznicę. Już w r. 183F jako 
20-letni młodzieniec zyskał sobie stawę swojeaii 
obrazami morBkiemi i krajobrazami tzwedzkiemi. 
Wogóle jako twórca krajobrazów Achenbach zajął 
pierwszorzędne stanowisko w historyl sztu lr nie­
mieckiej. Młodszy brat jego, zijarły już O tW a ld  
był równie dzielnym artystą w dziale kr-jobrazów.

Cykion we Włoszech. Jak donojz* dzienniki 
wtoskie. w mieście Caserta 1 na prowincji poczy­
nił cyklon ogromne spustozzenia. W yrywał drzewa 
z korzeniami, znosił dachy, a że równocześnie na- 
■tąplła ulewa, więc pola i łąi i zostały w niektó­
rych okolicach doszczętnie zniszczone. W  Grrzza- 
niie mury d imów zostały silnie uszkodzone, równie 
w Pignataro i Brezza. Jak stwierdzono dotąd, Je­
dna osoba straciła życie a mnóstwo jest rannych.

Zmarli.
W W arszawie rmarł w 68 r. życia Konstanty 

T h  i es, przemysłowiec

I *  ś w t a t s *

P Edmund Trojanowski znany artysta ma 
iarz z Krakowa, został powołany na protesoru szko- 
-y sztuk pięknych w Warszawie.

Cholera w Królestwie Potsklem. Urzędowo 
ogłaszają: W  guberni! łomżyńskiej do 24 b. m. 
stwierdzono ogółem 21 zasłabnięć ns choleię i 11 
zgonów a w tej liczbie: w Łomży zachorowało 6, 
a umarłe 1 osoba, w powiecie łomżyńskim zacho­
rowały 4, a zmarły 3 osoby, w Tykocinie zacbo 
rowało 8 i umarły 4 osoby, \ reszcie w powiecie 
ostrołęckim zacborcwały 4 a umarły 3. W  W  a r- 
s z a w i e  io 28 b. m. stwierdzone 6 przypadków 
podejrzanego zasłab ulęcia, z których bakteryologi- 
canie stwierdzono trzy przypadki cholery azja ty­
ckiej. W  P i o t r k o w i e  stwierdzono bakteryologl- 
czuie 1 przypadek cholery azjatyckiej z wynikiem 
śmiertelnym.

O daiizyah zasłabnięciach podejrzanych w L o ­
d z i  -Rozw ói” pisze iż onegdaj w pociągu W ar­
szawa —Łódź zachorował nagle podrożny I I I  kiasy, 
którego, po doraźnej pomocy na dworcu łódzkim, 
przewieziono do domu. Z pośród cborycb, umieszczo­
nych w bzraku cholerycznym, dwóch już wyzdro­
wiało i powróciło do domu. Pod obserwacyą jest 
obecnie 9 cnorych. Zmarły ogółem 4 osoby.

W  W a r s a a w i e  onegdaj stwierdzono nowy 
przypadek podejrzanego zastabnięcia. Przywieziony 
do szpitala św Stanisława na W oli cbory nazywa 
się Matenaz Staniszewski, stmieszkały prsy nlicy 
Grochowskiej nr 34 Pracował on przy budowie 
trzeciego mostu. Stan jego dość uleneapiecaiiy.

Dola reoaktorćw polskich. Wydawcy „Gwla 
zdy” w Bytouiin na Górnym Sląszu . p. Zygmun­
towi Marwegowi wytoczyła prokuraterya byiomsks 
dwa procesy o p o d b u r z a n i e  do g w a ł t ó w  
sa artykuł p. t „Życie wśród ruin” , zamieszczony 
w Nrze 48 „Gw iazdy” i za wiersz p. t.: „jestem  
polekk dziecko” i proces o z o h y d z a n i e  u r z ą ­
d z e ń  p a ń s t w o w y c h  za kilka uwag o szkole 
w Nrze 40 „G w iazdy” .

Wszystkie te prucesj wczyć się będą dnia 6 
października przed bytomiką labą karną —  Dla 
p Marwega ewentualne zasądzenie go nu karą by­
łoby tem większym ciosem, ponieważ oDecrie roz 
począł obok wydawnictwa „Gw iazdy” wydawulctwc 
pisma powieściowego p. t. „Kraina powieść ” , któ­
re ma uprzystępni; szerszym Kołom wybi'ne utwo­
ry naszych powieściopisarsy.

PrUSKS brutalność. Domela Nieuwenhuia, jeden 
z przywódców holenderskiej demokracji socjalnej, 
został w Kolonii uwięziony, ponieważ przybył do 
P ra i wbrett rozporządzeniu z r. 1890, mocą które­
go polieya w Biclelold wydaliła go z Pras. Po li­
c ja  kolońaka obeszła się z uwięzionym brutalnie. 
W  zamkniętym wozie więziennym transportowała 
go do stacji polieyjnei rasem z włóczęgami i pro­
stytutkami, policjant szarpał go, wiodąc i  wozu do 
celi, w której znowu umiesr-czono go rt-zem a włó­
częgami i dziewczętami. Zamiast wodlb ustawy *a 
raz nazajutrz oddać go sądowi, pollcya więziła 
Nieuwenhuisa przer 11 dni. Obrońca Nieawenhnisa 
podniósł wobec sądu, że Nieuwenhuis otrzymał od 
swojego berlińskiego doradcy prawnego informację, 
jakoby rozporząc zenie policyi bielefeldzkiaj było jnż 
przedawnione, i dlatego przyjechał do Prua Zresztą 
był już poprzednie kilka razy w Prusiech, a poll­
cya nie przedsiębrali, przeciwko nl^mn żaanycb kro­
ków. Obrońca napiętnował również postępowanie 
policyi, która worew ustawie trzymała Nieuwen- 
unisa pr*«i 11 dni w kaźni policyjnej. Sąd skazał 
Nieuwenhnisa na 6 dni amsztn, a nznawszy, że 
kara ta przez 11 dniowe więzienie policyjne znsta 
ła odcierpianą, cwolnil Nieuwenhnisa i zniósł poli­
cyjny nakaz więzienny. Polieya mima to zatrzyma­
ła Nieuwenhnisa, twierdząc, ze musi ciekac na roz 
porządzenie min.stra spraw wewnętrznych.

W  Holandyl pannje z tego powodu ogromne obn- 
rzenie i to nietylko pośrod socyaiiat-ów.

Gdańsk, jako port wojenny „Germania* za-
zdilcz że w miarodajnych kołuch pruskich pod­
niesiono na nowo myśl zamienieni!, portu gdańskie 
go na port wojenny pierwszego rzędu Bodowa roz
łożoną ma być nz kilsa lat. Fortyfikacje nadbrze­
żne mają być wzmocnione przei zbudewanle no­
wych fortów pancernych, nzbrojonycn w nziałi 
wielkiego Kalibru Tak port sam, jak i wjaad dc 
ponu uiuBiałyoy bvć pogłębione.

Wysadzenie oargtu w po* ieirze. Przed kiikr
tygodniami okrę* angielski „ (  hatham , wpłynąw­
szy na kanał sueski, osiadł na mieliźnie, a wzzel 
kie prace około uruchomienia go okazały się dire 
mnemi Okręt, zatarasowawszy częśc kanału, ułru 
dniał rnch okrętów, a w dodatku groziło mebei- 
pieezer-two z tego powodu, że na okrętu znsjdr 
wało się 80 ton dynamitu. W reszcie po Jicznych. 
a bezskutecznych usiłowaniach, ażeby okręt wyho 
lować na wodę, towarzystwo kaaałow i postanowiło 
okręt wysadzić w powietrze. Nie było to łatwem 
Przedstawiciel towarzystw* wybuchowego „Nobel” 
oświadczył wobec pewnego dziennikarza angielskie­
go że niepodobna przewidzieć, jakie skotKi wywoła 
wybuch tak ogromnej masy dynamitu, jaka znaj­
dowała aie na okręcie „Chatham” . Prócz tegi wie.

Konpret katolloki w Wiednll. Gwi/mujemy następują­
ce pisaro Oeien poroznmienii aię w sprawie kongresu 
katolickiego który się odbędzie w Aiedni w Uatopr 
dzie t . b., ezpraszam z apowainiehia J. Eminencji kai 
dynałz i na wezwanie komitetu tenże kongres m><)- 
ntającego zapraszam na zgromadzenie, ktoie się odbę­
dzie w» środę 4 października r. b, o godzinie 4 po po 
łndnin w  zzli Mateun techniczno przemysłowego przy 
ni Fraucisskańłkiej. X. Dr O b o tk o w s k i .

Muzyka kościelna W katedrze na Wswt In jutro w iue- 
izie le  1 października o godzinie U1 odśpiewaną będzii 
msza jnbileuszowa nłoioua prses W  Deca na czeti 
Boga-rÓodzicy z motywów pieśni ludowyoh .flig ijnyc i

W Towarzystwie miłośników aytrj (Fioryańska 3r) w 
niedzielę 1 października odbędzie się wieczorek.

Rsptrtour teatru mlejsklege
W  niedzielę: „W eseli małżonLowie” .
W  poniedziałek: Koncert S Krosieinlckiei.
W e w tó re ): „Ponad ziły .
W e środę- „Ponad siły” .
W e oiwartek .Ponad siły” .
W  sobotę: „Sawantkt” . komedya Moliers (przekład L. 

Rydla) i „Ter»ko ja“ , dramat japoński (przekład J Zn 
ławskiogi)

W  niedzielę: _Ero» i Piyche.
I  kalendarza. W" niedzielę 1 października: N ¥  P. 

Różańcowe) i Remigiusza; w poniedziałeu a paźasier- 
nika: Awiołóe Staóżóm i Teofilu we środę 3 paździer­
nika: K>ndyda m. i lic/a-d. op

Wach-' alońoa 1 październiki. . godzinie fi min. «1, 
zachód o godi. fi m. 19; dłngość dnia godzin 11 m. 36.

Z *r»kowskie|r obaerwfior w .  Duia z »  wrzez-tiL tei 
BBumetr doszedł' od 1**4 do 19 6 C.; barometr opadał

Dnia 3t wriebnu o godzinie 7 rano ztaa barometrn 
736 7 mm termometr1 117 C .; wtaU zsohoani.

Przepowieanis dla Dalio.,i zaobodniei ni 30 wrześ J a : 
rano ng łs  potem zachmurzenie zmienne, prawdopodobny 
deszcz.

B .  G a b p y e l H k a  ( K r a k ó w  )
kupuje, Sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie • p ia -so le  —  kra jow e i zagra 
niczne —  nowe i przegrane —  z *  gotów kę i 
spłaty —  bez zaliczki.

I  i s t o t !  m r .  lneractic i a r t jit rm
—  M iecz )s ła w  hr. P in lński: „Nowiny. Ankie­

ta. Stary.” (Szkice i  życia wiejskiego). Nakładem 
księgarni H Altenberga. Lwów 1901

W  literaturzb naiL >j spotykamy zbyt mało otwo­
rów prawdziwie aatyrycznych, a powodem tego Jezt 
Drak ideała w tej świetnej formie literackiej i pe 
wnr niezdolność do oitrrejazego traktowania me­
czy, jeśli chodzi o chłostanie wad. Tęsami cecną 
spotjLaur i w książer p. Pliiińskiego. Anter jest 
zbyt dobrodusznym i delikatnym wobec swoich „bo­
haterów” , doskonale fotografuje dane typy, pod­
kreślając ich -trony njemue, lecz eksperyment nie 
przecnodti poza granice obserwacji To te f „w  szki­
cach Wiejskich” prócz szeregu portretów, z których 
patrzą ku nam jakby żywe „typy gailcyjakie” , od­
czuwa się brak fabuły istotnej i pevneg< związku 
■ytnacyj, a w odmalowaniu postaci spotykamy tu i 
ówdzie przeciągnięcie rysunku psychologicznego, 
weki,tek czego typ zmienia aię nieraz i  ’ kształt 
karykatury. Są miejsca w ksią ici, które czyta się 
z iz .ee .t u , inne nnżą rozwlekłością. Najlepsze z 
trzech nowel je it  ostatnia, zatytułowana „Stary* 
Znać w niej największą staranność pióra, jęsyk 
barwny, akeyę jędrną, * przeuewsiystkiem prawaą 
tycia _ ;■ pietrr

—  Now e w ydaw n ictw a  K. Tetm aiera. Na pół­
kach księgarskich ukazał i lę  od,jenie saereg nowych 
utworów p. Kazim ierza Teunajerc.. Na czele ich 
wym ienić należy „P  o e a y f*  zeryę p i ę t ą ,  przy • 
noszącą wiązankę nowych utworów poetyekien auto­
ra „Podhala” . Książka ta wiążąca się artystycanie 
i myślowo s wydanea.1 poprzednio czterema serys- 
mi, wyszła nakłzdem Gebethnera Wolffa.

\V tejże samej firmie ukasało się tak*- Ksiązao- 
w i wydanie rotiansu „ Z a t r a c e n i e ” , który na 
szpaltach „Kuryera” tak żywe niedawno cbndas 
sainteresowanie.

Opróca pow iszych  dwóch nowych ksiąg, nkaaaia 
się tnecia p. t „ E r o t y k i ” Kaaimiems Tetma­
jera (Lwów, 1906), przynoaaąca wybór najielniuj- 
azych poezyj liryczno-erotycznych, dokonanych prze.i 
-amegc poetę. Miłośnicy poezyi Tetmajera wytwor­
nie wydaną tę książeeskę powitają radośnie, uła­
twia ona bowiem posnanle najpiękniejsiyen peref na­
tchnienia poety, rozsianych dotąa w pięciu toimacn 
zOlorowego wydawnictwa jego poezyj.

—  „DC bOJU**, orgsi „Proletaryatu” , numer aa 
wrzesień zzw iem  klika ciekawych zrtyknłów, jak 
„Nwaze partye socyaliatyczne” , -Rewclncya socjal­
na a obecna rewolucja” , „Duma państwowa i po­
kój” , artvknły z powoau *tracenia Kalajewa Okrz«i 
i Krauzego

—  Cyścl O^fenbachOMłSkl- Wiedeński teatr „Aa  
der W  len” wyztawl w paidaierniku b. r. z powo­
da przy padającej w tym miesiącu 26 rocznicy ago 
no mistrza Takóba cykl oper komicznych Offenba­
cha, a w te] llcsble mało znany ntwói jego „R o ­
binson Krnaoe' grany w 186" r. w ODene komi­
cznej paryskiej

—  N ow e książk?
Dr Klemens B ą k o w s k i :  „Zamek krakowski”

Prtewodnik dc zwiedzania z dodatkiem wspomnień 
his :or rcznych z plansz iluetracyami. (Odbitka 
z „Nowej Reformy” , utnpełn.ona, poprawiona i po* 
więkrionaj. Kraków, 1906 Spółka wydawnicza 

| , Zygmunt B r t k o w s k i ;  „Inez de Kaatro” . Dra­
mat 1 w 4 aktach Lwów, 1906. Nakład kslęgarul 
H. Altenbergr

H u

T i f T J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
uE. Fioryańska I 15. poleca

ns jesień i zimę nowości we wemie, |edwabiu, fiananelach i barchch, 
iraz ogromny wybór ‘  konfekcyi dziecięcej^—  dlŁ“ pa.uenek ̂ do lat 16<lk

chłopców do lat 14-tu.
Towar dokorowT —  Cety omiarrnwase.



Nr 324. N O W A  R I  F  C B M 1 Niedziela, 1 Października 1906.

Dział ekonomiczny.
x  Przeciwko rozdrabnianiu gruntów. Z po

woin zbytniego rozdrabniania parce) grantowych 
w G tlicy i 1 na Baaowlnle, które tak dalece już 
postępiło, że często wydzielane bywają kawaieczai, 
mające powierzchni zaledwie kilka metrów, powsta­
ły ogromne trudności w prowadzeniu koiąg grunto­
wych. W  Gailcyi 1 na Bnuowinie księgi gruntowb 
*ą często tak zagmatwane, że rząd postanowił 
przedłożyć Bndzie państwa ustawę o sprostowaniu 
ksiąg gruntowych w Galicyi i na Bukowinie. —  
ażeby akcyl sprostowania ksiąg gruntowycn zape­
wnie skuteczność i uporządkować stosunki na przy­
szłość, ministerstwo rolnictwu zwróciło się do wy­
działów krajowych Galicyi i Bukowiny, ażeby za­
pobiegły dalszemu rozdrabnianiu gruntów za pomo­
cą ustaw krajowych. N ie chodzi o ograniczenie 
wolności rozporządzania gruntami, ale o zapobieże­
nie bezcelowemu rozdraomamu parcel.

2 ■ieisa>ej ( st i ne| targzwioy *a bydłz w Krakowie.
Kra*ów, 29/9 '905 r. Na dzisiejszy *arg ip jd i.no: a) 
bydła rtft»tego rosłego i85 sztuk, b) jare rolka 51 sztuk, 
o) cieląt l f  i  sztuk, d) owieo I kói 23 sztok, e) niero­
gacizny 283 sztuk. Razem 594 sztuk.

W  iły s pajzy płacono po 70 do 75 kor., "o ły  opa­
sowe po —  lo  —  kor., crowy po 62 uo 36 kor. bu­
haje po 70 do 8S kor., nieięta po 110 do 16*1 kor. za je­
den oetuar metryuiny żywej t. agi. cielęta na sztuki no 
82 du *8 kor., nierogaolzns tnozną po lóO do 166 k( r 
za jeden cetnar metr żywej wagi uierngaoiznę tuozną 
po — uo — ker. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi 

i przed ano dla miejscowej konsnmoyf oydła rogatego, 
o.eląt i nierogacizny 528 sztuk, na ezsport 1 za rogi 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 36 sztuk, nie­
rogacizny 30 sztuk, oozoztało do orugiego targu — 
sztuk.

Ceny powyższe obliczono es opłaty akoyzowej
Ł targów zbożowyoh. Kralów , 29 wrseśnla. Płacono za 

100 klg. netto. Fszenica blar* od 16*40 do 17*10. Psze­
nica ozer..nu. i oołta od 16*40 do 17*10. Pszenica w-j- 
giersaa rd — — do — *- Zyto krajowe od 12*40 do 
14*— . Zyt" » ęg. unw. ou — *— do - ■*— Jęosmleń na 
/pupy od i2  50 do 16u0. Bozn. eń browarny od — *— 
do — *— . Jęczmień na paszę od — *— do — *— . Owie- 
s opłatą a ijyzow ą od 12*4C io 18*60. Proso od — *-- do 
— *— Tatarka id 1**S0 do 15 50 Kukurydza od 14*50 
do 17*— . Grech od 16*50 do 22*— . Fasola od 26 — do 
16*— . W yka cd — *— do — . Rsepak zimowy od 22*90 
do 27*— . Koniczyna nasienna ozerwoca od — *—  do 
— *— . Koniczyna nas enna biała — *—  do - * — . T y ­
motka od — *— do — *— fisparsetta od — *— do — .— . 
dujzewioa od 40*— do eO*— . Słoma od **— do 4*40. 
Jian od 4*40 do 5*60. Komozyua pastewna od 5*60 do 
6 80. Ciemniaki od a*80 do »*80. Jagły od 28*— do 
•2 '— . Jej* z* kepą od 3*—  do 3*60 Maua za 1 klg. od 
1*80 a i 9 2" Masłu za garnie.. »d 6 80 do 7*70. Sp ,ytus 
na 96°/0 Tralesa i t  heitoutr od -  *— do 200* . Oko- 
w .la  na 750/, Tralesa od —*— do 160*— .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
— U g o d a  f r a n o n s Ko - n i e mi e c k a .  Pod- 

p.sana wczoraj w Paryżu ugoda francusko nie­
miecka dotyczy programu zebrać się mającej 
konferencyi marokańskiej i —  według donie­
sienia Agencyi Hayasa —  ma treść następu­
jącą:

Pierwszy jej ustęp omawia organizację po- 
licyi, uregulowanie sprawy stłumienia przemy­
tnictwa broni, reformę finansów marokańskich, 
którą ma się zająć nowy bank państwowy, 
sprawę podniesienia ekonomicznego Marokka i 
zasady, na Których ma byc opartą nadal eko­
nomiczna niezawisłość tego państwa. WszystKie 
te kwestye piżyjdą pod obrady konferencyi.

Co się tyczy pasu granicznego od strony A l­
gieru, kwestye urządzenia tam policji i unie­
możliwienia kontrabandy wojennej wykluczono 
z programu konferencyi. Kwestye te mają być 
uregulowane bez o b c e j  i n t e r w e n c j i  bnz- 
pośrednio między Francją a sułtanem marokań­
skim

W  sprawie pożyczki, którą sułtan już kon­
traktował u pewnei g-upv banków niemieckich, 
ułożono, że grupa ta dopuści do udziału w po­
życzce także k o n s o r e y u m  b a n k ó w  f r a n ­
ca s k ’ c h , przyczem jednakże zachowany ma 
być pierwotny charakter pożyczki, jaKo Krótko­
terminowej zaliczki, która ma być spłacona na­
tychmiast po zaciągnięciu przez sułtana pó- 
źniejswj wielkiej pożyczki. Prawo pierwszeń­
stwa banków francuskich do tej pożyczki po­
zostało nienaruszone.

Co się wreszcie tyczy budowy wielkiego „mo­
lo" portowego w Tengerze, uchwalono, że bu­
dowę tę ma otrzymać ubiegające się o nią kon- 
sorcynm niemieckie, jeśli kuusorcyum francu­
skie nie zdoła wykazać równego nprawnienia 
do pozyskania tego przedsiębiorstwa.

Umowa ta przedłożoną zostanie natychmiast 
innym mocarstwom Bezpośrednio potem oba 
nadzwycza,ne poselstwa w Fezie, francuskie i 
niemieckie, mają opuścić stolicę sułtana.

k r o n i k *  l i  ? o i  r s k a .

L w ó w , 30 września.

Z teatru lwowskiego, (j. ptetrz). Wystawiony 
wczoraj przez p. GrąbcztwsKiego „Chopin11 zapeł­
nił widownię po brzegi najwykwintniejszą publi 
eznośclą. Oryflciemn udał się szczęśliwie skonstruo­
wać na ryzykownym bądź co bądź temacie aparat 
muayczno-teairaluy i rzucić weń cudną, Chopinow- 
iką pieśń, której dotychczas słuchać były tylko 
zdolne dusze —  bez pomocy wzroku 1 mózgu, „Cho­
pin11, jako opera, może niewątpliwie liczyć na a- 
piauz widowni. Kasa będzie pełna, 'oklasków mnó­
stwo, posypią się i wieńce dla śpiewazow, ci je ­
dna*, co irozumleli szczerze Istotę duszy Chopina, 
co ukochali ją  za je j wielkość, melancholię 1 cud 
bćlu twórczego, nie staną w rzędzie w ielbicieli 
Orińclego 1 jego miniatury scenicznej, z której woła 
głos uwięzionego ogromu. Słuchaczowi pozostaje 
najwdzięczniejsza część całości: muzyka —  przeu 
okiem widza przekuwają się obrazy, z których #an- 
tazya własna może dosnuć to, co prsepada —  w 
przestrseni kulis. Libretto pozostaje na planie osta­
tnim

F le rw jzy  akt odsłania rozległy horyzont wsi pod 
Warszawą, w w igilię Bożego Narodzenia. W  głębi 
połyskają światła z okien starego Karczmisk*. „Hej, 
tam w polu zawierucha, w karczmie gra muzyka!" 
Na zamarznięte] szybie stawu ukazują się łyżw ia­
rze i sanki. Chopin w towarzystwie przyjaciela 
Elia, izuka natchnienia w otaczającej go przyro­
dzie. Gaśnie ostatni, szk irlatny blask zachodu, 1 nad 
boru ukazuje się sreorna tarcza księżyca. Chopin 
marsy Marzenie to przerywa nkazanlem się »wem 
Stella. I  ona szuka, dokoła poezyi 1. ona kilężyco- 
wym blaskom powiena zwierzenia duszy stęsknio­
nej. Chopin wyznaje je j miłość. Drogą od lasu po- 
sawa się korowód złotych latarek To wieśniacy, 
zdążający na święto w ig ilii do Żłóbka.

Akt drugi przenosi ancyę pod Paryż, do willi 
Flory Elio opowiada bawiącym sie dzieciom jakąś

starą legendę Słowa tej legenay stają się dla Cho­
pina natchnieniem Pod icb urażeniem komponuje 
„nocturn", a Flora ilustruje śpiewem treść utworu: 
bnazepie się nadziel, tęsknota za rozległą prze­
strzenią pól polskich i ciche marzenia.

„Burza" —  to tytuł obrazu trzeciego. Chopin i 
Elio, Flora i jej wychowanie* Grazia przybyli na 
wyspę Majorkę, gdzie Chopin szuka ulgi w choro­
bie piersiowej. W  ogrodzie klasztornym rozmawia 
właśnie z biaciszMem zakonnym, pielęgnującym 
kwiaty, Ogarnia go niepokój 1 złe pizeczucia. Zry- 
« -  się burza Zakonnik w j chodź1 na mur klasztor 
ny i widzi, jak na morza rozbije się łódź, a w ło­
dzi tej tonie Grazia. Ciało dziewczyny wnoszą ry­
bacy do ogrodu.

Epilog opery: „Jesienią" rozgrywa się w mie 
szkaniu umierającego Ciopina Chory wspomina 
kraj, rodzinę, młodość swą i Stellę. Nagle ukazuje 
się Steii 1 Chopin zrywa się z karła, lecz ponowLie 
upada w nie zemdlony. Po cnwili buazi się i wśród 
w isyj ztgrobowyeh prosi o garść ziemi ojczystej.

Kzecz wystawiona wspaniale —  a wykonawcom, 
pp. Leliw le, Grąbczewsklemn 1 Jeronimowi, oraz 
paniom Margot-Naftaiównie i PRarzowej należy się 
równe uznanie. Orkiestrą dyrygował kapelmistrz 
Podest! —  w niektórych momentach świetnie.

Strejk robotników introligatorskich. Wczoraj
przed pułudniem odbyło tię zgromadzanie robotni 
ków Introligatorskich, na którem uchwalono w po 
niedziałek 2 październikab. r. r o z p o c z ą ć  s t r e j k  
ponieważ pracodawcy nie chcieli zgoazić się na żą­
dania robotników, przedłożone im przed dwomt ty­
godniami w memoryale.

W sprawie fałszywych banknotów. Follcya 
lwowska przeprowadziła bardzo ścisłą rewlzyę u wła­
ściciela hotelu przy ul Rejtana M. Ratka. Rewlzya 
dała wynik ujemny. Powodem do rew izyl była po­
głoska, iż w hotem tym mieszkał główny fałszerz 
Schapira. Pokazało się jednak, że ów Schapira, któ­
ry w hoteln mieszkał, nie jest identycznym z her­
sztem fałszerzy, który wprawazie istotnie bawił nie­
dawno we Lwowie, ale pod przyb.anem nazwiskiem 
1* mieszkał w hotelu Lazarusa.

Policjanci rąbią niewinnych luazi. Wczoraj 
po południu na placu BernardyńsKim aresztował 
polieyant jakiegoś cziowieka.pijanego, aresztowany 
bronił się 1 szarpał i wnet powstało zbiegowisko. 
Przybyli jeszcze dwsj inni policjanci, u gdy are­
sztowany z uporem pijanego bronił się dalej, jeden 
polic/ant ciął go szablą w rękę, a wszyscy poli­
cjanci poczęli go wiec do dorożki. Tłum jednak, 
który stawał się coraz liczulejsznym, zastąpił lir 
drogę i nie puścił do dorożki. Wówczas policyanci 
zaciągnęli aresztowanego do sieni hotelu Warszaw 
skiego i zaparli bramę. Sytuacya stawała się na­
prężoną, tłnm głośno się polieyantom odgrażał, k il­
ku nisdorontków rzuciło nawet kamlenfe i wybiło 
szyby w bramie hoteln. W  tej chwili wypadł z bra­
my kapral poiicyi nr. 45 i ciął szablą pierwszego 
człowieka, który um się nawinął, a gdy ten począł 
nciekać, popędził za nim i ciął go powtórnie w le­
we ramię. Okaleczony, czeladnik kowalski z fabryki 
p. Lickendorfa., Tózef Wiślińskl, padł z jękiem na 
ziemię, zlewając bruk krwią swoją. Tensam poli­
eyant ciął jeszcze zeoera Karola Łozińskiego Po 
bllcznosć oburzona poczęła grozić policyantowl 1 
cen schronił się do gmachu komendy generalnej. 
Ciężko rannego Wiślińskiego odwieziono na stacyę 
rutuuaową, tłom jedrak nie rozchodził się.

Zaparto także Dramy generalnej Komendy, przed 
którą przeniósł się teras tłum, szemrząn I odgraża­
jąc się. Równocześnie zbiegło się wielu policyan- 
tów, między tymi czterech konnych. Można teraz 
było obserwować I kulturę tłumu ulicznego i poil- 
oyi. Porównanie nie wypadłoby jedDak na korzyść 
tej ostatniej. —  Większość zgromadzonych stała, 
chmurna, przejęta zrozumiułem zresztą podniece­
niom, ale trzymała się ostrożnie i z daleka. Niedo­
rostki tylko wysuwali się naprzód i czasbm padło 
z icn strony jaKieś głośniejsze słowo Policyanci 
nie rozróżniali jednak ai i między stojącymi, ani 
nawet między przechodzącymi, ale brutalnie napie­
rali na wszystkich. Owych czterech u* konin wy- 
Konało nawet rodzuj »,arży na publiczność. Skiero­
waną była przeciw dzieciom, które zwaoione wrza­
wą, zeszły się z całego sąsiedztwa Policyanci byli 
bardziej., zdenerwowani niżeli tłom i tłnm okazał 
więcej taktu: rozsiedl się powoli. Tymczasem ów 
pijany, mlmowoiny powód krwauego starcia, w y­
trzeźwiał trochę I spokojnie poszedł na policję.

Na stacji ratunKowej opatrzył obu rannych le­
karz dyżurny Rana W iślińskiego jest bardzo cięż­
ka, długości 14 cm.; ponieważ kość zustała naru­
szone i poprzecinane ścięgna, grozi Wiślińskiemu 
utrata ręki Odwieziono go do szpitala powszechne­
go. Lżej ranny jest p. K. Łoziński, który oduiósł 
na lewej łopatce ranę długości 3 cm. Przez plzc 
koto Komendy przechodził on zupetnie przypadkowo 
1 tazsamo jak W iślińskl nie miał żadnych złych 
zamiarów

c ; e z n i B s i o n y  s t an  w o j e n n y .  Również 
oświadczyli się za zniesieniem ograniczef co ao 
żydów.

Z Moskwy donoszą następujące szczegóły o 
tworzących się partyacŁ rosyjskich, różniących 
się co do kwestyi jedno i dwastopniowego gło­
sowania.

Oto ich grupy
1)  Do party i grupującej się koło „Słowa pe- 

tersb." należą Szipow, Chomiakow, Trubeckoj, 
Stachowicz. 2) Do partyi przy „Russkim Listkie": 
Książę Szczerbatow, hr. Szeremetjew i grupa 
moskiewskich marszałków powiatowych. 3) Do 
związku monarchistów* Gringmut, prof Gieor 
giewsaij, Pawłów. Bodisco, Sismarew, bisKnpi: 
Nikon i Hermogen, organem ich sztabu „Mosk. 
Wiedomosti".

Z programów partyj widać, że ruch wolno­
ściowy aązy tam innemi drogami, niż w całej Eu­
ropie, gdzie mieszczanie i robotnicy z jednej 
strony a szlachta i duchowieństwo z drugiej 
stanowiły klasy bardziej w sobie zamknięte.

Wydział krajowy zapowiaaa zarazem wniesienie 
w tej sesyi przedłożeń w przedmiocie z a b e z ­
p i e c z e n i a  k r a j o w i ,  względnie miastom po 
r. 1910. płynącego dzisiaj d oc ho du  z p r a ­
wa p r o p i n a c y j n e g o  i o wyniku przepro­
wadzonych w tej sprawie rokowań z rządem. 
Wynik ten wpływa decydująco na całokształt 
finansowej gospodami krajowej w najniiższem 
15-Ieciu, zatem i odnośne sprawozdanie Wy 
działu krajowego zawierać będzie wszystkie 
szczegóły, na któiych przyszła gospodarka fi­
nansowa kraju ma nyć opartą.

(Telegramy N. Reformy1 z 30 września). 
Zniesienie stanu wojennego?

Wiedeń. „Ztit“ donosi w prywatnym telegra­
mie z Warszawy, że s t an  w o j e n n y  ma 
t am z o s t a ć  z n i e s i o n y  d. 7 p a ź d z i e r ­
n i ka ,  to jest w domniemanym dniu ratyfika- 
cyi traktatu pokojowego z Japonią.

Repnrtoar teatru lwowskiego.
W  nioózielę po południu: „W inek 1 W acek"; irleoiór: 
“.rykatury 1
W  poniedziałek. „A ida".

I fłosyi i zaboru mmm.
Kongres ziemstw w Moskwie zamanął ODra- 

dy swoje uchwaleniem projektu odezwy wybor­
czej. Główny komitet wyborczy z ramienia ziem- 
cbw bedzie mieć siedzibę w Petersburgu.

Generał - gubernator wileński odpowiedział 
t w e r d z ą c o  nsi zapytanie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, czy pożądane jest zaprowadze­
nie na L i t w i e  s a m o r z ą d u  z i e m s k i e g o .  
Co do cenzusu majątkowego, to gubermalne 
komitety dla spraw gospodarki ziemskiej na we­
zwanie gubernatorów dały, wedie informacyj 
„Kuryera Litewskiego" szereg odpowiedzi, z 
których podajemy ważniejsze.

1 tak normy cenzusu ziemskiego, bkreślone 
przez ilość dziesięciu, winny się wahać między 
125 do 240 dz., zależnie od powiatu, przedsta­
wicielstwo ziemskie powinno być oparte na na­
turalnej r ó ż n i c y  i n t e r e s ó w  grup wybor­
czych, n ie  za ś  n a r o ż n i c y  s t a n o w e j ;  
przedstawicielstwo włościan winno być zorga­
nizowane na ogólnych zasadach wyboru rad­
nych nie mniej, niż jeden radny od każdej 
włości, przyczem radni włościanie pizystępują 
do wypełnianiu swych obowiązków nawet przed 
z a t w i e r d z e n i e m  i ch  p r z e z  admi n i -  
s t r a c y ę.

Profesorowie uniwersytetu odeskiego, podo­
bnie jak profesorowie uniwersytetu warszaw­
skiego, uważają za niemiżliwe podjęcie wykła­
dów, jak długo studenci z powodu stanu wo­
jennego nie mogą zbierać się na zgromadzenia 
Celem umknięcia konfliktów z wojskiem, me 
rozpoczną wykładów, d o p ó k i  ni e  z o sta-

Nagonka na uczniów.
Warszawa. (W. A  T. K ) Wbrew rozporzą­

dzeniom wojennego generał-gubernatora War­
szawy Olchowsk.ego, uczniowie s z k ó ł  ś r e ­
dn i ch  i n i ż s z y  ch z j a w i a j ą  s i ę  na n- 
l i c a c h  po g o d z i n i e  8 w i e c z o r e m.  — 
Skutkiem tego poheya rozpoczęła a r e s z t o ­
w a ć  uc z n i ó w .  Wczoraj wieczorem dokonano 
w i e l u  a r e s z t o w a ń

Drugi zjazd ziamców.
Moskwa. (Pet ag. tel.). Następny k o n g r e s  

z i e m c ó w i zastępców miast odbędzie się 
w l i s t o p a d z i e .  —  Do tego czasn będa. juz 
znane kandydatury do Dumy państwowej. Do 
udziału w kongresie mają być wezwani także 
zastępcy cnłopów.

Fiasko Steada. h
Moskwa. Znany publicysta angielski William 

Stead. który jest wielkim wielbicielem danej 
przez cara „konsrytucyi", uzyskał oa generała 
Trepowa pozwolenie odbywania w całej Rosyi 
zebrań, w tein przekonania upmii rosyjskiej, 
że „konstytucya" jest —  jak na stosunki ro­
syjskie — znakomitą. Za pole do pierwszego 
takiego występu obrał sobie Stead bankiet, da­
ny przez księcia Dołgorukiego w Moskwie po 
zamknięciu kongresu. Gdy atoii tu zaczął wiel­
bić Dumę, cara i Trepowa, powstało t a k i e  
o b u r z e n i e ,  żb Stead skonfundowany opuścił 
bankiet.

Docent uniwersytetu skazany na po­
wieszenie.

Petersburg. Docent petersburskiego uniwer­
sytetu Tach-Czogło skazany został w Ekatery- 
nosławiu na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  za zamach u& porucznika żandarmów 
Szyszkę, ‘rtórj wówczas lekką tylko odniósł 
ranę. Tak-Czogło jest oficerem rezerwy. P rzy ją ł 
on wyrok śmierci zupełnie obojętnie.

Wrzenie na Kaukazie.
Baku. (Pet. ag. te l) Ciągle jeszcze panuje 

niezgoda między Ormianami a Tatarami, co da­
je powód do obaw.

Echa wojenne.
Petersburg. (W. A . T K.) Na prośbę gene­

rała Karopatkina, utworzona zostanie komisya 
dla przeprowadzenia ś 1 e d z t w a celem wyja­
śnienia działalności generałów K a u l b a r s a  
i S o b o l e w a ,  oskarżonych o n i e w y k o n a ­
n i e  r o z k a z ó w  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  
w b i t w i e  pod Mnk d e ne m.

Petersourg. (Petersburska ageneya telegra­
ficzna). Wydany dnia 6 marca 1904 r. zakaz 
wywozu kom został zniesiony dekretem cesar­
skim z 29 b. m

Stoessei rażony paraliżem.
Berilu. Z Petersburga donoszą, że były ko­

mendant Portu Artura, geueiał S t o e s s e i ,  ra­
żony został p a r a l i ż e m.  Lewa strona ciała 
jest b e z w ł a d n a .

Mianowania.
Petersburg. (W . A. T. K.) Jak donosi „Syn 

Otieczestwa", minister spraw zagranicznych 
Lambsdorf i yicemainister Oboleński mianowani 
zostali członkami R a d y  p a ń s t w u

fs la io i i i f f i  I t a r s ń c i i i  

w ia d o m o ś c i  , .N . R e f o r m y

z dnii 30 września.
Budżet krajowy na rok >906.

Lwów. Preliminarz budżetu krajowego na rok 
1906, ogłoszony dzisiaj przez Wydział krajowy, 
wykazuje wydatki w ogólnej sumie 2a,304.827 
kor. (o 2,093.676 kor. więcej, aniżeli w roku 
1905). — Dochody preliminowane są w kwocie 
11,756.890 kor. Na pokrycie reszty wydatków, 
t. j. kwoty 17,047.937 kor., proponuje Wydział 
krajowy nałożenie d o d a t k ó w  do p o d a t ­
k ó w  w w y s o k o ś c i  u c h w a l o n e j  na rok 
1905, t. j. po 65 halerzy od każdej korony po­
datku gruntowego, douiowo-czynszowego, domo- 
wo-klasowego i 5°/e podatku od wolnych do­
mów, zaś po 7f halerzy od każdej korony po­
datków o s o D i s t y c h ,  z wyjątkiem Dodatkn 
osob-sto-dochodowego. Opodatkował w Krako­
wie i powiatach krakowskim i chrzanowskim 
opłecać mają w pierwszej kategoryi dodatek 
po 57 halerzy, w arugiej kategoryi po 63 ha­
lerze od każdej korony podatków bezpośre­
dnich.

Z tego źródła planuje Wydaiał krajowy do­
chód w samie 16,096.993 kor., wobec czego 
pozostaje niepokryty jeszcze niedobór w sumie 
1,450 974 kor. (Niedobór w roku 1905 wynosi1 
193.060 kor.).

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć Heimo­
wi wniosek zaciągnięcia na pokrycie tego nie- 
doooru k r ó t k o t e r m i n o w e j  p o ż y c z k i .

Zwołanie Sejmów.
Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza patent cesar 

ski, zwołujący Sejmy krajów koronnych na ró­
żne dni października. Odroczone Sejmy Czech 
i G a l i c y i  rozpocząć mają swoją działalność 
i.0 p a ź d z i e r n i k a ,  Bukowiny 24 paiazier- 
nika.

Nowela o spoczynku niedzielnym.
Wiedeń. Ministerstwo hanalu w rozporządze­

nia , wyaanem do władz politycznych krajo­
wych z okazyi wejścia w życie z dniogo 1 li­
stopada b. r. noweii o spoczynku nied lelnym, 
zwraca uwagę na konieczność umożliwienia 
sprzedaży w niedzielę w przemyśle c u k i e r ­
n i c z y m ,  bo właśnie w tyir zawodzie sprze­
daż niedzielna ma wielką wagę.

Hr Csaky u cesarza.
Wiedeń. Prezydent Izby magnatów, hi Albin 

Csaky, przyjęty dzis został na posłuchać i a u ce­
sarza. Posłuchanie trwało prawie godził ę.

Budapeszt. Węgierskie biuro korespondencyj­
ne donosi z Wiednia: Hr. Csaky po p słucha­
niu oświadczył przedstawicielom prasy, że jego 
posłuchanie mi a ł o  w y ł ą c z n i e  c e l e  infor- 
ma c y j n e .  —  K o r o n a  p r a g n ę ł a  p o z n a ć  
z a p a t r y w a n i a  j ego ,  jako prezydeuia Izny 
magnatów, na obecną sytuacyę. leszcze dziś 
wraca hr, Csaky do swoich dóbr.

Wiedeń. Hr. Czaky oświadczył jednemu z dzien­
nikarzy, źo wraca me do Budapesztu, lecz do 
d ó b r  s wo i c h ,  i że jnż to jest dowodem, iż 
nie otrzymał żadnej misyi politycznej.

Gabinet Fejervarego.
Wiedeń. Wszystkie niemal dzienniki przy­

puszczają, że gbterał Fejeryary otrzyma po­
nownie m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  i 
że do gabinetu wejdą prawdopodobnie dotydi 
czasowi jego członkowie.

Korowody z puchudniami.
Budapeszt. Kierownictwo stronnictwa socy-  

a l n o - d e m o k r a t y c z c e g o  wniosło do pre- 
zydyuin poiicyi prośbę o pozwolenie na urzą­
dzenie k o r o w o d u  z p o c h o d n i a m i  w dniu 
3 października, a więc w tym samym inin, w 
którym korowód taki urządza także s t r o n n i ­
c t w o  n i e z a w i s ł o ś c i .  Prezydynm poiicyi 
nie dało dotychczas odpowiedzi ani j e d n e j  
an i  d r u g i e j  s t r on i e .

Nowe trujprzymierze.
Berlin. Pogłosai, jakoby zanosiło się na n- 

uworzeme n o w e g o  t r ó j p r z y m i e r z a  nie- 
m i e c k o - r o e y j s k o - f r a n o . n s k i e g o  potwier 
dza poniekąd tutejsza półurzędowa „Post" w 
obszernym artykule na len temat.

Londyn. „Rvening Standard" aono&i z OdeSi. 
sy: Według informacji udzielonych przez pe­
wną wybitną osobistość polityczną, z a b i e g i  
W  i 1 1 e g o mają na celu u t w o r z e n i e  przy­
m i e r z a  n i e m i e c k o - r o s y j s k o - f r a n c u -  
s k i e g o  r o k u j ą  j a k u a j l e p s z e  w i d o k  ij

Projekt miliardera,
Paryż. „Echo de Paris" zamieszcza artykuł 

znanego miliardera amerykańskiego Carnegiego, 
w którym przemawia on za zawarciem sojuszu 
między Francyą, Anglia i Unią amerykańską, 
i wyraża nadzieję, że do sojuszu tego przyłą­
czą się także Niemcy.

Ugoda francusko-niemiecka.
Paryż. Umowa niemiecko francuska w spra­

wie m a r o k a ń s k i e j  znajduje w dzienni­
kach przeważnie k o r z y s t n e  p r z y j ę c i e .  
Tylko niektóre pisma opozycyjne i nacjonali­
styczne atakują Rouviera i sądzą, że umowa 
jest u p o k a r z a j  ącą  ula Francyi.

Cholera w Królestwie Poiskiem,
Petersburg (Pet. ag. tel.). W Królestwie 

Poiskiem od dnia 21 do £7 b. m. stwierdzono 
urzędownie 47 wypadków choiery, z czego 25 
wypadków śmierci. Ogółem było dotychczas 50 
wypadków zasłabnięć, z czego 28 śmiertelnych.

Agitacya muzułmańska w Persy.
Aschabad. Doniesienie z Neszed opiewa, że 

miedzy Ormianami a muzułmanami panują nie- 
zrosne stosunki, które tworzą niebezpieczeństwo 
dla Ormian, będących w mniejszości. Sytuacya 
jest bardzo naprężoną. Konsulat rosyjski radzi 
chrześcijanom, aby opaścili Persyę.

Strejk elektryczny.
Berlin. Dziennik, donoszą, że magistrat roz- 

począł dzisiaj pośrednictwo między Towarzy­
stwami elektrycznemi a robotnikimi Pomimo 
tego dzisiaj po południu z a m k n i ę t e  będą  
f a b r y k i  e l e k t r y c z n e ,  skutkiem czego 33 
robotników pozostało bez zajęcia.

Oópowiedsi®iD/ redaktor i wydawca 
B l i o h © ’* K o n o p i a i * ^

A rty k u ł w cjm Jaiale 
3 j d a k »

Z powoda wyjazdu

licytacya* mobli i t. p.
w poniedziałek b 8 nifej rano. Oglądać m^żna 
w niedzielę od 10 12 i 3—4. Słródom, 7.

Zak ład  wodoleczniczy
Dra A. O B R A jAG A

w Zakopanem otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, św iatło  elek tryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone tazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwvz z całem utrzymaniem.

Prospektu na żądanie 994 27 52

Naturalna woda mineralna

Najczystszy zdrój sodowy
podług oceny lenarzy o wybitnem 
działaniu leozniczem w: choro­

bach przemiany materyj
g o ś ć c a ,  o u k r z y o y ,  n a d m ia r z e  k w a ­

su  m o o z o w e g o ,  o ie r p ie n ia o h  p ęo h e -  
r z a  i  n e r e k ,  n ie ż y t a o h  n a r z ę d z i  

2692 c a d e o n o w y o h  i  t r a w ie n ia .  4 o

Główny skład w E rakow .e: • ! .  W E N Z L ,  
skład wód mineralnych: I L O J t f S T  A N T T  
T l  Ł fS iZ J iT J l j l i l  aptekarz; jakoteż

w  aptekach i drogueryach w  Galicyi.

Profr Dr Łudomił Korczyński
powrócił, ordynuje od 3—4 (Kopernik*., 2).

3223 8 is

Dr Artur Frommer
I. sekULdaryusz oddziafu chirurg, szpitala św. 

Ł aza.za , ordynuje ooecnie

ul. Radziwittowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz
od godziny 3— 4 po południu.

Zakład Roentgenowskl zaopatrzony w najnow­
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 2350 O

'Wszech nauk lekarskich

Dr Mieczysław Nartcwski
«pecyahsta chorób nerwowych 

u l i c a  ń w .  A  r .  n  y ,  L .  a

ordynuje od godziny 3—4 po południu

Wszech nauk lekarskich

Dr Bolesław Komorowsk:
ordynuje od 8 —9 rano i 3—4 po południu

Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24 Tel. 419.

P AT E NT Y
marki 1 wzory ochronne wszystkich krajów 

wyjednywa 2644 11 o
M . G E L B H  A U  S ,

inżynier i zaprzysiężony rzecznik pitentowy w Wiednia 
VII., Sienenstsrng 7 naprze c. k. nrzęda patent.]

Pracownia
b a n d a ży . przyhorów ortopeaycznych

w yłącznie d la  pad  I dzieci;
S H I a d  2935 8 10 

artykułów gumowych chirurgicznych,
oraz gorsetów zagranicznych

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, Rynek gł., L. 13, I. piętru.

Kakao, ja k  doświadczenie ponezt, stałe ażywa- 
Die kakao nie wychodzi tak bardzo na zurowie, jak 
dotąd mniemano. W  celn usunięcia ujemnych wła­
sności kakao, wyrabia znana firma Jara flo ffa  wy­
twór pod nazwą „Kauiol-kakao", które odznacza 
się nie tylko wybornym smakiem i jest nadzwyczaj 
strawne, ale nadto ma jeszcze i te ialetę, że w po­
równania z innemi gatunkami kakao jest o wiele 
tańsze. Kto jesr, przyzwyczojony do kakao, z pe 
wnością szybko polubi Kandol-kokao I poznawszy 
jogo zalety, będzie też jego stale używał. Kandol- 
sakao jest do nabycia we wszystkich handlach to­
warów korzennych, należy jednak wyraźri- żądać 
J a n a  H o f f a  K a n d o l - k a k a o  i na firmę Jana 
Hoffj baczną zwracać nwsgę. 3388

Rzecz dobra nigdy nie jest droga T a *  można
rzec o kasach wyrabianych przez fabrykę R eszy  
(L itw in ) w Wiedniu, XVII/3, HernalserhanpustraBse 
1 6P, mającą skład w Wiednin, I., Franzensring 22. 
K »o  tych rozeszło w 25 latach przeszł* 30.0()0, 
co świadczy wymownie, ie  uchodzą one dziś za 
najlepsze. 3351

Wtadfź, 30 wr*«A »
Aiwye zuatr/ackle^* *iJa<tas kredytowego < t>8 26. 

Akoye j. Bgier*k’ * zn ''W łada kiŁdytowes*' 793*— - Akaye 
Aiiglobłuk® 8 >*’ ~  h icyt I ’n oakankn 670 Akays 
LStnderbankn • Akcye ł-jnkrereij,n 572*75 Ak:cj«
Sodencredl* R ’44 — Afcoy^ Gałioyjikleg'* Benku bipotr* 
nuego 660*-— /J&yo kolol ■pańztwowyBl? 879 6" Akayc 
kolo! potndniołisj 104*5P Akcys koirt? itlhethaA 4 f V — 
Akoyn kolei i *845 Afcśfa kolei osoznkreże
uł.ii *1 685*—. Akcye Aiy!ny 645*— . Akcye lilm  i M orm yl 
564*60, Akcja Pra łkagc yoworsyzł**a tź je izc jjo  2774 — . 
Akoy* Fabryki tnont 68i-— ...Kcyo Tureckie tytoniom.-
575 -  „Jtoye Giiicyjslcffcgo Rarw*tdeg< Towsasystwu 
aottor-e^o 966 — Ob.lg.ieye węnierzkie Indundłaojjfcr 
'18*45 Kentr majowa 100*40. Renta kororowi anuŁijacs*. 
100*50, UeDlz ior-mut**, wcjfinr*>*-> 96*35. (X 1. L ł*t» 
rowaizystwt kredysowegu lissasklego 99*60. 4*7,
Ranki! blgoicosnegj 99 — . S**/,.(. Listy Besko Cipo* 
MHago i d  36 6*;, LUty lisi !*,n W pot ioz .ego U9*50
4V, lis ty  Bsiihn krajowego 99 9U. 47,*/4 Listy Basku

4ri„ PożyozŁa miasia Lwowa vf« 8 '1 ł-cay tureckie 241 76 
117*41. Ruble 2f 3 fu  

1 (Tnklei stały 20*00— 20*10. Spirytus bez zmiany 37*80 
do 38*00. Nafta 66*00— 66*10.

UspusoUtenl",: Silne na węglersKia i berlińskie knpn* 
arbitrage w kolejach państwowych i południowych.



Niedziela 1 Października l»n&. N O W a  b  fi f  O R M A. Nr 224. 7

po 1 koionieod lei do 3ej, od ,15 pa- 
ździerniKa, prywatnie. Zgłoszenia przyj 

mnje Sekretaryat, w Col. Novum. 
3196 3 10

Niemka młoda
odcięła lekcyj pod przyatępnetri waronKsm 
Adres P. Worner. Bosacka l i ,  I I  p. 3301 4 6

Kn,ka»at-<i

J $ b ( - y r  ' • j  
f i vi;

s
f i s '  {

* j858S f*
KlkftKÓlA/

PI. JAWORNICKI
2865 78 0

p i i f c e  c z ę ś c io w e  

i hurtownie 
wyborowe gaiunhi

t a y  p a lone]
nainowszym 

i najlepszym spo« 
eofrem za pomoeŁ 
„giii^sguiH iw istrła1 

po cenach 
najniższych.

p  ^  f 0 7 l f i  lOOOKposzukajewspoł- 
r U Ł y t t M  właściciel realności na 
skrypt dłnżuj Procent, dobry Pośre­
dnictwo wyłączone. ,,W . Z.“ poste re­
stante Kr&KÓW 3896

Firma F ig ie l, fryzyer
K rk n . iv , R y n ek ,

poszukuje zdolnego sabjdkta do Balona m i;- 
» m e k *  a a ra c . Pierwszeństwo ł ,  ją fryzye- 

rcy l U w u r .  3374 2 3

NAJLFPSZE .TTGIENTCZNE

T o w a r y  G u m o w e
do o e lo w  s a n i t a r n y c h

pol&oaji} S30 BR 0

R e i i i i  i  S i> < 5 ł l * &
3 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
ę  t enniłu durniu. -  Wysyłki dyskretnie. £

Acenci do pgróżr p  prowincFi
p o t r z e D n .  dla popłatnego aityKułu 
gwiazdkowego. Zgłoszenia pod , Weih- 
nachtsbaum" przyjmuje ekspedycya o- 
głoszeń Henryka Schalka, Wiedeń, I., 

Wolhzeile 11. 3352

A t | A n p o t r z e o i i i  do sprzedaży uln- 
M y G llb l  bionego artykułu rozcho­
dzącego się w wielkiej ilości. Nadarza 
się przeto dla zdolnych osób każdego 
stanu bardzo wysoki nochod boczny 
bez ryzyka i wydatków. Zgłoszenia 
(tylko listowne) pod 3335 przyjmuje 
A  lnunistracya „N Refonny“ . 3333 3 3

L  ot. E. X I I I  1021/5 3297 3 3
-  -  8

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Emilii z Rauchów Mitsch- 

Kowej i Juliana Kurkiewicza. zastąpio­
nych przez aawoKata Dra Tomika w 
Krakowie, odDęazie się d a la  27  p a -  
ż d ł le r n ik a  IftOii o gu J z in io  9  
p rz e d  p o łu d n ie m  w  sąd z ie  u l-  
ie j  H j in le n io n j  n i. w s a li  Jtfro 
I ]  u l. św* J a n a  1. 2 2 — licyktcyf 
realności pod lk. 62 Dz. I I I  w Kraao- 
kuW ie położonej, Iwh. 665, ksiąg grunt, 
gmuy Kraków objętej, wraz z przy- 
należnościami. Realność ta składa się 
z dwóch kamienic dwupiętrowych, po­
łożonych przy ulicy Felicyanek L. or. 
5 i 7 oficyny, wozowni stajni, komór­
ki i szopy drewnianej, a przynależrso- 
leżności z 4  drzwi drewnianych, 2 wy­
cieraczek żelaznycl. dzwonka na stroza 
z przewodem i dwóch starych drabin, 
i stanowi własnoś . Emilii z Rauchów 
Mitschkowej i . oliant Kuritiewicza po

części, zaś Jana Orłowskiego w J/ł 
częściach. Licytacya ta odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności — a za­
tem prawa wierzycieli hipotecznych po­
zostaną nadal na tej realności niena­
ruszone bez względu na cenę kupna.

Nierucnomosć wystawiona na lioyta- 
cyę jest ocenioną na 81.521 K 60 h — 
przynależności zas na 25 K 50 h.

> ajniźsza cena wynosi 81 547 K 
i pon’żej „ej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może Każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych sadzie niżej 
• ymienionym w bnrze Nr. 48 ul. sw. 
dajia L. 22 .

Takie prawa, wobec których nimei 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomość’ me mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszono.

C k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział nu,

dnia 8 września

Pierze gęsie i
nowe nledartr: klg. szarego ct. 15

\  „ białego „ 80
nowe darte i/, » szarego „ 36

V, „ białego „ 60

P n l i n i P  umeblowane z utrzymaniem 
r U K U J C  iub bez do wynajęcia zaraz 
Ul. Starowiślna L. 12. 340S i a

Po powrocie do Krakowa
rozpoczynam kur“ języków: angiels, niemiec. 
i francus. metodą Berlitza, ukończoną z odzn. 
w Wiudniu. Zapisy przy ulicy Łouzowskiej L. 4 
od 11 do 12 i od 5 do 6 po poł. Tamże Kilka 
pokoi z komioriem urządzonych (łazienki, ośw. 
elektr. i t. p.) z utrzymaniem. 3405 1 3

Salomea Chwatowa, oficer AK&dcmii tranc.

W Czarnej Wsi
pod K.akowcm, jest lH p a r c e l  budowlanych 
mających 3000 sążni [//], nadających się pod 
budowę domów, wil, fabryk. <lu s p i n i a m a  
razem lub osobn.. po 7 złr za sążeń. W iado­
mość w Kidkowio, przy ul. Sobieskiego L 6, 
parter, u SłotwińBkiego. 3404 I 6

Nowy s k ł a d

linoleum i ceraty
przy ul. Grodzki^ I. 69,

zniżone ceny o 25°/0. — O liczny 
udział P T, Publiczności uprasza

3183 i io M H. Reinhold.

ua wynalazki 
w y j  ed n y w a  
we wbi y&tkiob 

państwach

h z j r I p i  8 t. 1> 7.1* h ń s te i
2262 przysięgły rzecznit patentowy 27 0 

W led eś , T U  , llm iea^aaD i ż.
(w  pobliżu o. k. urzędu patentowego)

Pr Teofil l  Tomicki
o tw orzy ł 3998 5 5

kannelaryę adwokacką
w  O ś w ię e i n i ie .

Wywóz winogron stołowych!
5 kg koszyk szlach. słodkich winogron 

s to ło w y c h ............................................. K  3'40
fi kg. KoszyK ś l i w e k .............................. „ 3'—
6 kg. „ pomidorów . . . . .  § 31 ft
5 Kg najlepsz/on melonów cu­

krowych  „ 3'25
fi kg. baryłka czerwonego wina stołow. _ 7'80 
upłatnle lo każdej staoyi pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowego t>  26 K  loco 
piwuca wysyła Jan Steti no r,ć. Uno.-Welaa- 
klrchen (Połud. W ęgry). 2831 15 16

Z- pośrednictwem każdej księgarni nabyf 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mól 

lera, traktąjące o

nadwątlonym stornie nerwo­
w y m  i  i o i c w y m

Dziełko to, odznaczona nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu.

Przebyłka w kopercie za 1 K 20 b w zna- 
ij czKacb listowyoh. 1790 20 52

Gurt Roner, Brnnszwig.

tc•c
ci£

(tiiesyła banaazysta

S.MITTELMANN
t 7 E R M l O W C E ( f i u k b w ? n a ;

uKrańsKalSt

K a | le p s ia  i o a | ta ń s ia

Z zaufaniem spróbować i osąd-.ić. 5 kg. wy­
syłam opłatnie za zaliczką: surowe): Santos 
dobrej 10'50 K, B<urbon lepszej niż Mokka 
11*50, A jo a  przewyb. 12*— , Porrorico b. mo­
cnej 12'60, oawa złotej, Quaten>aia m at ’m. 
14*— . Osobliwość: .^oemanik, Portorico Piw. 
15*— , palona z połyskiem luo bez 13' 15*
16* — K Przywóz bezpośredni i wielka zdro­

wotna palarnia 2000 19 0

Fr. J e l i n e k ,  Slatinnny, Czechy.

Pewną

przesyła począwszy od 5 klg i wyżej 
/.h pooraniem pocztowem 3380

J . I d a l d e k
** 1 ' B A I t Z K ,  u l .  T y n s f e a  I . ,  1 7 .

jest rzeczy, że mema lepszego śr^dkr 
przeciw łupieżowi i wypadani. wło­
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świeoie

B e r p m n a  Uriglnai-Shampolng-Bajf-Rum
82o ; m ai. 2 gurnicy) 29 40
Bergmann &. Cie, Tetschen a, E.,
który, jak wiadomo, jest n a j s t a r ­
s z y m  i n a jle p s z y m  Bay Rum ’m.

We tlaszkach po 2 korony mają 
W Krakowie: apt. K. Wiszniewski, hd1 
mat, Beim i Sp R. Drobner, M. 
wreisler; fryz. M. Figiel, .1. Nowak, 

E * >amensdorf

P ie r w s z y  w r a jo w y  s k ła d  hartowny i częściowy OraiuO- 
fo u ó w  i  F o n o g r a fó w  2688 9 10

JOZEFA W E K S LE llA
u  K ra k o v ń e  tał. G rctlz to i l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze O R A W O łO S Y .  F O S O - 
G R A F Y ,  p ły t y  i w a lc e  s a jn o w ó iy c h  «d | ęe .

Ceny barozo przystępne. < enniki darmo i  opłatnie

Gramofon koncertowy z 10 płytami tir. 35'—. 
Fonograf koncertowy z 5 waloami złr 8.—.

Części składowe zawsze na saładzi. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych. — Zamówiena z prowiucyi uskutecznia się odwrotną poczta.

Medal bronsowy z wystawy rękodzieln iozo-przem ysłowej w Krakowie w  r. 1870

I 1GAZYN FUTER A. JAGUfHE OEGO i  M f f l l B ,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1826), 3157 5 10

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najś\ iezszych l»sonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. -  Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz e „zeiKie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie pc cenacb umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje maiery&ły na wierzchy męskie i damskie z nrjpierw szych fabryk frau- 
cusKich, angielskich i krajowych, — Przyjmuje futra pod gwarsnuyą do przechowan.a przez Jato.

Medal srebrny M inisterstwa n&ndln z wystawy kra jowej w  Krakow ie w r. 1877.

£

U R Z Ą D Z A

dzwonki elektryczne i telefony
z gwarancyą roczną — po cenacb oardzo przystępnych

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisława Leśntakowskiego

n il .  a  G ro d z k a  1. 48 . ubok kościoła św. Piotra 
3216 7 10

W y r ó b  k r a jo w y .
P i e r w c i z a  c i e s z y ń s k a  f a b p y k a

m e b l i  ż e l a z u y c l i  
a D O L F  N E U O E B A U E R

w  Cieszynie 2577 10 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzaju jak: 

altany, łóżka do lecznic, u- 
rządzenia dla pensyonatów, 

koiei i t. p.
Trwałe. el< ganckie wykoń­

czenie poręczone.

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Nanheim, Łissingeii i t. p wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „Tlen".
Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znakomicie w astmie, 

cierpieniach norwo^ych, zapaleniach oskrzeli (Dronchitis), rozedmie płuc, wadacl oeroa, nerwowej 
ni .mocy płciowej i t. p„ niemniej doskonały środek do pobudzenia Krążenia Krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w apteka: i i żądać z marką fabryK) „ 1 L E N “ .

Łlcsne saawladciienla l podziękowania.
Zaświadczenie Z całą szczerością i sumiennością p„świadczyć mogę, że aąpielom 

z kwasu węglowego, wyraDiaLym przez lwowską labrykę „Tlen zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: DrNeusser, Dr Widman i Dr Prns 
po.rrut do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam

Z fitia ła w  K a tn in & k i, naczelni! sauaarny w Łanczynie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylke kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

fabryki „T li n “ ylecz^ły mnie z . eumatyzmu, na który od ri-gc roku życia swego cierpiałem 
Używałem dotąd wszelkich środków i  różnorodnych Kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane słone gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas króski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wraoałs Dopiero za poradą iekarzy, użyoif 26 ką­
pieli z fabryki „T len “ uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mani więcej bólów, „mi łamania Broszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za uwój cudowny preparat. Ł ito lf  aptekarz

D( Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen* we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować. Szanownej DyreKcyi za rychłe przy­

słanie i i  piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasen, węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrOb 
jest istotnie godi y ja ”  najszerszego rozpowszeenniema

Z wyrazem prLwdziwego szacunku K . Srokou:sK*, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w c-iągu roku bardzo się lozpo .szechniły wy­

twarzamy obecnie kąpiele borowinowe i  kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Fi.ncehabadzkie, kąpiele joduwo-broinowe z kwasem węglowym, kąpiele fcalsauiiczni-sosnowe 
z kwasem węglowym.

Przyizą itenie =.e,pieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjemna ' użyciu. Do podjęcia fabrykacji powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wielmoznegc Panu Dra Antoniego Oluzińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 2761 12 O

Cenniki i prospekty gratis i franco.

Zivnostenska banka ®  ©  1
pro Cechy a Marani w Pradze

• u*

(Bank przemysłowy dla Czech i Morawy)
założony w r. 1868 założoDy w r. 1868

Kapitał aKcyjny: K 25,000.000,
Fundusz rezerwowy i ubezpieczający przeszło K 9.000 000.
Zakład główny w Pradze.

FiLIE w Wiedniu, Bernie, Hiznie Iglawie, .Budziejowicach, Pardubicach, 
Taoorze, Mor. Ostrawie 

ma zaszczyt oznajmić, że o tw o r z y ł  w  K ra k o w i*  , p r z y  u lio y  
B ra c k ie j 1.

filię wraz z kantorem wymiany
i rozpocznie czynności

z droem IO października 1905 r.
Filia krakowska prowadzić będzie wszelkie interesa bankowe a prze- 

dewszystkien zajmować się będzie następLjącerai operacyami handlowemi: 
Eskontem: weksli kupieckich i kas zaliczkowych —  kupnem i sprzedażą 
papierew wartościowych —  przechowywaniem i zawiadywymem tako­
wych — udzielaniem zaliczek za złożeniem papierów wartościowych 
Załatwiać będzie zlecenia giełdowe knpno i siirzedaż obcych monet, 
sprzeda* papierów wartościowych w celach kaucyjnych — zaliczki na 
towary — kredyta budowlane — inkaso weksli —  akredytywy —  wkładki 
pieniężne na książeczki wkładkowe — i na rachunek bieżący.

1403 1 ’ lia pozostaje w bezpośrednim stosunku z Ameryką.

U c z e  j o l

V klasy gimn. poszukuje lekcyi. Podej­
muje się przygotować prywatrstow 
do wszystkich klar gimnazynm D ii - 
czego ha skromnem w /nagrodzeniem.
Zgłoszenia pod 3262 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy- . 3262 3 s

Koafltary rozane
kilo K 2 4u wysyła Gospodarstwo do­

mowe Latacz. 334 , 3 3

Z b i e g  ł
dnia 22 b m. mały cajsrny piasek (Ravtler), 
pyset pierś, łapki i koniec ogona, są białe, 
zaopatrzony marką Nr 122 miasta Podgórza, 
nazywa się „SzipBu. — Znalazca teg‘ K 
dostanie IV  k o r o n  nagrody w  Lostara-h a 
tylervi fortecznei w Podgórzu ulic? W irti- 

ckr 1. 3360

Apteka Marcina Gerzeckiege
w Nowym Sączu

poszukuje W e{n .Ip rtC >W u iiiS .
3330 3 3

Zofia Mikowska
(c o r ta  m m i  i  r. 1863 1 tn rso ra  f .  S. L )

poleca Szanownym Paniom swą

P R A C O W N itK R A W iE C Z Y Z N Y
DAMSKIEJ 3159 4 0

Kraków, ul. Biskupia Nr 5, parter.

a n i £ *
z niższynr państwowym egr.aminem, Jwudzio 
stopięciole.nią praktyką, zdolny myśliwy i kui 
tywato, w labach prywatnych i przełożony ob- 
kzara uwo.dkiegc zmieni pob .dę Zgłoś*, nla 

pod „Leśnik 100 1 poste reBbanto burzanów.
L,n 10 10

Pensyonat Wrzos
ulica S ie i i r a a z n e Ł r  N r  U ,  I  j .

Pokoje umeblowane z całodziennem u- 
crzymaLiem dla kształcących się pauier,

3228 A 6

PoszntKję dzierżawy
260 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
choan.ej Galicyi w pobliżu więKszego 
miastt. powiatowego i siacy, kolejowej. 
Zgłoszenia: W ik t o r  D o ik o w a h L

K ^ t j .  3329 S i3  j

Jtahczyticllta muzyki
oyta uczenica .pierwszorzędnego piamsty, nazit 
la lekcyj n si« bie w domr , Mięazy 10 a 1 i 
4 a 6. Ulica Dietla 107, I  p 3313 2 3

Maszyna oo pisania
zupełnie niwa zaraz do sprzedania Wiadomość. 
Podgórze, Rynek 11, n go»podarza. 1361 2 8

Ela Mara spedycyjnego
ni granicy aoswr. niemietkiej 

poszukuje się młodego i c r z ę « l f i l k u  
władającego w słowie i piśmie języ­
kiem polskim i niemiecKim. Oferty za 
opatrzone odpisami świadectw i wyka­
zem dotychczasowej czynności przyj­
muje pod lii. R .  S. Gł Agencya Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków. Piać Ma 

ryacki 2. s>67 8 3

Tanie czeskie
P I E R Z E !
5 kg, świeżo dartych 9 60 K,

_________ lepwych 12 koi ; białych,
SS -:»r -WitżJ miękich jak puch, dartych, 

18 K, 24 K białych jak śmt, , miękicb 
jak puch, dartych 30 K, 36 K Wysyłka 
Dpłacona ia  zaliczką. Wyn..ana i przyjęoie 

napowrot za zwrotem opłaty pocztowej 
Bere .out Sacnse , Lobeu 274, Post Pilsei., 

r (Bohmen). < 3292 2 6

M fo d >  n i ę z c z y z n a
władający językiem polskim i niemieckim w pi­
śmie i mowie, z kupieckiem wykształceniem 
i praKtyką, poszoKuje posady laD jatiegokcl- 
wieL zajęcia za skromne wynagrodzenie to 
lub na prowincyi. Obejmie zastępstwa domów 
handlowych dla tralicyi. Żgłoszec l  przy; mnje 
listownie Administracyi , Nowe, Reformy" pod 

M K . i»O R . 3349 2 3

R llp n s iło r  (,zraełita) z gruntowna 
U Ju lla llu l znajomością bnchalteryi 
pojedynczej i podwójnej, korespodencyi 
polskiej i niemieckiej, poszukuje stałei 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod « B u »  
r ś u l t e r "  przyjmuje Główna Agen­
cya Dzienników. Kraków, Plac Marya- 
ck ; 2. 3342 2 a

Winogrona deserowe
kuracyjne, słodkie (Chassolab) 5 kg. koi 2’30 

wysyłi 8211 10 10
D r  U i i r - o t h .  b s e te n d re .  Węgry.

nauczyc!*l udziela 
UUunl d l  j  UIIj  iekcyi języków an 
gielskiego, franc., niem. i rosyjskiego 
metoda Berlitza. Uczący się rozmawia 
od pierwszej chwili tylke w języku, któ­
rego uczyć się pragnie. Zgłoszenia „bg. 
28“ poste restante Kraków. 334« 2 3

Powóz i para koni
z u p rzężą

z&raj do sprzedania
Zgłoszenia listowne dc Administracyi 

„N. Reformy- pod K. W. 3. 3084 8 8

Śliwowicę „Raki**
z poręczet ieiu czystą, 26— 27 kreoek 
ważącą po 46 K z» 100 litrów na miej­
scu w swej piwnicy, licząc beczki po 

cenie kosztow. poleca

Jan SiefanoYić. M .  Y W r c b m  IW ec ry ).
3941 4 10

Bi lód pszczelny
świeży, tegoruesny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w 5 kg. bloSiankach wraz z opakowa 
niem i opłatą po iztową ta 5 K 50 h. Miód ]ec  
z mt<] własnej .lasieid, dlategt ręuze *4 czystość. 
P .  L T L i i  a O E  aoan óu  p SiemiKowm 

3241 9 10

Pożyczki
załatwia n  kondykoem i bez konuyktn, dla 
P  T  urzędników, eficerów wogómości, profe­
sorów, winloonego duchowieństwa, nauczyoieli 
nutaryuBzy, acwokatów i aptekarzy. K ś p r *  
M D ta o ya  „B a a m te s  V « r * ln n “  w *  L w i  >■ 
w l » ,  n l. K o p c rn lk c  7. -  i3190 11  11

Zastępców
do przyjmo! aDia zamówień na przedm iot no­
wy, a bardor pokupny, poszukujemy w Każdej 
miejscowość., ofiarując warunki naoer Kor.j 
stne. Dothodj t ysokie! Szczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia poa dresen K .  R .  i  m i  przy, 

maje R u d o l f  JhesM  w  V» ie d u la .  1. 
8363 2 6

par Pansienne am/ant ler octobre. 
Ln Cour8 par semame 3 conronnes par 
mois. — Adresser inscriptions M G. S. 
Admin.stration du Jonrnai wNowa Re­

forma- 3043 l l  c

f tu m tic k  i p i o i  precy:yjn?ct
dostarcz- wprost prywatnym 
klientom po jenach przy­
stępnych od 30 Jat istnieję - 
cc firm a M PbNDBAR|-, 
Wledei, IX. Ilnstr kalajog 
wysyła bezpłatnie.
2585 6 l

turzysta
władający dobrze językiem niemieckim 
udziela korepetycy1 i konweisacyi nie­
mieckiej. Zgłoszenia pod „N iem ioo“  
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

fjrmy- 8319 3 3

© H e rb a ta  a B r o d o m 1 ©  hd dawien dawna z swe] debreol I .apaohi znaną prawaziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca k o d d e l

W .  A d a m o w i c z a
11 w  B io d a o h  na pograniczu rosyjskiem 77 100

i  funt „raaillłjnej“  jardz > dobrej ...................... złr. 1-46
T fant „Melanre de Maakaa“  w oryg. opak., najiopsaej 2*50 
1 funr „  ?'perlal“  c ,barskiej, w urygmaiiiem opakowaniu 3-60 
) funt ,,Okruchów'1 z najlepazycl herbat kwiatowych 1-2 
kawi tieyioh, znakomita, irazco 5 k ili 9*-
brzybki litewskie iep*roczno 1 kilo złr. 3 —© I  trbkto % Brodów* ł •

Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książką"
prawie wszystkie zekazane w zaborze r o s y js k im :

*Blo* Wilhelm. Rewoincya Francuski Z 2 rr- 
cinami. Dwa tomy. Na cienkim papierze 2 
tomy w jednymi. Cena 12 koron 

"Feldman W. O Ro»yi. Cena 1 koron 
•Informator. Stronnictwa polityczne w Króle­

stwie Dolskiem, 'ena 2 korony.
Kalthoff A!bart. Światopogląd religijny. Cena 

3 Korony 20 bnlerzy 
•KasprowlCk Jan. Chrystus. Poemat społeczno- 

religijny Cena 3 korony w oprawie. 
•Mańkowski M lertyszaw V  stóp szubienicy 

Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
taryatczyka". Cena 60 halerzy 

"Marks-Engel^ Llobknłieht. Odbudowanie Pol­
ski (Zbiór artykułów o kwestyi polskiej). 
Cena 2 korony.

•Harkiawioa Jodko i Siymon b yr i t a j i . Polski 
Socyaliitn Utopijny na emigracy’ (Dwie roz­
prawy) Cent 1 korona 20 haierzy.

Orkan Wlauyalaw. Herkules nowożytny i inne 
wesół* rreczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony. 

Orkan Władyazaw Ofiara Fragment w 3 a- 
krs.cn z 1644 rokn Cena 1 korom 60 nal 

Orkan Właoyaław. Wina i Ka-: Tragedyt.
w 3 akrach. Cena 2 sorony.

*Ploohook< lłOiiL. Rosyjskie n »n y f polityczne 
i  ich stosunek do sprawy \ .olskiei i T tot' 
Przedmowa. — 1881 -1903 — Rosyjskie

stronnictwa polityczne w przededniu woj­
ny. —  Stionnicrwa podczas wojny — Stron­
nictw a rei -'jskie wobec sprawy polskiej. —  
jjodatlo C j  3 korony.

•Stępniak S. Losy nibilisty. Rom—  . Z przed­
mową Jerzego Rrandeaa. Cenr 6 koron.

Terhauren L  Jutrzoie. Dramai połectny. 
Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 kor.

Usapla. Carski poemat, napisał Tadeusz -  Wski 
Cena 1 korona.

•bierssyński JJenryj dr. hlmigreoya i Skarb 
Narodowy Cena 20 htl.

•Luaniłr MlchaŁ Jak się naród”  rządzą (W y ­
dawnictwo Zwiąakn Postępowej M łodre iy  
Polskiej z fnndn izn H Rukowsklugoj. Cena 
60 halerzy

•Roeim k Związku Postępowej M (o d ile i) Pol­
aku;. Ricznik I. 19“ 5 Cena 1 koron, 

hops F. Porządek panuje w arscawie. ( Wspa­
niała hel iograwnra) Cena 7 koron 60 hal. 

Zmowa powszechna p rs r r  rządowi (W , 
dawnictwo Ludouego K oł« Oświaty). Cena 
30 hal.
(W ydawnictwa oznaccon* (•) nabyw-e mo­

żna również nr np cyalnym cienkim papierze!

Do n a b yc ia  w e  w n s y itk io h  k iięg^ ru ia o b . 2649 10 10

II Przeprowadzki październikowe I! jakoteż spedycye wszelkiego rodzaju
CENTRALNE MURO SPEDYCYJNE
M  r a k ó w , F I  o p y a ń u k a  2 3  T e l e f o n  6 0 2 .



Nr  224. N O W A  R E F O R M A .  N ied iic ia  1 Października 1905

NAJWIĘKSZY DOM WYSYŁKOWY CZESKIEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO S. ĆHLER & COMP.,
P R A G A ,  U L I C A  O W O C O W A  1 7 / n .

II
P O L E C A  NA Z B L I Ż A J Ą C Ą  S I Ę  P O R Ę  PO C E N A C H  B E Z  K O N K U R E N C Y I  N I Z K T C H

Sukienko da.nskie 120 cm. szerokości 
ZyjeLnę we wszelKich barwach . . . 
Najświeższe materye na Lostyumy . .
Angielskie materye m odne....................
Wspaniałe materye na bluzki . . . .

. metr po K l‘3G 
• .. >, I*®

„  „  2" 50
»» m 3'

■ „  .. 2-50

Materye jedwabne jednobarwne, czysty jedwab metr po K i * 16 
Materye jedwabne w desenie  „  „  5'5C

Szyfony i płdcienko czeskie . . . metr po K —'30 do K -'50 
Dymki i damasty . . .  metr po K — '50 dc K l'70

. , fi^rnitur stołowy na sześó osób, p łó tn o ......................... K 6 '—
Barchany tylko o trw „łej barwie meti pn K —  38 do 150 p Ci,..ikl, ścierki . . . .  . . . .  po K -  -20
Flanelę sportową w bardzo piękne desenie . metr po K — 42 Frześcieradła bez sz w u ................................................ po K 2‘20

Sportowe halki flane low e ...............................  . pt K I • 30

B I E L I Z N A .
Koszula damsl.a, stanik, para majtek, z wytwornego

szyfonu, ozdobione h a f ta m i..........................................7'50 II
Zbiór próbek natychmiast oplatnie! — Wszystkie nasze ceny rozumieć należy w walucie koronowej. — Zlecenia wyżej 20 K wysyłamy opłacone.

3098 4 14

P i e r w s z a  w  K p a k o w i e .

PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA
posługu jąca się parą.

Przyjmnje wszelką garderobą dam3ką i męską do prania i farbowania bez 
sprucia. Pizyjmuje także do czyszczenia firanki, portyery i dywany, które 
po wyczyszczeniu nie ustępują zupełnie nowvra. Biuro przyjęcia: Plac Ma- 
ryackl Ł 9V I piętro, gdzie formy papierowe.

3 2 i4  5 5 . / .  W. Trzeciak.

S a m o d z i e i n y  a a r o ^ e J k
n i e z a l e ż n y  b y t

jest marzeniem wielu! ja k  to można osiągnąć jnż nawet bardzo maiemi środkami, do­
wiesz jie  b e z p ła tn ie ,  przesyłając z ar a- swój at-res kartą koresp. Liczne uznania ze 
wszystkich kół. Nasza g/ówua firma istnieje już 25 lat, zwrócić się przeto z zaoraniem 
do O h em isoh ea  In d u s tr ie  - W  e rk  J. B u aso , S le b e n h lr te n  78 b e l W le n  i za­

żądać. by przystano zaraz za darmo katalog. 2283 5 O

DISTILLERIE FRANCA ISE
J S A N  O O T H U A N N ,  Proprietaire k Erems (Autriche) 180 13 0

C O G K  C
Reprć8eniation Gćnćisle: B U D A  &  B L O C H M A N N  Wiedeń, I., Himmadpfortgksae 1

WiilKi i łatwy zarobek dla każdego przez przystąpienie ao an­
gielskiego Towarzystwa wyrobów trykotowych T. H. Whittick 

et Co z Filią w Pradze i TYyeśCie.
Odbywszy praktyczny kurs w Pradze, udzielam osobiScm, jakuteż mój 

personal pomocniczy, nauki wszelkich wyrobów trykotowych na własnycn naj 
nowszego wynalazku m; szynach „MIRAMAR", za bardzo skromnem wynagro­
dzeniem. Zarazem jako generalny zastępca Fiimy na całą Galicyę udzielam 
wszelkich odnośnycn iuformacyj, pośredniczę w sprowaazenin maszyn i zała­
twianiu korespondencyj z firmą.

Posiadam również na składzie czytelnem pismem i jak najpraktyczniej 
przezemni« zestawioną liiografowaną instrnkcyę w językn polskim i niemie­
ckim co do maszynowego i ręcznego wykańczania wsz lkich rubótok, oraz od 
powiędnie do tego tormy, które na żądanie wysyłam natychmiast. Przy żapy- 
tar-ach pisemnych należy załączyć markę na odpowiedź.

Łaskawe zgłoszenia osobiste, z wyjątkiem niedziel i świąt, codziennie od 
godziny 8 do 12 w  południe i od 2 do 7 wieczór w maszynowej pracowni 
pończoch, skarpetek i wszelkich innych wyrobów trykotowych

Franciszka Wachowicza
w  K r a k o w i e ,  u l io a  D i u g a  1. 1 1  —  I  p ię t r o .  3398 a

3381 1 10

O

John Craven Burleigh, kupiec londyński pisze:
Jeszcze przea kilku aty dj la mele czaszki osikiem łysa Mój ojciec . dziadek 

byil łysi. Włosy mojej rnatk' były z przyrody nadzwyczaj cienki) Już się oswoiłem
z tą myślą, te zosl, łysym, s i oto jednego dnia podczas wycieczki do Szw»jcaryi
poznaiem się z pewnym uczonym w stam ym  wieku, który mię w ciągu rozmowy 

wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie posiadać bnjneg > 
porostu włosów.

Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem całkiem naturalnie 
poiwiordza ącą odpowiedź W tedy opowiedział mi, że przez 
oa.e swe życie zajmował się chemią, a w szczegćiaiości cho­
robami włosów Dla potwierdzenia iwych słów zanotował 
mi pewną formułę i polecił mi najusilniej kazać sporządzić 
przetwór. Przyjechawszy do Gem wy, nie zaniechałem łego 
\ używałem preparatu orzez krótki ozas. Po trzech tygo­
dniach poczęły się włosy odn wiać, a po czterdziestu dniach 
była moja czaszka włosami całkiem pokryta. Część pomady 
dałeiu dwom przyjaciołom- jednę część pewnej dawie, której 
włosy prawie zupełnie wypadły. Rezultat byl w obu wy aJ- 
kach zdumiewający. Od tej pory, ctrzym iwczy wpierw od 
uczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten środek kosmetyczny. Jestem w przyjemnein położeniu, 
ie  mogę przytoczyć setki równych przysiadów silnego dzia­
łania n osób onojga płci Nie jest to .adoi środek tajemny. 

Zaręczam, że aie zawiera żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.
ADy się jednak Pan . mógł przekonać o prawdziwości tego środka, wyśle się 

Panu n i  życzenie bezpłatne próbkę. Potem zaś, gdy Pan zobaczy, że Mu włosy zaczy 
na, ą róść, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana W iliam a Scotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro-Węgier. 3379 1 3

P r ó b k a  b e z p ł a t n i e .
Każdemu czytelnik: wi, który mi, powołując się na ten dziennik, przyśle swój 

adres na korespondentce napisany, poślę próbkę be w arnnkowo bezpłatnie. Należ,’ 
adreeewaó:

W  r u i  A M  S C O T T
W ied eń , W ie n , £. 8 6 0  Franus Josets-ILa i 19

Burtowi

Co tu jutro gotować?
Tort w kształcie babki z galaretki owocowej Eer- 

a manna (15 ct.) i z proszku kremowego (20 ct.) Trze- 
pyszna i bardzo tania łakoć dla całej rodziny. Na 
poczekaniu gotowa!

Czy używała już Pani Hermanna mączki z jaj 
do leguann, zwanej „om letyn% “ i pro»zkn aspiko- 
wego do mięsa (15 ct.)? Olbrzymia oszczędność 
w każdej kuchni! 2987 7 10

Dostać można w każdym przedniejszym handlu!

i ie : O e r m a n n  e t  Cwiintlier, W i e d e ń ,  V £/l.

SJ&&T

D A A U O  i O PLATNIE

E ffiT S S  wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2909 29 50

isffiaKfess;

E le g a n o k lo h
modnych materyi na 
suknie dostanie Pani

a firmy

Miiiner Moden-Unlon
Wiedeń. I , Schottenring 10.

Obfity
J K I O K  f b O b e k
obejmujący wszelkie nowości 
lepszych i tańszych gatunków 
materyi wełnianych i mody, 
barchanów, flanel, aksamitów, 
wyrobów bawełnianych i płó­
ciennych, wysyła się na żądanie 
z a  d a tm o , n ic  nic, l io z ą o .  
Ilustrowane wspaniałe albumy 
mód, jakoteż próbki materyi 
na ub-ania męskie za darmo, 

opłacóiie.

■Ol

Hotel Raisenn Elisabeth
•  o s  »  ty  o-t  9  »-śh i-»-» *  0  • ♦ 9  o-e o # » > ♦>

i
Ś w ia tło  V I l  W I E D N I U .  e iek tryoen e . *

Przez nową wspar. budowę uf K&rntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy 6-aben. Su fanspiatz, wielkiej 
opery, c, k Burgu Itd. Itd , poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, iakoteż pokoje 

od złr. 1 50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki istół).

Wyborna wiedeńska 1 irancnssa restauracja
po oen a oh  b a rd z o  itm lara.ow u .nyoh . — O b ia d  od  i  z łr . SO oont. w z w y ż .

N R *  H a n d e l te in . "-4W
3307 2 8 F o rd . B e g e r ,  właściciel.

i
T fS e  Klasa c y j  n a .  N o w o ś ć ! !

W l«  -sław  W<*lavuN lautor ITgoiowców)

ŁrK r < > l o b ó j c y
Sensacy jne to dzieło Iskieg > autora wyszło równocześnie w języku angiel­

skim i francuskim.
C e n a  K  b Jb O .2900 17 20

N iw u iJ a w  K u t r z e b a ,  Doceni Cha i w. Jagi-ilooskiego

lif.Ł o ry a  a s iro ju  P o ls k i
w  zArysie.

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  K  4  5 0 .

Wydawnictwa Księgarni Polskie} we Lwowie.

K a is e r- 8 o ra x
do codziennego używania w wodzie do mycia.

Chpmicinie czysty c e s a r s k i 'b o r a k s  jest^najuaturalniejszym, bardzo łagodnym i naj- 
zdioT,sz>m ś ro d k ie m  n p lę k s z a ją o y m  s k o re , czynf wodę miękką, wyleczą szorstką 
i nieczystą skórę i czyni ją d e lik a tn ą  1 b ia łą . Uznany przeciwgnilny środek io 
p ie lę g n o w a n ia  u s t i  z ę b ó w  [i do Jeczn. użytku. Ostrożność przy kupnie! Tylko 
nrawdztoy w o z e r w o n y ó h  pudełkach po 15, 30 i  75 h d - ,  z obszernym opisem. 
N ig d y  ln Z n y . Prócz tego: P a s t a  m yd łu  M a o k a . m y d ło  z  o e s a r s k lc g o  b o ra k su , 
m y d ło  l lH u w e , m y d ło  T o la . p ro s c e k  do  z ę b ó w  z  b o ra k s n  oesa r . ł p n le r  
na  s k ó rę  z  b o ra k s u  oesa r . — V'vłączny fabrykant dla Anstro W ęgier 3 0 fT L . iE B

V O r i Ł ,  W T E D E F -  Z im .  1823 7 7

+  (fcnii-fć. pemotagea,
.eayny wyborny środek lyzmaeiiiaiacy. Aił dodający, przez wielu f ' ,'a®sr •*'«;?»¥ 
tekarzy we wiasuOj rodz.n.b podług poświadczeń azy wauy pizaTyT- Ćuuuoscl 
^ednicy, niedokrewnosci, nerwowości, osłabieniu 1 t. o  Do zaokraalenia 
kształtów ciała, takż^ d r leczenie się, by utyć, nadzwyczaj dobrą ob )z ‘uje 8, 
mączka ŁetLO iO fl m. W  h tygodniach stwierdzono 30 funtów, U  naj\, yźbzeml 
p.figrodami odznacz ona,; także „Grand Prix“, istotnie skutKi_jąca, przewyższa 
dowodnie .nne śr dki odżywcze, w krzykliwy sposób zachwal me Wielka ory- 
g in a ln f pfl z k i  tyko K  2‘50, 4 paczki opłatnie. —  Wysyła główny skład 
BALZAR, Wiedeń, III., Hanptstrasse 50. Telefon 5937 Miejsc* jprzeaa 
Brandeis, Wiedeń, I ,  Weihbutflflasse 22. —  Broszurka i prospekt za da. no. 
Także w aptekach i drogueryarh żądać wyraźnie mączki „dbmotogen", innych, 

podobnie się nazywających, stanowczo nie przyjmować. 3’t82 2 o

Osobliwości i ciraicz. latoratorpm tosuetytów
Dra R oberta FISCHERA

doktora chemii i kosmetyka,

Wiedeń, I., Habsburgergasse 4.

i).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą sroana Łpilatoir Sposób jest 
prosty, nie sprawiając}- bolu, skutek powolny, ale niezawodny. 
EpUatoire niszczy bo v :em po dłnźszem używaniu korzonki wło­
sów zLpełRle I przeszkadza ponownemu prrostowl nfe-awodnle.

Ceny oso bllwosci:

I

złi
Środek tępiąoy włosy (Epilatoire) do 

zupełrego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flakon . . 5 '—
wielki flakon ....................10’—

Pasta Telnt do natychmiastowego 
usunięcia włosów z tw »rzy, ramion 
i t. d., kewałek . . |-—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2 '—

Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 
(pół l i t r a ) ...........................  1-25

złr

A

r

Woda blond (blonaenr) flakon ipoi 
litra) . . .

Puder Email, puder na dzień, 3 od 
cienia, karton z różom 
karton bez różu . '

Woda Venu8, flakon 
Kegenerator wiosow flakon . . ,
Krem do noeslenla twarzy, słoik
arodek przeciw czerwoności nosa,

k a r t o n .......................................
Kosmetyczny piaso kwarcowy do 

usunięcia trądzików. . |-Q0

Broszurki u ezonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości _»darmo i opłatmo 
Swmdectwti o uieszkidliwości wyrobów można p-zeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 

kosmetycznych za darmo, także listowni* 58< i;, jg

3 —  
2 —
2 -  

2 
I

2 —

Siia przeszło 100 000 j&oni 
w orządzemacii s^ąco - gazowych

n aszego  system u w ruebu. 
Najmniejsze zużycia paliwa. — Najtańszy mon.

<*
<3

N O*
i  s
o  >

2201 9 28

£
*

2.

s<CO

K AR O L K R E L A R , zastępstwo f i r n y  Laiigen & Wolf, L w ów , nL M o u w s L o t i  2.
W a iy a t k i e  n źyn .a n b  to lb lh o a o i a ż  do s i ł y  100 k o n i  w o ia ź  a ię  

a y r a b la  1 d o s ta r o z a  a le  lo h  w  p r z e c ią g a  o d p o w ie d n ie g o  o z a s a .

J I I Z F R Z E N

M A G A Z Y K  O B U Y i f l A
z uhej Grodzkiej 1. 84 d o ]Rynku głównego 1. 1 4  i obecnie istnieje tylko jeden lokal sprzedaż)

naszego obuwia w Krakowie

1 .  a 4 ,  dawniej P. Kile.

ALFR ED  FR ANK EL, Sp. Kom.
d a w n i e j  M o d l i n g s k a  f a b r y k a  o b u w i a . .  

 ..........1 ... .. . I .  g jg ^ a s tę p o a : L . S T E IG L E R

Z powaźanieir



Niedziela 1 P&MzieralKaTitfUfr. N O W A  R E F O R M A .

Mor Szanowni Podróżni!
Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt

Wiedeń H o te l W a l l  d l Wiedeń
Środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz. 
Piękne, spokojne pokoje, elektr. oświetlenie. Winda w domu. Wyborna 
rcstuuracya. Ceny niskie. — Nr telefonu 18.045. — Służba i portyer

mówią po polsku. 8381 2 2e

opuściły prasę urnkarską i są do nabycia we wszystkich księgarniach:

Tom 1. Tako rzecze Znralastra. cztery części
w przekładzie Wacława Berenta. Cena rb. 3'

Tom II. Poza dobrem i ziem
w przekładzie Stanisława Wyrzykowskiego. Cena rn 2

Tom lii. Z genealogii moralności
w przekładzie Leopolda Staffa. Cena rb. 2-—

Tom IV. Dytryamby Dionizyjskie
w przekładzie Stanisławo Wyrzykowskiego. Oena rb. — 60 

Wydanie wytworne na papierze czerpanym. Cena I  tomu rb. 7'50, II rb. 5-—.
II I  rb. 5'—, IV  rb. 1*45.

l  JSTy a . j a . n i u s  p e ł n e  I
Prospekty gratis i franko. 3858 i 2

Skład główny w księgarni 6. Centuerszwera i Sp. w Warszawib

>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOoOO< 
P Ó Ł N O C N O  N i E d .  L L O Y D

(Norddeuischer Lloyd),
GENERALNA AGENTUna DLa  GALIGYI 

w n  L w o w i e , u l i c a  G p u d e o k a  L .  0 3 .

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, posple- 
sznemi i pocztowemi parostatkami:

B o  S t a n ó w  Z j t a n o c z o n y o h  A m fa p y k l
(Nowego Jorku, Baltimore Galveston) Brazylii; Argentyny, (Buenos 

Aires). Australii; Japonii etc. 3147 3 o
Bilety koie.iowe do każde; stacyi Północnej AmeryKi.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:

G entra lna  Agentura JPÓłn. ulem. Lloydu  
we Lwow ie, ul. G rodeeba 1. ił*3 .

SNF Koreaponaenej- w ję ryk a cn . poUKim, n u t i a  i n iem i eukuii T U j

>00000000000000000000000

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KRASOWE, naprzeciw cineitana

poaejmnjb się wyoknama pom ników  
i g ro ó o w o ó w  według własnych ino 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, ja t na prowinoyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piasKowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu 

13-zfi 26 O

i(urs przygotowawczy
do

E gzam in ów  *  ra ch u iiK ow o io i p ań stw ow e j, k asow e j i bn- 
ohaltoryk l>ojod., p od w ó jn e j, urządzam nadal radług najnowszych 

k o m isy i e g ia m in a cy jn e j. —  Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.

1-aa pań osobne godziny.
So**aystny rezultat tejże zapewniony.

Henryk Gottlteb
rut. egz naucz. rach. państw, i t. d.

*?»£ 14 30 K ra k ó w , ul. D ie tlów  ska 68, I I  p ię tro

4
S A J P I l  ^ f Ł J M K  P O D A R E K  O W U Z D K O W Y 1
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„D s A o o a  d la  ■ **4< T© p o k o ju  1 11“  priy  i-yinlęcia fabryki ndeło mi się
n»oyć ti-nio 8000 dywanów siennych i u.oOO dywaników przed ló ż u  
tak »  mogt wysiać wipa « ty r c i E H N T  I  C*ieńlll« po oby
dwóch s.ronach inpemie jednaki, o pięinycb trw ałyci bar-racL, 100 Cm. « e -  
roki, JOn or* długi. - pov abne>o m i Lwy. psy ara labędi, paw,
je le i , wirlbtąd L riał;y i t d. V1Xo * *  *  m o s a ą  a .  * ł* .  2-5C Szcze­
gólnie polaoenla godn oo wilgotnych - i ie » i* a ii  gdyż dywan Jeal tak 

gruby, da w iltoć  nie moda praenikiać.
PIĘKNE D YW A N IK i PRZED ŁÓŻKA tylko po 70 ot.

Piei w a s y  meiatrakl dom ayayi.aJąo; towary 
JT. .rOhł HOITABOH, HODONDT Wdkni Wr 33 . fM'.rawi \ 
Setki po> ciekcwaf 1 po-iawnyoh zamówień. — Niestosowne przyjmuje s. • 

uapowrót b t i trndnośot i twraca pieniądze. 8ud_ 1 14
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Wszelkie przybrania / \  Rok zam ienia 1894.

TOALETY
wizytowe, 
spacerowe, 
wieczorkowe 
i ślubne

od skromny on do naj­
wykwintniejszych —  
z materyałów wła­
snych jak i dostarczo­
nych —  powszechnie 
znany ra krojem fran­

cuskim.

/ \  na sktaiizie.

Franciszek Hołub
1

Pracownia sukien i 
Kontekcyi damskiej

w Krakowie, F loriańska 6 ( I p.
Przyjmuje i wykonuje 
elegancko i starannie, 

w w  seoe 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E ; .

V wysyłam

Amazonki, 
Żakiety, 
Wierzchy do 

futer
sp^cyahiym Krojeń? 

angielskim

Na łaskawe zamó­
wienia z prov Lncj 
wystarcza przesłauy 
stania na miarę, dłu 
gosc spódnicy i ob 
jęto dc - w  biodrucn

. /

5000  . O B O N  N i iA A O S Y
d l a | n i e m a j ą o y o h  z a r o s t u  1 ł y s y c h ,

Porost brody i w łość* na giuwi* istotnie w 8 dniach wy w .uje prawdziwie 
doński „Bklsam Mos“ . Starcy i m łodzi mężczyźni i kobiety, ożywają tylke ..Bal­
samu Mw“  do wywołania porostu brody, orwi i  włosów, jesi bowiem o  wiedzioną 
rzeczą te „Balsam Moz1 jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze-
uiąga 8 do 14 dni przez działa, n  na oebnlki włosów w ten >posót na nie «~pływa, 
r.e los- zaraz zaczynają róść Ręczy ię, ie  środek .en nie jest szkodliwe.

śereu  to me jes t prawdą, w yjuum ry 
~  6000 koron gutówką ~

nażdeimu połowąstjm, łysemu, lub rzadkie włosy mająoemu któiy Balaama Men 
przez BZfiśó t )  ‘dni uzywaf be ikjtecznle

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzajn poręczeni* Lekar- 
stae opisj i polecenia. Przed naśledownictwami ostrzega się Ubliale.

W  sprawie prób z Pańskim Blil, m M o .' m Panom donieśf, ie  z togo 
nalsamn jostem znpełnie zodowoiony Jni po ośmin dmach pojawił jiv wyraźny 
porost włosow, a chociaż włosy Dyły jasne i miękle, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniucb przybraza oroda powoli pierwotną barwę i dop.ero wteL 
czas ujawni*, się naai .ryczą, korzjstne działanie Pańskiego Daisamn. Dziękując, 
łi,czę a.L W P . w/rszj poważanii Di T rerg  Kopenhaga

Ja, podpisana, mogę polecić sażaemn prawdziwy duński Raisam Mol jaco 
niezawodny _.odei do wywozunia porostu nowych włosów. Przez dłngi czas wy- 
padazy ml włosy porządnie tak, ie  pojawizy się całe miejsca pozbawione włosów, 
tidy atoli niywazan. przez 3 tygc i "  ctasamu Mor poczęły wiosy róść na nowo 
gęste i bujne. M C. Andersen v y tT, «*ergade 5, Kopennagi.

Paoika Balsamb Mos 5 zh. Opakowanie dyakr. Po otrzymaniu u.leiytości lub za zalioak . Pisać de najwlpkuege w ówleole saobllwcą,* baedlu

Mus-Magasinet, Doptahagen K 33̂  Danmark (Dank).
fOpLta kart koiesp. 10 h, a listów 25 hj. 3384 1 2

O B W I E S Z C Z E N I E .
Załoga Krakowa-Podgórza potrzebuje na rok 1906 następujących 
artykułów żywności (dostawa tychże ma się odbyć w ogólności

sposobem kupieckim):

Z ppoduktów miewnych
Mąki pszennej (W.ed. typy Nr. 0, 3 i 6) 2450 q

:2 {£ 06 
c -g jS S c

8  3  o - f t f  ■
r  5 te P  c  <v

Giysiku pszennego ] 80 q

Pęcaku 140 q

Z płodów strączkowych
r*

Fasoli białei 4 50 q
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Grochu nieobieranego 450 a

Soczewicy ) 4 0 q

Kawy niepalonej (średniej jakości) 1-20 q

Uykoryi w pakietach 70 q

Cukru (w  głowach, kosi kach i miałk.) 1100 q

Ryżu ( Arakan 1. i Rangoon I . ) 450 q

Powidei . 100 q

Z tłuszczowych artykułów
Smalcu wieprzowego 400 q

Słoniny czystej ( 3/łoo i 4/100) 150 q

ISłoniny wędzonej 80 q

Tłuszczu roślinnego 50 q

Kapusty Kiszonej 500 q

1) Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, 
marką stemplową n:. 1 R zaopatrzone oferty mnszą być 
oddane najpóźniej do 26. października 190ó r. o godzinie 
9. przed Dołuduiero pod aarusem „Garuisonsmenagetfommis- 
3iou m Krakau (Proviantur das infanterieregiments Nr. 
100 i der Franz Josefs Kaserne)“.

2 )  Jeżeli oferty opiewają na dostawę kilko artyku 
łów, to zastrzega Bobie komisya menażowa prawo przy ję­
cia tylko jednego Inb dragiego artykułu.

3) Komisyi lUbnażowej nieznani przedsiębiorcy mają 
się postarać, ażeby świadectwo ich rzetelności i możności 
dostawy wystawione dla protokółowanycb firm przez do­
tyczącą Izbę handlowo-przemysiową, dla innych przez do­
tyczącą władzę polityczną I, instancyi, do komisyi mena- 
żowej pod wyżej wyn.emnuym adresem najpóźniej do dma 
rozprawy przesłane zostało. Ci oferenci, jakoteż tacy, co 
do których Komisya menażowa uzna to za potrzebne, mają 
zapewn ć spełnienie swycn zobowiązań złożeniem kaucy 
w wysokości 10 procent wartości ca łe j dostawy roczn »j 
podług cen zatwierdzonych. Tę kanryę ma się złożyć rów­
nocześnie z oddaniem listu sprzedaży (Verkanfsbrief).

4) W  ofercie musi być bezwarunkowo Dodane pocho 
dzenie (prowenieucya) oferowanych artykułów. Z Każdego 
gatnnkn oferowanych artykułów należy doręczyć najpóź­
niej w dn.a rozprawy komisyi raenażowej dwie zapieczę­
towane próbki (powideł, smaicu, słoniny, tłuszczu roślin­
nego i kapusty kiszonej w jasnych słoikach szklanych).

5) Dostawa artykułów oferowanych ma się odbyć:
a) przez firmy miejscowe do magazynów menazowych 

poszczególnych pnłktw (oddziałów wojsKOwycń) podług żą­
dania tych magazynów i bez żadnych kosztów dla nich;

b) przez firm’ zamiejscowe do wojskowego magazynu 
prowiantowego w Kraków ie (Verpflegsetablissement in Ba 
stion IV., Zusiossgeleise) za taryfą wojskową przewozową 
w drodze zwrotu (be Beg&stignng des Miiitkrtarifes im 
Ruckverehtungswege). Zamówienia przez wojskowy maga­
zyn prowiantowy w Kragowie i odstawa do tego maga 
zynu będą uskutecznione miesięcznie jednorazowo w miarę 
potrzeby.

6) Odbiór od firm miejscowych ma się odbyć w do 
tyczących magazynach menażowych poszczególnych pułków 
?rzez rządców tych magazynów, odbtor artykułów przez 
>rmy zamiejscowe dowiezionych komisyjnie zaraz po na­

dejściu tychże we wojskowym magazynie prowiantowym 
w Krakowie.

9693 1-10NOWO ZAŁO EO N A
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7) Zapłata nastąp- po odbiorze bez iaanoj przeszko­
dy dokonanym, dla firn? miejscowych jak dotychczas dzie­
sięciodniowe, dla firm zamiejscowych miesięcznie.

8) Każdy oferent , ma w ewojej ofercie wyrast ie 
oświadczyć

a) że poddaje się w znpełnońci określeniom tego ob­
wieszczenia komisji menazowej dla Kranowa Podgcrza 
z daty Krai ów, ania 2 października 1905 r., daiej warun­
kom dla tej rozprawy zestawionym w zeszycie łażącym 
n komisy-' menażowej (Proyiautnr des Infanterie Regimen- 
tes Nr. 100 Eranz Josefs Kaserne) się mieszczących z dnia 
2 października 1905 r., i że z wniesieniem swojej oferty 
jest zobowiązany dotrzymać yowyż wymienionych określeń 
względnie warunków;

b) że zrzena się dotrzymani*, w § 862 o. p. c. 
i w artykułach 318 i 319 p. handlowego nstinoirionegn 
czasu co do przyję-ia ofert przez komisyę meiaZową. 
Czasokres dla potwierdzenia oferty wynosi 20 dni Oferty 
z krótszym czasokresem me oędą uwzględnione.

9) Zaznacza sie wyraźnie, że komisya menażowa 
zasti zega sobie wybór tego ' lub tych oferentów, którzy
się jej najodpowiedniejszym- * yd* ją. bez względn na
najniższą ofertę. produrenci i dostawcy hartowni mają
pierwszeństwo.

10) Ceny zatwierdzone będą zmienione czasowo co 
do tych artykułów, Które na wieaeńsKiej giełdzie zbożowej 
są notowane, w miarę notowań tej giełdy, co do towarów 
tłuszczowych w miarę doniesień gazety „Pester Lloyd“, 
i jako ceny zasadnicze uznaje się notowania wiedeńskiej 
giełdy i gazety „Pester Lioyd-* z dnia 21 października 
1905 r.

Jeżeli się ceny podwyższą lob spadną do 5"/,. to 
zmiana tychże jeszcze nie następuje

Jeżeli atoli różnica w porównania z ceną zasadni­
czą wynosi więcej niż &•(„ to podwyższają się, wsględnir 
spadają ceny zatwierdzone o tyle procentów, ile we W ie­
dniu wzglednje w Budapeszcie notowania nad 6'/. wy­
noszą. Ceny są ważne od miesiąca do miesiąca kalenda­
rzowego.

Co się tyczy artykułów, które nie są we Wiedniu 
(w Budapeszcie) nt gisłuzie notowane, uważa się ceny 
zatwierdzone jako ceny jednolite na cały rok

Nr. >24
—  -i1

K r a k ó w ,  dnia 2 . października 1 9 0 5  r.

Komisya menażowa dia załogi Krakowa-Podgórza. mufi

Najtańszej najlepsze
Kawy

p a J o u t  i  M u ro w e .
Sprzedaż hurtowna i częściowa kiicw-

3318 3 3ł k a  22.

W ł  Eorejkc
M r u k ó w ,  s H a w k o w a k a  6 ,

o 401. Jr»na hotele,

poleca obuwie własnegt wyrobu męaLie, 
damskie i dziecięce, elbgnnckie a trw ale 
po cenach przystępnych. Ma na SKiadzie

Kalosze rosyjskie
Przyjmuje również do napraw., ounwis 

i kalosze. 3178 6 16

Szczególnie
w obecnej porze

obewy iswlwocenis do nas cholery, poleoomr 
DMsego wyrobi doikonały, odpowiednie pny- 
r 'drony jako środek desynfekoyjny prosieŁ 
torfowy.

Worek o zawartość 30 kg koron B — 
Worersek o z l  .rartości 5 kg Loron 0*80 
Ceny loc» K iaj. Za opakowanie n ie lio z ; » i i . 
Dla zarządńw gmin, szpitali, przedsiębiorstw 

fabrycznych oto., przy większym odbiorze sto­
sowny rabat.

Pierwsza Galicyjska Sporu
dla eksploatacji tor.owiak krajoayen 

w J iroiu ia in. 3204 I, <

iwróeić się z isuianiem do faoryczne, urny

A D O L F  B R D M L
D n e b e e r  (D n i Czevhy\ 

a otrzymacie z .  zaliczką opiatnie do aomo 
2 flsneiowe koc: bardzo wielkie.

w kwiaty, z a ............................... złr. 3'M
2 derki w pas) na konie bardzo

wielkie za . . złr, rSO
2 derki na konie, nadzwyozij wielkie,

prawdziwy styryjski moldon. z, słr 7 40
2 japońskie kaoe barwne lab białe,

■ oonr t a ...................................złr. 2 SU
1 resztki obodiuka 6— 7 m. za . złr. 1'70
1 rea^tke chodniza 6— 7 m. nadzwy­

czaj mocnego zr złr. 2'30
335*  1 20

Herbata
marka

G l o b u s
pr>ewyżui swą delikatnością a.ornatyoznością 

siłą wazi stnie inne a szozególić rosjjik is 
bereaty

N & jidrow szi codzienny napo,.
M T  Tylko w piomhowonycn n^ygini Inroa 

p* snach 3W8 7 C
WesfAsir do nabyola. *

L. 4781 3231 I  3

Komers.
Magistrat m.„sta Sambora rozpisuje 

niniejszen. konkurs na posadę b u d o ­
w n ic z e g o  m ie js k ie g o  z płacą ro­
czna 28C0 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 600 koron i prawem do 4 pięcio­
leci po 200 koron.

Po chwalebnej 10, ? zględnie 30-le- 
tmej słrżb'e może nastąpić awans do 
wyższych poborów słnżnowych i tytu­
łów odpowiadających V III względnie 
YLT randze urzędniKów państwowych.

Ubiegajłcy się o tę posadę winni 
wykazać eię ooywatelstwem austrya 
ckienc, znajomość języków K-ajowych 
i niemieckiego, nkończonemi stuayami 
technicznem; złożonym egzaminem nc 
budowniczego lub koncesvą na budo­
wniczego . trzechletnia praktyką budo- 
wniczą inb .nzynierski.

Podania [należycie udokumentowane 
wnosić należy dc Magistratu d o  d m l.  
15 października ibOb.

Posada nadaną zostanie na razie pro 
Wizorytznie, a^jo roku zadorralnitjącłi^ 
słnżhj nastąpi siabilizacya

Kandydatom mającym szczególnie do­
brą kw alifikac ję  i dłuższą praktykę, 
wliczony Dyć może do sinżby miejskie i 
częśe owo Iud w całości czas odbytej 
słnżDy rządowej Inb antonomicznej. 

Sambor, dnia 15 wrześnie 1905 
Burmistrz:

f>r 8t*fu&mian4*.

ie

TMierrc£n balLam i maść certfto liirk
we wsMilkicli wewnętr. 
nycb ciurpieniecb, in/ltten- 
zie, nieżytach, knrccaot 
lapalsnioob w uelk ieg > rc 
deajb, całat.erio, ibooa" 
niach w ‘ rawienia, na rany 
wrsod; i ■jri d -ma olała 
i t d, *ą środkami o nie- 
irCw traej aknteoanośo , na­
biera ńę a ktiąźecsk , ktńri, 
si utraymnjr aamawia. j 
balsair inb na śyoaeni 
r-ysyła się osobno aa dar- 
mv  Obejmaj* om tysiące 

r°dzlękow ai i s/ua; au poradnia domowj 
12 matoeh Inb i  duiyon fkaacek balaaau 5 K  
pil M ijfoh lub 3 t Buzyob flasza* 15 Ł  2 ałol 
ki manoi centy:. 1*60 K opiatnie a pndłeir

N »lo»y adresować:

AiuMer i THIERRT iii Pretralf
136 be) Rohitsoh. 43 57
- Faissert i aprcedającycb ralayficaty będę 
śeigał aądownie>.

. b ™  QWir w y k on yw a  w sao lk k  ro b o ty  u  u o u  1 srebra . P ie rś o fo n U  b r o s u
or-r* o* Shkwkdarsklef Ł o ic iy k 1, s p m i1 s ip f lk i tu i b a rd M  Knsmwiuft i pc cena ob m o illw ir  

1 4  ®  . najtansryoh . O braoik* ślubne w y k o a q jf  w  kMko godsluaob Usko
L. ■ł. 1 p ię t r o  tecaniMD reperacje. Zamówienia z prowiacyi wykonuje się możliwo najprędzej,



STUDENT
z wyższego gimn., pragnąc rok cały 
spędzić w górskim klimacie, poszukuje 
gdziekolwiek w górach jakiego zajęcia 

W .  J . P o r o u iu . 8389 1 5

Koncypienta
poszukuje a d n o k a t  I> r  B r o d e r  

w  Ż y w c a ."  '3401 1 2

Realność w Nowym Targu
debrze się remująca, składająca się 
z nowego piętrowego domu narożnego, 
dużego podwórza i ogródka ta u lo  d o  
s p rz e u a n ia . —  Bliższej wiadomości 
udzieli p. Kazłecka. ul. Retoryka 1. 2 

w Krakowie. 3376 l 3

P1ERG3SZA RRAKOSSnA

U J a ż n e  cHa 
P P .  G o s p o d y ń !

Za damo, jako premię, 
otrzyma każdy z P. T 
Odbiorców, wykazujący 
się zwrotem woreczków 

fz marką ochronną] 
z zakupionych 12 .. klgr 
gg?i moich wybornych gą
mieszanin palonej kawy
patentowaną gss ozdobną, 
hermetyczną, hygieniczną 

samomierzącą ffigs? 
i oszczędzającą puszkę 

przechowywania kawy, 
zwaną:

„ O T S E R t f A T O R "

.  J A W O R N I C K I
K r a k ó w ,  K y n c k  g ł .  4 4 .

3392 1 O

Porębski i Zimier
Kraków — Rynek 8

polecają

i 1 rac o w ni <2 szat-liturgi­
cznych,

Materye kościelne,
Glony jedwabne, sztycho­

we i złote,
H a f t y  i k o r o n k i  ko­

ścielne.

KRAKÓW,
Rynek 37, U n ia  A-B R & Z T JU L  X  S P Ó i L . M A

po lecają  po cenach najnmlarin.owańszyoh 3395 1 O

KRA.KÓW,
RyneK 37, Linia A-B

P asy  i G urty do maszyn o  O © © 
W ęże gumowe, parciane i spiralne 
L a tark i sta jenne i ręczne © © © 
W iaaerka do gaszenia ognia © © © 
Szczotki i Zgrzebła do koni © © © 
Smarowidło na kopyta © © © © © 
Mydło do siodeł © © © © © © © 
Płyn resty tncy jny  Kw izay © e  © 
Wód na francuska © © © © © ©

S  O p 
CD h,

-£ I  °  O
P g ®  o.

5 5 *
E. p

P  O m  K
p er. o 
C. B < <<1, p to -  
M
B

Oliwę kaukaską. d: masiyn roi 
niozych:

Ner O po kor. 6 f — Ner 2 po kor. 48 —
Ner 1 po kor. 56-— Ner 3 po kor. 44 —

Ner 4 (krajowa) po kor. 36-—
Oliwę am erykańską po kor. 64 za 100 
kg. loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — OlHvę rzepakową 
.-marowiuio na „sie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne 
Smarowidło i lakiery do uprzęży.

J n  Kir0=“ y  t Pasty  do odświeżania kolorowych
M O i  J f ,  bucików — Lakiery na kapelusze —  N o ­

wość11: Podkładki gumowe pod obcasy , 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików rsbestowe - ■ Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur­
giczne — Artykuły chirur­
giczne—  Przyrządy lekar- 
Dkie — Papier klosetowy

Podeszwy gumowe —

Proszek  Andel&“ 1 „Zacherlln“ przeciw owadom. 
N o w o ść ! T ing -T ing  tynktura na pluszwy.
Śrouki przeciw szczurom i myszom.

Fattlngera suchary dia psów.
P crk ia , Peoasin  1 wapno pastewne (futterkalk) dia 

bydła.

Siny kamień (w itryol miedzi) i inne środki do bajcowa­
nia pszenicy.

T rok ary  i k listy ry  dla byiła .

Perfum y, M ydła, Pu d ry , ' W o d y  kolonskie, O lejki, Pom ady, W o d y  
toaletowe do w łosow , Środki do konserw ow an ia  i czyszczenia zębów, 
P rzybo ry  do golen ia, Rozpylacze do perfum  1 inne an y k u ły  toaletowe. I

F a rb y  olejne artystyczne, dekoracyjne i do .tn d yów  — F a rby  ak w a ­
relowe — F a rb y  pastelowe — P rzy rząd y  do m alow ań akw arelow ych, 
ol Jnyoh, na poroelanie drzew ie, aksamloie i do naprysk iw an ia . © © ©

i! Zakiadzie gimnastycznym

Jadwigi Mayówny
rozpoczęły się wpisy ua Gimnastykę 
leczniczą, orłópedjczną i Zdrowotną, 
a mianowicie kurs dia dzieci, panie­
nek, cLłopców, jakoteż dla dorosłych. 
Dla pp. nauczycielek i urzędniczek 

w godzinach wieczornych
Bliższych szczegółów iidziela się w go­

dzinach popołudniowych, ul. św. Toma­
sza 1. 18, I  p.ętro. 3327 1 2

M r ie it ó #  m u c z iy c lis ln
dostarcza po rajtańszych cenach

Józef Sciireiaer w Schobach (Czechy).
Ilustrowane cenniki darmo. Odsprzedają ym 

opust. 2576 9 0

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i jedwabne
Nowości sezonowe do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

/im ler i Spółka
3233 4 10 Linia jl -B.

JAN SĄDEL
pilnikarz,

K r u k ó w ,  l* la . J la t e j lr i  Ł .  A,
poleca swoje znane ręczne wyroby pilnikar 
skie, odznaczone na wystawia w  roku 1904 

medalem srebrnym 
Zamówienia uskutecznia szybko, rzetelnie 

i po bardzo niskich cenach. 33s0 1 10

3368 1 0

Nowość!
Patentowane siatki
same się zaświecające bez zapałki, da­
ją lepsze świaiło od elektryki i są bar­
dzo trwale. Dla Śląska, Galicyi i Bu­
kowiny dostarczam po 60 h za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. PP. w:ęfeszym 
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opust. Za dobre funkcyonowauie daję 

wszelką gw«rancyę 3402 l 8
B E n g e l b e r g ,  D ęb ica  (G alicya ).

Koncesyonowany Zakład
Sprzodazy i Kupna

H. TELZSZN IC iU E J
v Srako wio, nllca S*ev ska L 10, I piętro

(dum W go Okunia). 338d 1 O 
Poleca: 2 komody, 2 slupy, bibliotekę, biuro 
i stół msh bogato broniami ozdobione w styla 
itd 'v ik i X V I komf lotne urządzenia Salonów, 

Jadalń i Sypialń, Fortepiany, Fianina, Makaty, 
‘ ihrazy, Se. wisy srebrne i z chińskiego srebra, 
Bizuteryę, Porcelanę, Lampy, pojedyncze sprzę 

ty. Garderobę męską i damską. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

L . 24 05. 3385 1 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady b.itpel- 

misitz-za Towarzystwa przyjaciół mu­
zyki „Hai-moma” w Nowym Sączu roz­
pisuje s.ę niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
dołączyć do podania:
1) metrykę urodzenia;

świaaeotwo szkolne z odbytych nank;
3) dowód, że wianają Di6gl6 język/em 

polskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie;

4) świadectwo uzdolnienia fachowego 
w muzyce, w szczególności na dy­
rygenta ork> estry, jakoteż gry solo­
wej na skrzypcach i klarynecie lub 
kornecie (Fliigelhoru);

5) curn ulum vitae z poaaniem stanu 
i obecnego zajęcia,

6) świadectwo moralności.
Kandydat obowiązanym będzie oprócz

dyrygowania orkiestrą, do udzielania 
nauki muzyki w szkole Towarzystwa 
i c. k. Gimnazjum i brać udział w wy­
stępach.

Z posadą tą jest połączona płaca mie­
sięczna 100 koron, oraz część dochodu 
z płatnych występów muzycznych.

Posada nadane zostanie prowizory­
cznie, a po upływie roku nastąpi sta 
b.iizacya.

Podanie udokumentowane wnosić na­
leży do Wydziału Towarzystwa przy­
jaciół muzyk ,Harmonia“ w Nowjm 
Sączn do d u i »  20  p a ź d z ie rn ik a  
1905 r .

Nowy Sącz, dnia 20 września 1906.
Prezes.

J H s z te k .

Polecam P. T. Publiczności swą wypo­
życzalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsze dzieła w języgu 

polskim, niemieckim francuskim.
H .  M u n z

3377 i  io K ra n ó w . Szpitalna 3.

P a t e n t y
na wynalazki wyjednywa

K azim ierz OSSOWSKI
Biuro patentowe. 37 38 O

Petersburg, Woznieslensklj Prospekt 3.

l e e e s e e o e e ©  j e e j  G G Q | © © © © e © © e e  © o  © o  | Q
Istniejący od lat 20Istniejący od lat 20.

SKŁAD l PHACOINIA SUKIEN MĘSKlGH
J E C . Z A R E 3 M Ś T T "

oomaiosc
j L J k o  mięsne 

w y b i t n y ,  a p e t y t  p o d n ie c a ją c y  
1 n e r w y  w * m a o n i_ Ją o y  p o s i ln y  

ś ro d e k . 627 13 20

Dostai' można w aptekach i drogueryach.

w Krakowie, Rynek główny Nr. 33, i piętro obok pałacu

Spiskiego

G  ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że na sezon zimowy IG
otrzymał znaczny zapas

najmodniejszych szewiotów i sukien angielskich i krajowych.
Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres kraw:ectwa wcho­

dzące— weaług żurnali angielskich — po cenach umiarkowanych.

Najwybredniejszym wymaganiom zadość uczyni.
Dziękując za dotychczasowe poparcie, poleca się i nadal P. T, 

Publiczności.
Z prawdziwem poważaniem 

3393 l 6 ‘ M Ł , Zarem ba.

Q j  O O © O O O© © ©Q © o  © | Q Q Q | ®  8 6 8 6 9 9 6 8 0 9 0 ©  | Q

Najprzedniejszą herbatę CEYLON

„ b ń H O A i.L A  C E Y Ł C N  T E A “
pod własną marką ochronną: „ P A L M A “  

importowaną wprost z Ceyionu a nrzędownie chemicznie badauij

po cenie ^ 0r' Ło?i ^  TI za  ̂ paczkę 125 gr. netto

(przy odbiorze 1 Kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej miejscowości nństr -w"g.)
puleca

A .  H A W E L K A
ces i król. Dost. Dworu Anstr. Węg. i król. Grecyi

w  K ra k o w ie .
Do n&oycia na składzie:

W  ^  lednin: F. Tominasciii, W J zei;e 12, Biała: L. Dubow;ki. Nowy Sącz: 
J. Kosterkiriwicza »W wa. Zakopane: Spółka Handlowa. Jarosław: Jan 
Link. Wadowice: Jan Hoiojewski. Husiatyn: St. Stiach«wski. Jasło: 
3399 1 6 W. i K. Knebel. Kęty: L. Bier.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
otrzymała na skład główny dzieło 

D ra  L E O P O L D A  C A E O , Adwokata w Krakowie, p. t.:

STUD YA  S P O Ł c C T N C
8°, str 404. —  C ena 10 koron.

T r e ś ć :  Sprawa iudemnizacyjna. — W  spiawie parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank 
włościański. — Lichwa na wsi. — Reforma Kiedy tu włościańskiego. — U lgi legalizacyjne 
w Sejmie — Lichwa i sposoby je j zwalczenia. — 10 milionów na kredyt włościański. — 
1 milion na kasy Reiffeisena. — Projekt reformy ustawodawstwa naltowego. — Dodate„ do 
funduszu religijnego. — W  sprawio przywłaszczenia sobie firmy. — Zawodowa oganizacya 

rolnikó . — Prawa sługi. —  Pomoc prawna. 3198 3 3

Do nabycia w e wszystkich księgarniach.

Założony vr v. 1872

ZhilaJ rzeźliidrs£o-iaiiuijnidrsi[j

JjRACI TREMBECKICH
EzU J»’v
[>ri j ul. lŁakn» ickiej 1. 7,
podejmuje się wszelkich robót w ża­
ki es kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenacn bardzo nich. 206» 50 o

Magazyn futer

A. ARMATYS i SPÓŁKA
w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (v is  k vis Ratusza).

Skład pracowni futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej

W ykon ie  wszelka roboty ,
tak nowe jakoteź przeróbki pod najumiarkowańszemi warunkami. - - Przyj­

muje futra do przechowania przez lato. 2903 7 10

Gratis i franko
wysyłam ktidemo twój wielki DO- 
gt' iimtrowtny cenni z t przettł' 
S00 tdbitktBii dobryoh > t ,nl t 
Inttmmentó muzycznych wzzei- 

kiego rodztjn.

HANNS KONRAD
DOM ŁKSPOKTOtfY uwarśk ■uzyotryoh 

w >Ux Sr 873.
6kr. ypoe dla początkującyjh jui za złr 9 41 
8-7 , 3 —, 3-40 1 wyżej. Smyozkl po 40, 60 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie Itd. ró- 
wnlei na zUkdzie. - Ryzyn* altma I bazweltre 
wyailaaa lab zwnt plealęozy. 9365 39 60 231 14 20

U t r z y m a n i e  ż o ł ą d k a  z d  r o w j  m
pulege głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu irawienia, a usunięciu dolegliwego 
■atwardzenia. Uznanym za dobiy, ze samych wyszukanych, najlepszych i sknrecznych ziół 

leczniczych sta-annie przyrządzonym, apetyt podniecaj-.cym, trawienie przyspieszającym 
i łagudne rozwolnienie wy wo ł u j a cy m™ ś. o d u i e m domowytr. który zn«ne skutki niouioLc 
kowania, wadliwej dyetj, przeziębienia 1 przykrego zatw-irdzema np. zgagę, wzdęcie, 
nadmieiuą ilość kwasów 1 kurczowe bole łagodzi i usuwu, jest D r a  l lo s y  
Oalsam io tąd lcow y  z apt. B. Fragnera w Pradze. ‘/> flaszki 1 K, ‘/, flasz 2 K.

t I  A T l l  A  I  f w stm ystlcioh częśc ia ch  o p a k o u a n ia
• ■ D o  1 1  ć C i C l i i C  . .  z n a jd u je  s ię  z a re je s ir .  z n a k  o c h ro n n y

Skład główny: Apteka B. FE  AON ER A, o. 1 k. dostawoy dworu,
pod „Czarnym orłem“ , PRAGA, Mala Stiana 203, róg ulicy Nerudowej. 

ts.JP" Wysyła się pocztą codzień. " T ł ,  Po otrzymaniu K  2‘56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K  1 50 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj anstro-węgier. państwa. 
445 Składy w aptekach Austro-Węgler. W Krakowie w znaczoiejszyco aptekach. 13 20

tellu aa

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „Grn&“
założony w rokn 1897 w Krakowie, właściciel: A .  U S U S IO L E K , dostawca dla c. k. urzęd­

ników państw. Skiep: Kraków, ul. Sławkowska L. 16 naprzeciw „Grand-hotelu".
H odow la  i skład  z w i e r z ą t :  P ó lw s le  Z w ie r zyn ie c  .W i l l a  W s i a “

j t  ilenażtrya i własny park zwierząt w „Parku h*akow-
f  T i i /  _ 8kim‘- poleca się nadal Szan. P T. Puol. __________

.i'*- Qpnn|gj bezpłatnie za nadesł. 5 nal — marki. T B f
Młode Bernhardy od BO złr. Foxterriery, jamniki, rasowt 
kury, angora koty, kolibry oa 1 złr., papugi od 2 złr. 
pruwdziwe harceń kie kanarki od 6 zir., złote rybki, 

oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny, 
Bardzo tanio wypycha się ptaki I zwierzęta. 

Uwaga: Około 20 to letnie praktyczne doświadczenie, ja- 
koteż dokiadna znajomość fachowa, nabyta w kia]0 
i zagranicą, dają mi muźność uskntecznieaia sta 
ranuego, wszelkich poleceń w zakres hodowli i sprze­
daży zwierząt wchodzących, po najniższych cenacn 
jak dotąd, tak i nadal. 33L7 2 8

■I —

Hotel i rsstauracya Dunyl
w Wiedniu I. Neuer MarktGiuckgasse I. (,opinr;t“ od

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b.r.otworzyłem  w mo''m 
własnym, na ten cel umyślnie przeznaczonym nomu

znaKomity hotel połączony i restauracyą.
Mając doświadczenie jako d a w n y  dzierżawca hotelu Wandl w  Wiedniu, bęaę 

się starał wszelkiemi siłami, aby sobie zjednać i teraz jadowelenie tych, usórzy 
mnie swym pob>tam w  moim-nowym domn z a s z c z y c a ć  będą.

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem »ię przez nowoczesne urządzenia. 
Przytem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzona. Szybka usługa. Ceny 
uiniarkow&ue.

Polecam cię łaszawym w zględom  P. T  Publiczności.

3282 2 12 I g n a c y  D u n g l ,  właściciel hoieln.

Prawdziwy Tala-hosiopf kotwicowy
zega-ek remontoar, podwójnie kryty, o 3 bardzo 
m ocn ych  kopertach Tnla, z kopertą odskakującą 

z kotwiczuem wnętrzem Roskopf 
t y l k o  5  złr>.

Koperty Tuła tych zegarków są przepięknie ema­
liowane i mają rozmaito artystycznie wykonane 
obrazki sportu i polowania. Wnętrze jest Roskopfa 
precyzyjno - kotwicowe o 36 godzinnym chodzie. 
Dwuletnie poręczenie na piśmie d.iłącza się do 

każdego zegarka.
Do tego stosowny łańcuszek Tuła lub ze złota 

double lub też oficerski złr. 150 . 
Wysyłka tylko za zaliczką. Za niestosowne zw ro t 

pieniędzy. Wymiana dozwolona.

Jćsef Spiering, '^Ledei
I ., P c g t g a is e  2 /9 . 3097 < io

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10. itząaca arakami L . K. Górski


